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C k m  wychodzi codzfennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nm Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o » i s
na cały rok

w państwie Austryaekiem  .................................. ....
„ N iem ieckiem ........................................... ....

do Włoch, Franeyi, Angłii, Belgii, Szwaj caryi, Turoyi 
nych państw należących do związku pocztowego . • •

P r r n n n r r a t r  p r z y j m n j ę  « lę  ty lk o  «d  1 ( 0  d o  o o t» tn lc ( fo  dnia w miesiąou. — l . lo ty  
z pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — I-dsti reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opłaoie 

pocztowej. -  Listów ^frankow anych  me przyjmuje się.
H ę k o p u m ó w  nadsyłanych me zwraca się.

94 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

n a  1 miesiąc
2 złr. 50 o.
S złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU* w K r a k o w i e ,  tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenmneratą 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — ©głoszenia (inseraty) przyjmiye się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. — Saileiłane (na 3 stronnicy dzienmka) od miejsca wiersza drukiem drobnym po au 
cnt. za każd^ raz. Dołączenia do „Czasu*, (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przejmuje
się za cenę i  złr. od 100 egzem, dla zamiejscowycn, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów.— Należytośó uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — ©głoszenia l  
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr. U 
przy ulicy Trybunalskiej Ł. 4: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 5; (prenumeratę p. Win­
centy Kaczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein A Vogler (takie w Ham-

J  • -  • J  t f ---------D a J . ' m . ' a  T  I n n b n   f  a  A A ______N rburgu, Frankfiircie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbaatei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mossc (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

A Comp. (także w Frankfurcie nad Me tern), Rotter A Comp. Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwiJ 

Austryaekiem na Listopad . . złr. 2'5( 
Od l^o Listop. do końca Grud. „ 5 -
Z przesyłką pocztową w państwie 

„J^emieckiem na Listopad • . 6 marek
Otflg-o Listop. dp końca Grud. . 1 2  „

■3S* Prenum erata Uczt się tylko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  w mie 
siącu.

K raków  S3 października.

Przegląd Polityczny.
Sesya sejmów krajowych zbliża się ku końco­

wi. Najważniejsze rozprawy toczyły się w tych 
dniach w sejmie galicyjskim ; w innych sejmach 
były na porządku dziennym tylko sprawy lokal­
ne, a w niektórych budżet, który, jak  np. w sej­
mie czeskim, został już uchwalonym. Na pokrycie 
niedoboru postanowiono tam pobierać w roku przy­
szłym 2 7 % %  dodatku do podatków stałych.

Do PoUt. Corr. donoszą z Rzymu pod dniem 
Wczorajszym, że król Humbert zamierzając odwi- 
dzić cesarza Franciszka Józefa, przybędzie d. 27

m. do Wiednia. Król ma trzy dni zabawić 
w Wiedniu, i odjechać zamtąd d. 30 b. m. Królowi 
towarzyszyć mają prezes gabinetu Depretis i pra­
wdopodobnie minister spraw zagranicznych Man- 
cini. Poseł włoski w Wiedniu br. Robilant wrócił 
We czwartek z Pesztu. Doniesienie o wyjeżdzie 
tego posła do Niemiec, okazuje się być mylne; 
wyjedzie on temi dniami na granicę włoską dla 
spotkania króla. Presse donosi z Celowca, że ta­
meczne władze otrzymały polecenie, aby poczyni­
ły przygotowania w Villaczu na zjazd obu monar­
chów d. 26 b. m. Prawdopodobnie jednak przygoo- 
twania te poczynione będą na przyjazd tylko kró­
la Humberta, skoro zjazd nastąpi w Wiedniu.

Wiener Abendpost mówi: Powszeebnem jest za­
dowolenie, z jakiem przyjęto wiadomość o bli- 
skiem spotkaniu się obu monarchów. Nie potrze­
buje ono dalszych wyjaśnień. Uznano bowiem po­
wszechnie, że wszelkie rozszerzanie się podstawy 
ścisłych stosunków istniejących między monarcha­
mi Austryi i Niemiec, wszelkie zwiększenie się 
koła, do którego przystępują ci, którzy wiążą się 
z zasadami wyznawanemi przez ten związek, po­
większa i utrwala rękojmie pokoju.

Pierwszem następstwem zjazdu jest pozornie za­
powiedziane rozwiązanie się Italia irredenta, mó­
wimy pozornie, gdyż nie można wątpić, iż dzia­
łalność tego stowarzyszenia przycichnie tylko czas 
pewien, ale nie ustanie, bo będzie ono tylko skryt- 
szem niż dotąd. Jedna z odnóg tego spisku istnie­
jąca w Medyolanie pod nazwą „Trento,“ zamienia 
się w towarzystwo dobroczynne dla Trydentu, aby 
pod tą nową tirmą prowadzić dalej działanie.

Śmierć księcia biskupa wrocławskiego ułatwi 
Znów obsadzenie tej dyecezyi osieroconej, od któ- 
rćj zmarły biskup Dr Forster był odsądzony przez 
trybunał dla spraw kościelnych. Biskup Forster 
llC2ył lat 81, był biskupem od r. 1853 i podczas 
^alki państwa z Kościołem, wyjechał do austrya- 
°kićj dzielnicy swej dyecezyi i zamieszkał na zam

ku Johannisbergu na Szląsku austryackim. Był on 
zarazem członkiem Izby wyższćj sejmu pruskiego,

Sesya Rady związkowćj niemieckiój została o 
twartą d. 20 b. m. Z powodu braku kilku w nićj 
posad, mianowicie ze strony pruskićj, Cesarz mia 
nował nowych następców,

Rochefort i jego towarzysze ulękli się w osta 
tniej ’chwili pogróżek Gambetty w Rtpublique 
franęaise i wypierają się owego zgromadzenia 
ludu w niedzielę, które zapowiadało rewolucyę. 
Intransigeant i Lanterne obwiniają bowiem rząc 
o wywołanie demonstracyi, aby [nastraszyć mie­
szczan paryskich przed samem otwarciem Izby.

Trybunał dla rozstrzygania w sprawach czynszu 
dzierżawnego w Irlandyi rozpoczął urzędowanie 
swoje d. 20 b. m. i już 340 dzierżawców wnio­
sło do niego podania o naznaczenie czynszu dzier­
żawnego.

Rząd angielski wypowiedział formalną wojnę 
Lidze*agraryjnej; wicekról Irlandyi wydał bowiem 
proklamacyę, w której oświadcza, iż Liga jest or- 
ganizacyą karygodną i zbrodniczą. W myśl tej 
proklamacyi wszelkie zebrania się Ligi mogą być 
rozwiązane i uczestnicy jej aresztowani.

Austrya przedłożyła Serbii projekt zawarcia 
z nią konwencyi żeglugowej. Rząd serbski wyzna 
czył komisyę do zbadania projekta. Praca ta  ma 
być w ciągu tygodnia ukończoną, poczem rozpo 
czną się pertraktacye względem zawarcia konwen 
cyi. Ostatnia zmiana w ministerstwie serbskiem u 
skuteczniła się przez to, że w rękach Piroczana 
cza i Mijatowicza zostały najważniejsze tek i, 
w sposób dla dobrych stosunków między Austryą 
a Serbią pomyślny.

Wysłannicy Porty do Egiptu oświadczyli Sze­
ryfowi baszy, że Porta nie opiera się zwołaniu 
notablów, zarządzonemu na podstawie zatwierdzo­
nej już przez Sułtana ustawy z r. 1867, że jednak 
gdyby w dalszem następstwie zamierzono nadać 
krajowi konstytucyę, Porta zmuszoną by była o 
przeć się temu stanowczo.

Telegram Biura koresp. z Aleksandryi z d. 21 
b. m. donosi, że okręty „Alma“ i „Invincible 
opuściły już port aleksandryjski.

Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej Arthur, miał mowę na uroczystości w York- 
town d. 19 b. m. na pamiątkę zwycięstwa odnie­
sionego przez Amerykanów przed stu laty. W mo­
wie tćj rzek ł: Sto lat temu zakończyła się tu pod 
Yorktown walka o niepodległość i utrwaloną zo­
stała zasada wszechwładztwa ludu. Znikła od da­
wna żądza zemsty, jaką  mogła była zrodzić ta 
walka, Byłoby niesłusznością jeszcze dziś obcho­
dzić tryumf nad pokonanym nieprzyjacielem, ale 
właściwem jest, abyśmy z patryotyzmu i przywią­
zania do naszych przodków przypomnieli sobie ów 
dzień i przekazali synom naszym dziedzictwo mi­
łości wolności strzeżonój ustawami. Witam delega­
tów Niemiec i Franeyi i cieszę się z przyjaźni, 
jaka  nas łączy z obu narodami i która przetrwa­
ła zmiany zaszłe w ciągu całego w ieku; spodzie­
wam się, że przyjaźń ta trwać będzie dalćj i że 
kraj tak wewnątrz jak  zewnątrz używać będzie 
błogosławieństw pokoju. Mowę prezydenta przyję­
to żywemi oklaskami. Pod koniec obchodu rozka­
zał prezydent powitać pawilon angielski wystrza­
łami dział wojsk amerykańskich i okrętów wojen­
nych. W  rozkazie tym powiedziano, że ta oznaka 
przyjacielskich stosunków między Anglią a Ame­
ryką ma być oraz wyrazem zaufania do pokoju i 
dobrego porozumienia na długie wieki, szczególnićj

zaś pragnie prezydent objawić wysoką cześć dla 
królowćj Angielskiej ze strony ludu amerykańskiego.

L a Republique franęaise, organ Gambetty, biorąc 
pochop z obchodu w Yorktown, winszuje starszćj 
siostrze amerykańskićj, za którćj przykładem idzie 
Francya i spodziewa się również, że ta obchodzić 
będzie swoją wiekowa rocznice bytu. Porównanie 
obu republik jest jednak chybione.

Lubo zaraz po zatwierdzeniu Arthura na urzę­
dzie prezydenta, wszyscy ministrowie z czasów rzą­
du Garfielda podali się do dyrmsyi, wszelako do­
tąd nie zaszła żadna* zmiana osób w gabinecie 
washingtońskim. Jeśliby utrzymał się dawny g a­
binet, byłby to dowód, że Arthur chce zerwać 
z szajką Granta i Conklinga.

W chwili, w której piszemy te słowa, 
nie znaną nam jest jeszcze dokładnie stro­
na anegdotyczna ostatnich wypadków w Sej­
mie, naszym zaszłych z powodu sprawy re­
formy administracyjnej. Niezawodnie w y­
świecą ją  dziś jeszcze listy lwowskie. Nie 
wchodząc zatem w przyczyny, zapisać ty l­
ko możemy w krótkości zaszłe fakta.

Nicość ostatecznego skutku rozpraw i 
uchwał nad reformą administracyjną była 
z góry przewidziana. Zdaniem zatem na- 
szem, forma, jaką ona przybrała, jest do pe­
wnego stopnia obojętną i mało znaczącą. 
Wyznajemy szczerze, iż upadku wniosku 
kompromisowego, który stał się wnioskiem 
większości komisyi, zbytecznie nie żałujemy. 
Głównym jego celem było zażegnać ano­
malię szorstkiej i niepolitycznej odpowiedzi 
na zapytanie rządu popieranego przez kraj 
i krajowi przychylnego. Cel ten dopiętym 
został uchwaleniem pierwszej części wnio­
sku, a co się nas tyczy, nie ubolewalibyśmy 
za iste , gdyby wraz z całym wnioskiem 
można poczytać za faktycznie upadłą 
ową wzmiankę niepraktyczną, niepolitycz­
ną i odraczającą wszelką reformę o ręwin- 
dykacyi dla Sejmu prawa stanowienia co 
do zasad organizacyi władz rządowych.

Ze sztuczny kompromis nie przyniósł o- 
woców, to nas nie dziw i; że ztąd powstały 
sztuczny wniosek upadł, istotna szkoda nie 
wielka. Lepsza żadna odpowiedź, niż zła i 
niedostateczna. Mniej to na przyszłość krę­
puje i obowiązuje. Nierównie wyżej ceni­
my korzyści stanowczego i jasnego posta 
wienia sprawy przez posła Chrzanowskie­
go a zwłaszcza Zatorskiego, niż ubolewa 
my nad upadkiem wniosku kompromisowe­
go. Wniosek kompromisowy przedłużał bo­
wiem tylko dwuznaczne położenie i wątpli­
wości ; wniosek zaś p o s ła  Chrzanowskie­
go  i p rzem ó w ien ie  p o s ła  Z a to rsk ie g o  wy­
jaśniły sytuacyę, o czy śc iły  ciężką a tm o sfe­
rę, jasno i dob itn ie  dow iodły , że d z is ie jszy  
Sejm żadnej nie chce, ani życzy sobie na- 
irawy naszych stosunków, lecz zarazem 
wskazały, że są ludzie, którzy wytrwale i

konsekwentnie stoją przy tej naprawie, któ 
rzy chcą postępu i ulepszeń wc wszystkich 
kierunkach a zatem i w najważniejszym. 
Forma ich dążeń uledz może zmianie, cel 
pozostanie ten sam.

Rzecz zatem cała uproszczona. Sprawa 
naprawy naszych bied i niedostatków prze­
szła na dzisiaj w fazę pokutującą. Wiemy te­
raz, że dalsze w tym kierunku usiłowania 
muszą być pracą wewnętrzną, której pierw­
szym etapem praca nad opinią publiczną.

Miejsce złudzeń zajęła przykra zapewne 
rzeczywistość. Lecz w polityce jest to już 
postępem. Inna rzecz, że obrót, jaki wzięła 
sprawa reformy administracyjnej w Sejmie, 
smutne rzuca światło na jego wewnętrzne 
stosunki. To jest istotnie bolesnem i niepo- 
kojącem. Ani wniosek większości komisyi, 
ani wniosek mniejszości nie zdołał skupić 
około siebie większości w Izbie, nastała 
próżnia i zwyciężyła nicość! Niestety, w szyst­
ko w tej mierze redukuje się do tego, cośmy 
przed zebraniem Sejmu powiedzieli, że nie­
ma w nim większości w sprawach krajowych 
prócz dla negacyi. W ielkie to złe, groźna cho­
roba, z której wyleczyć się trzeba przede- 
wszystkiem, chcąc odzyskać zdrowie i wol­
ność ruchów,

Z tego punktu widzenia nie możemy tak­
że zbytecznie smucić się dalszemi następ­
stwami rozpraw nad reformą administracyjną, 
obchodzącemi nas zbliska, to jest wystąpie­
niem z klubu reformy znacznej liczby jego  
członków. Jeżeli w klubie reformy powstało 
przesilenie z powodu sprawy reformy, wido­
cznie był on tylko sztuczną kombinacyą, a 
tem samem nie był zdolnym ani do czynu, 
ani do wywierania wpływu, a zatem lepiej, 
iż i tutaj rzeczywistość, zastąpiła złudzenia. 
Kilku ludzi istotnie ze sobą złączonych 
tożsamością przekonań i zapatrywań więcej 
zdziałać może dla dobra ogółu, niż kilku­
nastu zespolonych pozornie a różniących 
sic między sobą w najważniejszych spra­
wach. Tu już sama nazwa klubu wska­
zywała poniekąd rozdział między zwolen 
nikami a przeciwnikami reformy administra­
cyjnej.

Następstwem dwuznacznych położeń jest 
zawsze jałowość; płodnemi są tylko jaśne 
Dla tego każde wyjaśnienie stosunków wi­
tamy bez obawy, chociaż rozdział chwilowy 
nawet, między pewnymi ludźmi musi być 
bolesnym.

N ie  w  sen ty m en ta  je d n a k  b aw ić  s ię  nam  
p rzy sto i. P o jn ad  zb y t licznem i k lubam i, k tó re  
o k a z a ły  sw o ją  b ezw ład n o ść  i niem oc staw iam y  
u tw o rzen ie  s ię  is to tn e j, p raw d ziw ej w ię k sz o ­
ści w  sp ra w ach  k ra jo w y ch , b ez  k tó re j Sejm  
m usi po zo stać  bezsilnym . N iech  g in ą  k lu b y  

n iech  p o w stan ie  zd o ln a  aflrm acy i w ię k ­
szość. W o b ec  za d an ia  u tw o rzen ia  tak ie j

większości, maleją dla nasjsprawy i zatargi, 
klubowe nawet przesilenia we własnym na­
szym klubie. I dla tego wysoko cenimy, że 
z łona jego wyszła myśl i wyszedł czyn, 
który wskazał na przyszłość prawdę, około 
której większość utworzyć i skupić się po­
winna, prawdę odwieczną, bo naprawę tego, 
co złe w in8tytucyack i poprawę t ig o , co 
zgubne w nas samych.'

Wolimy afirmacyę choćby małej mniej­
szości, niż przerażającą jednomyślność w ne­
gacyi. Ukazanie się takiej atirmacyi wzbu­
dza w nas otuchę, chociaż chwilowo w ja- 
skrawszem tylko świetle przedstawia się  
w skutku tego smutny koniec sprawy.

Bolejemy też nad teraźniejszością, ale nie 
wątpimy o przyszłości. Ludzie dobrej wiary 
i zdrowych pojąć, odnajdą się zawsze cho­
ciażby nie w klubie, odnalcść się powinni kie­
dyś w większości sejmowej, która niekrępująe 
się formą lecz zespalając się pracą, powinna 
nietylko podczas sesyj sejmowej lecz między 
sesyami zastanawiać się nad potrzebami 
kraju i przygotować dla Sejmu materyał 
odpowiedni a praktyczny, któryby przede- 
wszystkiem położył koniec zabijającej nico­
ści. Ale w zgromadzeniu, w którem nie ma 
większości, wytworzyć ją  może z czasem 
tylko mniejszość i dla tego nie należy się 
obawiać tego, iż się dzisiaj pozostało w mniej­
szości. Dążenie do utworzenia większości 
w Sejmie zdolnej do atirmacyi w sprawach 
krajowych stanąć musi dziś przedewszy- 
stkiem na porządku dziennym.

Z Sejmu.
24-t(\tpo8iedzenie d ,2 0 g o  paidziernika. 

(Dokończenie).

Poseł M ę e i ń 8 k i. D yskusja nie wyświeciła ale 
zaciemniła sprawę. Mówca jest przekonany, że 
dualizm władz, chociaż w zasadzie zły, w na­
szych stosunkach politycznych i narodowych jest 
koniecznością, jest tarczą, która nas chroni, więc 
do zniesienia go dążyć nie można. Gmina dzi­
siejsza nie spełnia należycie swych obowiązków, 
dlatego, że jest zostawiona sama sobie i żywioły 
inteligentniejsze, nie mają do niej przystępu. Przez 
stworzenie okręgów administracyjnych można te 
żywioły wprowadzić. W tej samej myśli większość 
chciała powiększyć powiaty. Nie było to narusze­
niem autonomii. Mówca oświadcza, że nigdyby 
nie głosował za wnioskiem dążącym do jej na­
ruszenia, ponieważ autonomię uważa za cenny i 
drogi dla kraju nabytek. Dalej mówca polemizuje 
z pp. Grocholskim, Dzieduszyckim, Matkowskim, 
Zatorskim. Tego ostatniego zapytuje, dokąd do- 
szlibyśmy w takiem położeniu władz i czemby się 
stał samorząd, gdyby wiatr inny zawiał i gdyby 
innym duchem byli ożywieni starostowie i namie­
stnik.

Poseł P o l a n o w s k i ,  jako długoletni członek 
i prezes Rady powiatowej oświadcza, iż czuje się 
w obowiązku przemówić słów kilka. Mówca prze-

Część literacko-artystyczna.

SWATY EKSOELLBNCYI
nowella

Jana Zacharyasiew icza .

(Ciąg dalszy).

VII.

Ody się to w ustronnym powiecie działo, mie- 
zjjańcy stolicy kraju żyli [sobie zwyczajem swoim 

• ak każdy mógł najwygodniej. Jedni, których stać 
.y*0, jeździli karetą po brukowanych ulicach, inni 
ńnęli w błocie, chroniąc się tylko od ścieków 
, dachu rozpiętym parasolem. Deszcz bowiem rzę- 

Sl8ty lał już od tygodnia a władza miejska nie 
mogła w żaden sposób temu zaradzić.

Do mniej szczęśliwych mieszkańców stolicy n a­
leżał młody człowiek, kroczący w tej chwili sa­
mym środkiem zabłoconej ulicy. Twarz miał bladą
1 sympatyczną, ocienioną bujnym, czarnym zaro­
stem. Ubiór staranny uwydatniał wysmukła jego 
figurę. Tem mocniej uderzało, że na ten ubiór 
wcale niezważał brnąc po błocie ulicznem. Nie szu­
ka! lepszego chodnika ani suchszych kam ieni, a 
ńawet parasol niósł tak niedbale nad sobą, że
2 kresów kapelusza tak samo się lało jak  z pa­
rasola. Szedł prostą drogą, jakby sam niewiedział 
dokąd idzie.

Wreszcie zatrzymał sic przed długim budynkiem, 
Przed którym stał w bramie okazały odźwierny 
2 srebrną buławą w ręku. W sieni spotkał jakie­
goś urzędnika.

— Czy Eksccllencya jest już na górze ? -  za­
pytał.

~~ Jest — była krótka odpowiedź.
Młody człowiek szybko pobiegł na schody i me 

■ńrzymał się aż w pokoju, w którym stały roz- 
Alt© stoły i biórka. Przy jednem biórku usiadł, 

\v z r̂?tln%ł do siebie spory plik papieru i zaczął się 
Kinu1̂ 1 rozpatrywać. Jedna ręką podparł głowę i 

2lał tak długo.

Zrazu na jego biórku słychać było szelest prze­
wracanych kartek , później szelest ten ustał, cho­
ciaż młody urzędnik niezmienił wcale pozycyi. 
Kilku starszych urzędników przechodziło koło nie­
go; on ich nie widział i wcale na nich niezwra- 
cał uwflffi*

Było już blisko południa, gdy w kancelaryi dał 
się słyszeć jakiś ruch niezwykły. Posuwano krze­
p a  i szeptano sobie coś pocichu od stołu do stołu. 
Po chwili otworzyły się drzwi a z papierem w ręku 
wszedł mężczyzna okazałej postawy. 1 warz miał 
gładka, ogoloną, a na wydatnych ustach lekki u- 
fmiech ironiczny. Głowę trzymał do góry podnie­
b n ą , jak  człowiek przywykły do rozkazów, ale

o r a z  do bezwzględnego posłuszeństwa. Miał na so- 
hie mundur wyższego urzędnika.

Gdy się ukazał na progu, powstali wszyscy od 
stołów tylko młody urzędnik siedział jak  przy- 
kuty do swego krzesła. Nikogo me widział mc 
n R l v s / a l  Głowę miał podpartą ręką i patrzał 
zamyślony'na papiery, które przed nim leżały.

Wyższy urzędnik przeszedł szerokim krokiem

cały poMi i “ ,reJmat si? P™  ym P'
kantem. , ; o zapytał szorstko.

Młody urzędn ik  usłyszał dopiero teraz głos do-Mioay urzędu L . twarzy i porwał się
szybko'na nog .̂ Wyprostował *  j J  M . i «  przed 
jenerałem.  ̂ __ ^ zdcha ; urwal

Ekscdlencya patrzał * czołem namarszczonem 
na biednego aplikanta. . .. .

— Zaniedbujesz się pan! — naowił &
tymsamym szorstkim głosem — odpisałeś referat 
z błędami, jeżeli tak dalej pójdzie, to będę zm - 
szony z panem się pożegnać. Nieuważain sluzoy 
za zabaw kę, a jeżeli pan masz więcej tantazyi 
jak  na urzędnika przystało, to radzę panu innego 
szukać zawodu! . . .

Rzekłszy to , obrócił się Ekscellencya od bla­
dego aspiranta a rzuciwszy surowe spojrzenie na 
innych urzędników, wyszedł z pokoju temisamemi 
drzwiami, którcmi przyszedł.

Po wyjściu Ekscellencyi głucha zapanowała ci­
sza. Po chwili zaczęli urzędnicy swobodnie oddy­
chać i każdy dziękował Bogu, że nie skrupiło się 
na nim, tylko na młodym aplikancie. Zaczęto lito­

ściwe spojrzenia rzucać na aplikanta, a najbliżsi 
odważyli się nawet przystąpić do niego z wido- 
cznem współczuciem. Po tem, co zaszło, był to już 
człowiek stracony. Znano rygor Ekscellencyi.

- -  Cóżeś do kata pan zrobił? — pytał szpako­
waty urzędnik, lokując pióro swoje za uchem.

Miody aplikant stał jak  posąg z kamienia 
W twarzy jego nie było ani kropli krwi. Na. za­
pytanie starszego kolegi ruszył tylko ramionami. 
Patrzał przed siebie jak  skazaniec.

— Ekscellencya coś widocznie upatrzył sobie do 
Pana — mówił dalej urzędnik, głaszcząc się po 
ły s in ie— a ja  nawet mogę odgadnąć. Masz pan 
za bujne włosy, i nosisz je  za długo. Ekscelleu- 
cya nie lubi tego. Raz nawet woźnego chwycił za 
bujną czuprynę i dobrze go wytargał! Wierzaj mi 
pan, że tak jest.

—  Dlatego pan Szymon — ozwał się drugi u 
rzędnik, — postarał się o to aby Ekscellencya nie 
miał za co chwycić.

, — Movycie co chcecie, ale ja  znam Ekseellencyę 
nie od dzisiaj, byliśmy razem w Gubernium apli­
kantami. Hrabia nosił zawsze włosy krótko strzy­
żone, a między kolegami był despotą. Dlatego ra­
dzę panu obejrzyć sie za czemś innern, bo od te­
go biórka już pan nie pójdziesz wyżej.

— Ekscellencya pamięta dziesiątki lat, jak  raz 
co komu powie.

Z nim nie ma co żartować!
— Najlepiej zawczasu się wynieść!
Tak pocieszano młodego 'urzędnika, który stał 

ciągle przy biórku, jakby jeszcze zmysłów nie od­
zyskał. Blade usta jego drżały, szklane oczy pa­
trzały bezmyślnie na ziemię.

Cicho otworzyły się drzwi! Niska postać w czar­
nym fraku, z białą chustką pod szyją, a przymu- 
skanemi starannie włosami* na głowie wsunęła się 
teraz do pokoju Urzędnicy z pewną bojażnią spoj­
rzeli na dobrze im znaną osobistość. Trędowata 
nieco twarz przybysza - uśmiechnęła się dyploma­
tycznie do urzędników wybierając sobie między 
nimi ofiarę. Z wytężonym zwrokiem śledzili wszy­
scy wzrok jego, a* każdemu znich zaczęło serce 
bić niespokojnie. Patrzali po sobie w milczeniu.

Wreszcie wybrał czarny przybysz swoją ofiarę. 
Zbliżył się do młodego urzędnika i rzek ł:

— Hrabia Ekscellencya wola pana!

Na te słowa przybladł jeszcze więcej młody u- 
rzędnik, i z roztargnienia zaczął mieszać papiery 
na biórku.

— Ekscellencya czeka! — mówił dalej czarny 
posłaniec.

— Idż pan, idź pan, wołali koledzy — Bóg 
z panem!

— Przygotuj się pan na najgorsze!
— Już pan pewnie do nas nie wrócisz.
— Mówiłem panu dobrze, ta bujna czupryna...
Przerwał te słowa współczucia czarny poseł

obróciwszy młodego urzędnika twarzą do drzwi, i 
popychając go dalej w tym kierunku. Koledzy 
zrobili za nim krzyż święty.

Tymczasem szedł młody urzędnik jak  winowajca 
pod wyrok. Przeszedł kilka pokojów i długi ko 
rytarz, a za nim krok w krok jak  żandarm pil 
nujący skazańca szedł czarny towarzysz. Wreszcie 
weszli obaj do przedpokoju Ekscellencyi. Czarny 
towarzysz przyłożył ucho do drzwi, a potem oko 
do dziurki od klucza i niejaki czas pomedytował, 
jak  człowiek zbierający swe myśli w kupę.

—- Teraz pan już idż — szepnął do urzędnika 
otwierając mu okazałe podwoje — i życzę panu 
szczęścia!

Młody urzędnik nie miał jeszcze czasu podzię 
kować za takie życzenie, gdy nagle ujrzał się przed 
Ekscellencya.

Ekscellencya według swego zwyczaju stał przy 
biórku wyprostowany, z rękami w tył założonemi. 
Czoło miał namarszczone, na ustach był wyraz 
niecierpl wości.

—  Powiedz mi pan — ozwał się szorstko — co 
panu jest?

Młody urzędnik pochylił głowę.
— Nic mi nie jest Ekscellencyo — odpowiedział 

pokornie.
— Nie prawda, kłamiesz pan!
— Nie kłamię Ekscellencyo!
Ekscellencya namarszczył jeszcze więcej czoła.
— W żywe oczy kłamiesz, ja  widzę dobrze, 

mnie nikt nie oszuka!
— Nie oszukuję Ekscellencyi!
— Byłeś pan dotąd dobrym robotnikiem, od ty­

godnia nie poznaję pana! Piszesz głupstwa i za­
niedbujesz służbę!

Młody urzędnik stał nieruchomy.

— Czyś pan nie chory?
•—[Nie Ekscellencyo!
— Może masz długi i martwisz się!
— Nie Ekscellencyo, długów nie mam żadnych!
— Cóż u kata? Coś musi być! Zakochałeś sie 

pan?
Młody urzędnik zaczerwienił się jak  alkiermasz.
Uśmiechnął się Ekscellencya.
— Widzisz pan, że mnie nie oszukasz. Mam ja  

oko dobre... Powiedz mi pan, co to za takie ko­
chanie, dla którego pan tak służbę swoją zanie­
dbujesz ?

Młody urzędnik patrzał w ziem ię, a na jego 
sympatycznej twarzy grały wszystkie kolory tęczy.

— Powiedz pan otwarcie, co ci dolega — pytał 
dalej Ekscellencya — może chcesz awansu i wię­
kszej pensyjki, bo dla dwojga zwykłe adjutum 
nie wystarczy!

Rozpromieniła się twarz urzędnika.
—• Ekscellencyo!— zawołał drżącym głosem — 

jeżeli mam już wyznać szczerą prawdę, to powiem 
otwarcie, że szczęście moje nic zawisło od małego 
aw ansu, albo wyższej pen sy jk i... daleko więcej 
mi potrzeba!

— Czegóż panu potrzeba?
— T ego, czego n ik t, ani nawet Ekscellencya 

dać mi nie może.
Zdziwienie malowało się na twarzy Ekscellencyi. 

Z czołem nachmurzonem patrzał na urzędnika.
— Ja  nic dać nie m ogę?— ozwał się po chwili 

prostując jeszcze więcej i tak już wyprostowaną 
postać swoją — nic dać nie mogę? Spróbujemy, 
tylko powiedz pan, o co chodzi!

Urzędnik walczył jeszcze czas niejaki, wreszcie 
odetchnął głęboko i rzek ł:

— Ekscellencyo! przyszedłem tutaj z obawą, że 
karyera moja już skończona. Tymczasem przema­
wiasz do mnie Ekscellencyo, jak  ojciec lub opie­
kun. W takim razie nie mogę mieć żadnej taje­
mnicy !

(D alszy ciąg nastąpi.)
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ciwnym jest połączenia gm in z obszaram i dw or 
sk iem i, jako  też łączeniu pow iatów  i z zapałem 
w yznaje , że kocha swój p o w ia t, swój obszar 
dw orski, i za ich zniesieniem  n igdy  głosować nie 
będzie.

Poseł Z a t o r s k i ,  z powodu zarzutów, jakie 
mowa jego w y w o ła ła , powołuje się na cy taty  ze 
stenogram ów  swojej mowy na dow ód, że go poc 
pewnym  w zględem  m ylnie zrozumiano. Nie po­
w iedział m ów ca, że pragnie rządu złożonego wy­
łącznie z urzędników , lecz rządu , w skład które­
go wchodziliby także obywatele kraju. Na uwagi 
p. C zerkaw skiego mówca odpow iada, że nie wie, 
ja k a  je s t m etoda zawierania i zryw ania kom pro­
misów w polityce, bo nie oddaw na zaczął pra­
k tykę  parlam entarną, według praw a jed n ak że , 
jeżeli umowa została zaw artą , to nie powinna 
być jednostronnie zrywaną.

Sprawozdawca mniejszości p. Alfons C z a j k o w  
s k i ,  dodaje jeszcze k ilka słów, przem aw iając 
szczególniej w obronie R ad pow iatow ych, które 
są najżywotniejszym organem  w naszym  organi­
zmie politycznym.

Sprawozdawca większości, p. G r  o s s, ze wzglę­
du , że z samej natury  trak tu jącej się spraw y, 
dyskusya szczegółowa może być ty lko powtórze­
niem rozpraw y jen e ra ln e j, nie w idzi potrzeby 
powracać do tych sam ych uw ag , w  krótkości za­
tem tylko przytacza względy, k tóre zdaniem  jego 

rzem aw iają za wnioskiem w iększości, jak o  za- 
reślającym  szersze granice przyszłym  reformom 
Poseł Ludw ik hr. W o d z i c k i ,  otrzym uje głos 

w kw estyi osobistej i oświadcza w poruszonej 
kwestyi kompromisu dwóch stronnictw , że układ 

n kompromisowy, k tóry  mówca sam z p. Czer- 
awskim  zaw ierał, tyczył się jedynie  sam ego 
n io sk u , a  pod względem  m otyw ow ania go ża- 
nej umowy nie zaw ierano. M iały więc obie stro- 
y w szelką wolność w  m otywowaniu i jeżeli je- 
eralny mówca z tej wolności skorzysta ł, to ko- 
systała z niej również strona p rzec iw n a , a  naw et 

(■oszła d a le j , albowiem jeden  z je j rzeczników 
wprost przem aw iał przeciw jednem u ustępowi 
wniosku kompromisowego. Konstatuje zatem mó­
w ca, że ze strony, w imieniu której przem aw ia, 
/łam ania  kompromisu nie było.

Przystąpiono do głosowania. Z a wnioskiem 
mniejszości oświadczyło się tylko 20 głosów, wnio 
sek większości na żądanie p. B a r t m a ń s k i e g o ,  
oddany pod głosowanie ustępam i, pozyskał gło­
sów 31 i upadł tak że , utrzym ał się zatem  tylko 
uchwalony na rannem  posiedzeniu ustęp pierwszy, 
wspólny we w nioskach obu frakcyj kom isyj­
nych.

W  dalszym ciągu porządku dziennego, poseł 
C h r z a n o w s k i  imieniem kom isyi budżetow ej, 
zdaje spraw ę z przedłożonych przez rząd prelim i­
narzy funduszów indem nizacyjnycb na  rok 1882.

W nioski komisyi różnią się od przedłożenia rzą­
dowego, co do cyfr w niektórych pozycyach, a 
nadto, co do sposobu rozłożenia dodatku indemni- 
zacyjnego do podatków. Kom isya bierze na uw a­
gę ; że po przeprowadzonej reform ie podatku 
gruntowego, nie istnieje już  teraz co do podatku 
daw ny rozdział na należytość zw yczajną, doda­
tek V3 części podatku , i dodatek nadzwyczajny, 
przeto, że przy tym podatku dodatek indemniza- 
cyjny może być w ym ierzany tylko w stosunku 
do całej należytości podatku. Kom isya uważa da­
lej , że wielkie zaw iklania m usiałyby w yniknąć 
w  wymiarze i poborze dodatku indemnizacyjnego, 
gdyby tenże wym ierzany i pobierany był przy 
podatku gruntowym w edług innej miary, bo w sto­
sunku do całej należytości tego podatku , a  przy 
innych podatkach stałych w edług odmiennej m ia­
ry . bo vv -atosuaku ty lno do nrdjnnrjura1' uale- 
żytości podatku w raz z dodatkiem  ’/a części, zaś 
w razie wym iaru dodatku indem nizacyjnego w sto­
sunku do całej należytości każdego podatku sta­
łego, opłacający podatek gruntowy, najuciążiiw  
szy dla ludności w ie jsk ie j, i podatek czynszowo- 
domowy, najuciążliw szy dla ludności m ie jsk ie j, 
płacić będą nieco m niejszy dodatek indemniza- 
cyjny w porównaniu z tym , jak ib y  p łac ili, gdyby 
dodatek indem nizacyjny w ym ierzany by] w sto­
sunku do samego „ordynaryum " podatku wraz 
z dodatkiem  1 3 części. Z tych powodów wnosi 
kom isya budżetow a: aby  dodatek indem nizacyjny 
wym ierzany był w stosunku do całej należytości 
każdego podatku stałego w wysokości 30 cent. 
do jednego złotego w  Galicyi wschodniej i za­
chodniej, a po 20 cent. w W . ks. krakow skiem .

Ogółem wniesiony przez komis yę prelimi 
narz wynosi w dochodach i w ydatkach dla G a­
licyi wschodniej 3,669,215 złr., d la Galicyi zachod­
niej 2,953,557 z łr . , a  dla Galicyi wschodniej 
187,569 złr. z czego jednak  m a być pokrytą z za­
pasu kasow ego w pierwszym  z tych funduszów 
kw ota 72,928 złr. w drugim  93,430 złr. a  w trze­
cim 11,899 złr.

Poseł M a d e j s k i  zapytuje sprawozdawcy, czy 
kom isya podała, o ile przyjęcie tego system u obciąży 
tyęh którzy płacą podatek zarobkowy i dochodowy, 
oraz prosi pod tym względem  o cyfrowe w yja­
śnienia.

Poseł G o 1 dm  a n  n udziela żądanych wyjaśnień. 
Przeciążenie w podatku dochodowym i zarobkowym 
wyniesie ogółem w okrągłych cyfrach 98,000 złr. zaś 
ulga w podatku domowo-czynszowym 76,000 złr. 
różnica zatem na większość opodatkowanych w y­
nosi tylko 22,000 złr. w całej Galicyi i w bardzo 
wielu w ypadkach kom pensować się będzie przez 
to, że jedne i te same osoby oba rodzaje podat­
ków opłacają. Komisya nie sądziła, aby tak a  sto­
sunkowo nieznaczna różnica m ogła przem awiać 
przeciwko jej wnioskom usuwającym  nierówny i 
niedogodny rozkład dodatku indemnizacyjnego.

Spraw ozdaw ca p. C h r z a n o w s k i  daje obja­
śnienie w podobnym duchu.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  zwraca uwagę, że roz­
pisanie dodatku w wysokości przez komisyę pro­
ponowanej nie pokryw a wszystkich potrzeb fundu­
szu indem nizacyjnego, należałoby zatem stosownie 
do tego, ja k  to było czynionem w latach poprzed­
nich, rozpisać dodatki dokładnie pokryw ające te 
potrzeby.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  wyjaśnia, że 
kom isya część tylko zapasów  kasowych funduszów 
indem nizacyjnych przeznacza na pokrycie tej róż­
nicy, że zatem nie ma obawy, iż pokrycie będzie 
niedostateczne.

W  głosowaniu uchwalono prelim inarze według 
wniosku komisyi i wniesione przez kom isyę u- 
chw ały finansowe rozpisujące dodatek indem niza­
cyjny w podanej wyżej wysokości.

Z powodu spóźnionej pory M arszałek zam knął 
posiedzenie o godzinie H e j wieczorem.

25-te posiedzenie d. 21 października. 
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 min. 35.

Petycyj wniesiono dotąd ogółem 659 a na dzi­
siejszym posiedzeniu 9.

Petycye Józefa Kułacza, Ant. Klechowicza, nau 
czyciela o zapomogę, Jan a  Patuły o przyjęcie na- 
powrót do zakładu obłąkanych, Jan a  K ow ala, 
przekazano komisyi p e t y c y j n e j ;  petycye: Lud­
wika Tabińskiego, nauczyciela i Rady szkolnej 
w Kutach o podwyższenie płac nauczycielskich 
przekazano komisyi e d u k a c y j n e j ;  petycyę gm 
K uty o prawo poboru surowicy komisyi a d m i n i  
n i s t r a c y j n e j ;  petycyę zaś Tow arzystw a rolni­
czego w Brzesku o ograniczenie wolności dziele­
nia gruntów  odesłano do komisyi k u l t u r y  k r a ­
j o w e j .

Rozpoczynając porządek dzienny p. C z e r k a  w 
s k i  uzasadnia swój w niosek w przedmiocie za 
prow adzenia stałej ka tedry  historyi polskiej na 
uniwersytecie lwowskim. K atedra taka  istnieje na 
uniwersytecie krakow skim , wnioskodawca zatem 
i jego towarzysze dom agają się tylko zastosowa 
nia tej samej zasady do uniwersytetu lwowskiego. 
Skreśliw szy ważność nauki dziejów ojczystych dla 
kształcącej się m łodzieży, wnioskodawca wyraża, 
aby w niosek jego uznano nagłym  i zaraz wzięto 
rod obrady.

Nagłość uchwalono i wniosek p. Czerkawskiego 
bez dyskusyi bardzo znaczną większością przyjęto.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  ze względu na biizkie 
zam knięcie sejmu wnosi odesłanie wszystkich do­
tychczas niezałatwionych petycyj do W ydziału k ra­
jow ego, z poleceniem załatw ienia, jeżeli uzna za 
stosowne, na podstawie spraw ozdań komisyjnych.

M a r s z a ł e k  z powodu tego wniosku oświad­
cza, że w skutek zwołania delegacyj wspólnych na 
czw artek d. 27 października, zam knie sesyę sej­
mową w poniedziałek d. 24 b. m. na  posiedzeniu 
porannem.

W niosek p. hr. Golejewskiego przyjęto.
Poseł hr. R u s  s o c k  i ,  jako  sprawozdawca ko­

misyi bankowej wnosi w trzeciem czytaniu uchwa- 
y  powzięte przez Izbę w przedmiocie utworzenia 
trajow ego zakładu kredytowego.

Uchwalono bez dyskusyi.
W  dalszym ciągu p. R a p p o p o r t  imieniem ko­

misyi budżetowej zdaje sprawę. Z petycyi repre­
zen tac ji Zboru izraelickiego w Krakowie o u- 
dzielenie jednorazow ego zasiłku na ukończenie 
szpitala izraelickiego w Krakowie.

Komisya w nosi:
„Sejm upoważnia W ydział krajow y do gw aran­

tow ania i umorzenia z funduszu krajow ego poży­
czki przez przełożeństwo Zboru izraelickiego 
w K rakow ie zaciągnąć się m ającej w kwocie zlr. 
5000 i do w staw ienia pierwszej ra ty  am ortyzacyj­
nej w kwocie 400 złr. do budżetu na r. 1882“'. 

W niosek ten  przyjęty bez dyskusyi.
Następnie pod zastępezem przewodnictwem wi- 

ce-m arszałka X. biskupa Stupnickiego ’p. Paweł 
’ o p i e l  imieniem komisyi adm inistracyjnej zdaje 

spraw ę z wniosku p. P ietruskiego w przedmiocie 
urządzenia pom ieszkania dla M arszałka krajow ego 
w gmachu sejmowym.

Komisya wnosi: „Poleca się W ydziałowi krajo 
wemu, aby dla M arszałka krajow ego urządził po­
mieszkanie w gmachu rsejmowym adaptow ał od­
powiednio w szystkie pokoje, a  reprezentacyjne u- 
meblował z funduszu dyspozycyjnego14.

W niosek jednom yślnie bez dyskusyi przyjęto. 
Poseł P i ł a t  imieniem komisyi adm inistracyjnej 

sk łada spraw ozdanie w przedmiocie stałego k w a­
terunku wojsk w kraju.

Komisya adm inistracyjna zgodnie z W ydziałem 
krajowym  oświadcza się przeciw dopłatom kw a­
terunkowym z funduszu krajow ego i mniema, że 
w dzisiejszych okolicznościach najwłaściwszym 
sposobem .Jżem a ludności k r a j u  w ponoszeniu cię­
żaru kw aterunkow ego będzie udzielanie z fundu­
szu krajow ego bezprocentowych pożyczek na bu­
dowanie lub adaptaeyę koszar. Pożyczki tak ie  u- 
dzielanoby przedewszystkiem  gminom mającym 
załogi wojskowe, a mogłyby korzystać z tych po­
życzek także i pryw atne osoby chcące się podjąć 
dostarczenia koszar, co byłoby poźądanem tam, 
gdzieby na  inieyatyw ę gm iny w dostarczaniu ko­
szar nie można liczyć.

Kom isya adm inistracyjna zatem w nosi:
„I. Sejm przeznacza’ kwolę U 0,000 złr. corocz­

nie przez lat trzy na udzielanie bezprocentowych 
pożyczek, zwrotnych w ciągu najdalej lat dw una­
stu, w celu budowy koszar bądź stałych, bądź 
tymczasowych dla pomieszczenia załogi w ojsko­
wej stale w kraju  konsystującej, lub w celu prze­
m iany na tak ie  koszary budynków  m ających inne 
obecnie przeznaczenie. Pożyczki te m ają być u- 
dzielane w pierwszym rzędzie gminom mającym 
stałe załogi wojskowe, a następnie także pryw a­
tnym osobom.

„II. Sejm upoważnia W ydział krajow y do u- 
dzielania pożyczek, w yrażonych w ustępie I, do 
oznaczenia sposobów zabezpieczenia tycbże i do 
postanaw iania innych bliższych warunków.

„III. Budynki użyte na koszary, lub na kosza­
ry  tymczasowe, uw alnia się od dodatków  kra jo ­
wych na cały czas tego uży tku”.

W niosek ten  w yw ołał nadzw yczaj d ługą  dys- 
k u sy ę , specyalnie przedstaw iającą in teresa ćila 
ogółu czytelników, zm uszeni zatem  jesteśm y stre ­
ścić ją  do najkrótszych rozmiarów.

P oseł Z u c k e r  w obszernym , bardzo g runto­
wnym i nacechowanym  znajom ością rzeczy wy­
wodzie, objaśnił faktyczny i praw ny stan rzeczy 
i w y kaza ł, że wobec trudności czynionych przez 
w ładzę w ojskową w uznaniu nowych koszar za 
norm alne, żadna gm ina nie zdecyduje się na wzię­
cie pożyczki na ich budowę. Zdaniem  mówcy na­
leży zatem  proponowane 60,000 złr. obrócić na 
dopłaty  dla gmin przeciążonych, a zarazem  w e­
zwał rząd, aby przedłożył Sejmowi w najbliższym 
czasie p ro jek t przeprow adzenia § 23 ogólnej u sta­
wy kw aterunkow ej.

P oseł C h r z a n o w s k i  wniósł podobnej treści 
rezolucyę, żądającą w ezwania rz ą d u , aby w n a j­
bliższym czasie przed łożył p ro jek t równego roz­
kładu  ciężaru kw aterunkow ego.

P oseł K r u k o w i e c k i  przem aw ia za odrzuce­
niem w niosku Kom isyi i pierwszego wniosku p. 
Zuckra, a za przyjęciem  rezolucyi p. Chrzanow ­
skiego.

P oseł G r o c h o l s k i  popiera w niosek Komisyi. 
Jeżeli gminy nie będą brały  pożyczek, to je  będą 
brali pryw atni. Idzie o to, żeby pojedynczych o- 
bywateli uwolnić od tego ciężaru.

Dyskusyę zam knięto i w ybrano jeneralnych  
mówców panów Z u c k r a  i C z e r k a w s k i e g o ,  
z których pierwszy przem aw iał przeciw wnioskom 
Iyomisyi, a drugi za niem i; obaj jed n ak  zgodzili 
się na różnobrzm iące, lecz równoznaczne rezo lu­
cye pp. Zuckra i Chrzanowskiego.

K o m i s a r z ^  r z ą d o w y  ośw iadczył w imieniu 
rządu  gotowość przedłożenia żądanego pro jek tu  
ustawy. P ro jek t tak i był naw et kom unikow any

W ydziałow i krajowem u, k tóry  jednak  inaczej za­
patryw ał się na tę sprawę. Koszar normalnych 
dlatego w ładza wojskowa nie zatw ierdza, że sta ła  
pokojow a dyslokacya wojsk dotąd nie została za­
tw ierdzona przez N ajj. P an a  jak o  naczelnego wodza 
armii.

P o  przemówieniach w yjaśniających pp. P i e ­
t r u s k i e g o ,  jako członka W ydziału  krajow ego, 
i sprawozdowcy P i ł a t a ,  przyjęto wnioski K o­
misyi, jakoteż dodatkową rezolucyę p. Chrzanow- 
now skiego, do której p rzystąp ił p. Zucker. Za 
rezolucyą oświadczyło się 55, przeciw niej 40 
głosów.

Z kolei następuje Sprawozdanie Komisyi k u ltu ­
ry krajow ej o wnioskach i czynnościach W ydziału  
krajow ego w sprawie przem ysłu domowego i d ro ­
bnego. Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i e  z.

Kom isya k u l t u r y  k r a j o w e j  wnosi:
1) „Sejm  upoważnia W ydzia ł krajow y do udzie­

lenia stowarzyszeniom tkaczy, k tóre się zawiązały 
lub zaw iążą w kraju, pożyczek z funduszu k ra jo ­
wego na niski procent zw rotnych w ratach, i Otwie­
ra mu na ton cel kredyt do wysokości 6,000 złr. 
na r. 1882.

2) „Sejm  przyjm uje do wiadomości sprawozda­
nie z czynności W ydziału krajow ego w sprawie 
przem ysłu domowego i drobnego.“

W nioski to przyjęto bez dyskusyi.
Z porządku dziennego następuje spraw ozda­

nie Komisyi prawniczej z wniosku posła Grossa 
w przedm iocie zmiany § 45 ustawy państwowej 
z d. 29 lutego 1880 r. o zapobieganiu chorobom 
zaraźliwym bydlęcym. Sprawozdawca p. W  e s o- 
ł  o w s k  i.

Komisya wnosi: „Na podstawie § 19 statu tu  
krajowego wzywa się c. k. R z ą d , by w drodze 
ustawodawczej w yjednał zmianę § 45 ustawy z d. 
29 lutego 1880 r. w tym k ierunku że uchybienia 
przepisane § 8 tej ustawy, nie m ają stanowić wy- 
stępkn, lecz przekroczenie, względem którego po­
stępowanie i orzeczenie politycznej władzy po­
wiatowej przysługuje."

Przy jęto  bez dyskusyi.
P oseł F e d o r o w i c z  im ieniem  Komisyi nafto­

wej sk łada sprawozdanie z petycyi Towarzystwa 
dla rozw oju górnictwa i przem ysłu naftowego 
w Galicyi w przedmiocie uregulow ania opłat 
skarbow ych i podatków od tegoż przem ysłu.

Kom isya w nosi: „Sejm raczy wezwać Rząd, 
aby czy to w drodze ustaw odaw czej, czy też roz­
porządzenia, uregulow ał stosunki opłaty należy­
tości skarbow ych przy nabyw aniu praw a do po­
szukiw ania i wydobywania nafty, wosku ziemne 
go i tymże pokrewnych m inerałów , tu d z ie ż , aby 
w myśl uchw ały Sejmu z d. 17 lipca 1880 roku 
uw olnił kopalnie nafty od podatków  na la t 10 
lub przynajm niej sprow adził takow e do takiej 
miary, w jak ie j opłacają je  kopalnie, wykonywa 
ne na podstawie ogólnej ustaw y górniczej, a m ia­
now icie: uchylił zupełnie podatek  zarobkowy, a 
zastąpił takow y opłatą od przestrzeni w edług 
m odły miarowego (Massengebiihr), zaś podatek 
dochodowy ustanow ił w stosunku takim , aby przed­
siębiorstwa w rozwoju swym nie były tam ow ane.”

I ten wniosek bez dyskusyi przyjęto.
Tenże poseł imieniem Kom isyi naftowej sk łada 

spraw ozdanie z przedłożenia W ydziału  krajowego 
w spraw ach górniczych.

Kom isya wnosi •
1. Spraw ozdanie W ydziału  krajow ego w przed 

miocie spraw górniczych przyjm uje z uznaniem 
do wiadomości.

2) Sejm przychyla się do żądania W ydziału 
krajow ego, wyrnźonogo w sprawozdaniu, aby część 

Mv 000 -Ir. budfcHcm na 1881 wyznaczo- 
roku nio he<łai» wvdana. w rnęj, <; ile w tymz 

1882 była  l. >vui.
n wy-
ilnyeh,

2,000

3) Sejm przeznacza na stypendya 
kształcenia górników w zawodach specy 
kraj nasz najbliżej obchodzących, kwot< 
złr. ro c z n ic  do dyspozycyi W ydziału krajowego 
i w staw ia takow ą w budżet na r. 1882.

Uchwalono bez dyskusyi.
Z kolei p S p ł a w i ń s k i  imieniem komisyi pra 

wniczej [składa sprawozdanie z przedłożeń W y­
działu krajowego w przedmiocie zmian terytory- 
alnych.i ------

Komisya zgodnie z W ydziałem  krajowym  wno 
si rezolucye wyrażające, iż należy utworzyć i za­
prowadzić ja k  najrychlej nowy sąd powiatowy 
w Mszanie dolnej w starostw ie Limanowskiem i 
przydzielić do jego okręgu m iejscow ości: Chyźów- 
ka, Dobra i Zadziele, Glisne, Gruszowiec, Jurków , 
Kasina wielka, Kasina, K oninka, Konina, Łętowe, 
Łastów ka i Łopuszna, Lubomierz, Mszana dolna, 
Mszana górna, Niedźwiedź z W itowem, Olszówka 
Podobin, Półrzeczki, Poręba wielka, Raba niżna, 
Słomka, W ilczyce i W łostówka, które obejmują 
ludności 22,234 dusz na przestrzeni 6 %  mili kw a­
dratowej, i które z okręgu sądu powiatowego w 
Limanowy wyłączyć należy.

D alsza wniesiona przez komisyę rezolucyą w y­
raża, iż przeciw czasowemu przeniesieniu siedziby 
Sądu powiatowego z Zabłotowa do Demicza z tem 
aby rzeczony sąd i nadal zachował charak ter i 
nazwę sądu powiatowego w Zabłotowie, nie ma 
nic do zarzucenia.

W reszcie kom isya wnosi rezolucyę wzywającą 
rząd, ażeby ja k  najrychlej wprowadził w życie 
niezałatw ioną dotąd w zupełności uchwałę sejmo­
wą z dnia 29go m aja 1875 r., względem podzia­
łu całego kraju  na okręgi sądów powiatowych i 
starostw, a mianowicie względem utworzenia no­
wych sądów powiatowych w Czarnym Dunajcu, 
w Mszanie dolnej, w Bieczu, w Żabnie, w Dyno­
wie, w Podkam ieniu i w Podwołoczyskach, jak o ­
też względem  przeniesienia sądu powiatowego 
z K rynicy dó Muszyny; utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Zakluczynie; zatrzym ania sądu 
powiatowego w Głogowie, i utworzenia nowych 
sądów powiatowych w Czarnym Dunajcu, D yno­
wie, Podwołoczyskach, a wreszcie względem w y­
łączenia powiatów sądowych Kałusz i Wojniłów 
z okręgu sądu obwodowego w Samborze.

W szystkie te wnioski bez dyskusyi przyjęto.
Sprawozdanie komisyi kultury krajow ej z pe­

tycyi spółki wodnej, zawiązanej dla regulacyi rzeki 
W isłok, wniesione przez p. Gorayskiego wywołało 
obszerniejszą dyskusyę.

Komisya przedłożyła do uchwały następujące 
w nioski:

1) Spółce wodnej zawiązanej w powiatach S a­
nockim, Brzozowskim i Krośnieńskim dla regula­
cyi W isłoka na przestrzeni od Beska, aż po Kro- 
ścieńko, udziela się bezzwrotną subwencyę po 
5000 złr. rocznie w latach 1882, 1883 i 1884, j a ­
ko pożyczkę bezproeentową również po 5000 złr. 
rocznie w tychże latach pod następującem i w a­
runkam i :

a) Spółka wodna dopełni wprzód wszystkich 
warunków, ażeby sta ła  się prawom ocną w myśl

ustawy krajow ej wodnej z 14go m arca 1875go 
roku.

b) Pożyczka bezprocentowa udzieloną będzie 
w każdym  z wyżej wymienionych la t z góry na 
rozpoczęcie robót, subweneya zaś zaliczoną zosta­
nie z dołu po w ykonaniu robót na każdy z trzech 
lat preliminowanych.

c) Pożyczka bezprocentowa zwróconą zostanie 
funduszowi krajowem u w 10 latach po 1,500 złr. 
rocznie począwszy od 1885 r.

d) Spółka wodna podda się nadzorowi i kon 
troli W ydziału krajowego, tak  co do w ykonania 
robót, jako  też ich konserwacyi.

2. Na powyższe cele w staw ia się do budżetu 
krajowego po 10,000 złr. rocznie w powyższych 
trzech latach.

3. W zyw a się W ydział krajowy, ażeby polecił 
inżynierom bióra melioracyjnego, wypracować bez­
płatnie uzupełniające plany szczegółowe regulacyi 
W isłoka na przestrzeni od Beska aż do Krościen- 
ka, ofaz objąć nadzór i kontrolę nad wykonywać 
się mającemi robotami i konserw acyą tychże.

4. W zywa się W ydział krajowy, ażeby przepro­
wadził rokow ania z rządem, celem uzyskania sub- 
wencyi na regulacyę W isłoka

Poseł hr. G o l e j e w s k i  sprzeciwia się tym 
wnioskom ze względu, że trudno jest dawać sub- 
weneye współce nieistniejącej legalnie.

Poseł hr. Jan  S t a d n i c k i  broni wniosków ko­
misyi, obszerniej wyłuszczywszy spraw ę, zgadza 
się jednak  ze zdaniem, że subweneya byłaby zby­
teczną i wnosi, aby całkowitą sumę wyznaczoną 
jako  subwencyę i pożyczkę dać tytułem pożyczki.

Poseł P o l a n o w s k i  wnosi odroczenie uchwały, 
aż się spółka legalnie ukonstytuuje.

Posłowie Józef M i c h a ł o w s k i  i T y s z k o w -  
s k i popierają wniosek p. hr. Stadnickiego, zaś p. 
J a w o r s k i  godzi się ze zdaniem p. hr. Gole­
jewskiego.

Po ponownem przemówieniu p. hr. S tadnickie­
go i sprawozdawcy, wniosek p. Stadnickiego, na 
który zgodził się spraw ozdaw ca, został przyjęty 
większością 60 głosów przeciw 40

Z kolei p. W a y g a r t imieniem komisyi p ra­
wniczej zdaje spraw ę z wniosków w przedmiocie 
terytoryalnej zmiany Sądu powiatowego i Staro­
stwa w T urce, Starem m ieście, Drohobyczu, Sam ­
borze itd.

Komisya zgodnie z W ydziałem krajowym  wnosi 
rezolucye orzekające, iż należy gminę Świdnik i 
miejscowość Łastów kę wydzielić z okręgu Sądu 
powiatowego w Podbużu i z starostwa Drolioby 
ckiego, a przyłączyć do okręgu Sądu pow iatow e­
go ja k  i Starostw a w T urce; miejscowość Zdzian- 
nę wyłączyć z okręgu Sądu p wiatowego w Pod- 
buźu i ‘z Starostw a w Drohobyczy, a przydzielić 
do okręgu tak Sądu jak  Starostw a w Staremmie 
ście; miejscowości Łopuszna, Uroż, Manasterzec 
wielki, Łukaw ica i W inniki należy wyłączyć z o- 
kręgu Sądu powiatowego . w Podbużu i z S taro­
stwa w Drohobyczy, a przydzielić je  do okręgu 
Sądu powiatowego i Starostw a w Samborze.

Pośeł O h r y m o w i c z  wniósł poprawkę, żąda­
jącą opuszczenia w powyższej uchwale miejsco­
wości Uroż i W inniki.

W nioski komisyi z popraw ką p. Ohrymowicza 
uchwalono.

Dalsze punkta porządku dziennego pominięto i 
irzystąpiono z powodu konieczności w yjazdu . p. 

S m o l k i  do uchwalenia wniesionych przez niego 
zezwoleń na opłaty od trunków  w gminach Bu- 
czacz, Uścieczko, Kałusz, Sanok, Jasio, S tanisła­
wów, dodatków do podatków od m ięsa w gminie 
M onasterzyska, wyższych dodatków  w gmin,Ich  
Sokolice i T.abacz, opłaty czynszowej w S tanisła­
wowie i podatku od jw ów  w V- •.,1 ir-łj.

W szystkie - pobory uchwalono bez dyskusyi 
w edług wniosków W ydziału krajowego, poozern 
m arszałek o godz. 3 min. 5 po południu zam knął 
posiedzenie, oznaczając następne na godzinę 7m ą 
wieczorem.

(26-te posiedzenie d. 2 l-go p a źd ziern ika ).

Początek posiedzenia o g. 7 m. 15 wieczorem.
K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na interpe­

la c ję  p. Ohrymowicza w sprawie szkół drohoby- 
ckich, że szkoły w Drohobyczu zostały zorganizo­
wane decyzyą Rady szkolnej z d. 1 go września 
1874 r., ale z powodu rekursów  decyzya ta  w źy 
cie nie weszła. Spraw a ta  ciągnęła się długo, lecz 
wkrótce nastąpi ostateczne je j załatwienie.

Następnie kom isarz rządowy odpowiada na in- 
terpelacyę p. Głogowskiego w spraw ie zniesienia 
góry m iędzy Kulikowem a  Zboiskami, oświadcza­
jąc, że plany i kosztorysy budowy przedłożono, 
ale ministerstwo zwróciło je  z oznajm ieniem , że 
należy mniej kosztownie budować. W r. b. na 
drogę tę jest wstawione w budżet 15,000  złr., a 
jeżeli plany będą gotow e, to na rok przyszły ę 
dzie wstawioną takaż sam a kwota.

Na interpelacyę p. Skałkowskiego w spra
Tow arzystw  zaliczkowych w Stryju i ‘ ° ® ’ 
powiada kom isarz rządowy, że zakaz ,PrzyJ ‘ 
nia w kładek na książeczki od osób m ena e ... y 
do Towarzystwa, polegał na nieporozumiem , 
dano jednak  stosowne polecenie, ażeby a ci j 
padki nie pow tarzały się.

Jedyny punkt porządku dziennego '  .
posiedzenia stanowi spraw ozdanie „ ,Vr
.owej „ b u to e ie .  krajowym „ ^ o k J 8 8 2  Sprą.
wozdawcami komisyi są PP- , n ,L a  
now ski, B aum , Zucker, Wojciech, hr. D*edus%y 
c k i , Tow arnicki, Jan  hr. S tadn ick i, 8 kałkowski,
Goldmann, S p h w ito k i g " § S n 8y ? ° P'° '

M a r s z a ł e k  otw ieia ogo> . . av
Zpomiędzy zapisanych do g, • > |V nv*zy za­

biera głos poseł X. J a s i  e n  , J  latlczając, 
że będzie zapatryw ał me st.au°wiska
narodowego, uskiego i . o 0 ’ przez
Rusinów, na których narodowem stanowisku stać 
chce, rozumie tych, którzy X  J . języka ruskie­
go. Zdaniem  mówcy, w “ J J " 1®1® M ż e tu  i w ca­
łym kierunku adm inistra^y ^  ^ i ^ s ą  pokrzyw-lym kierunKii ..... “ ,,, . pokrzyw­
dzeni, że w szystkie pra > < nich niby korzy­
stne , zostają tylko ^ P a p i e r z e .  ^ W Sejmie jest 
coraz mniej posłów r , Wydziale krajowym
niema żadnego R usina, a urzędników krajowych  
Rusinów m ożnaby na palcach policzyć. Znajomość 
języka ruskiego m e jest nawet w ym aganą jako  
kw alifikacya na urzędnika krajowego, który w  W y­
dziale krajowym  traktowany j est jak 0bCy, bo 
jest tam nawet tłómacz do tego języka. W  szko­
łach nauka i w ykład  w języku ruskim są illuzo- 
ryczne, bo przepisy me są wykonyw ane, i coraz 
mniej dzieci ruskich chodzi do szkoły- Przycho­
dzim y do takiego stanu, *e w m iastach, mających  
w iększość ludności ruskiej niem a szkól czterokla­
sow ych z językiem  ruskim. N auczyciele takich 
szkół nie umieją po rusku, a przynajmniej nie 
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nami. W  buRecie jest wiele pozycyj niebardzo 
potrzebnych. Mianowicie pozycye na drogi krajo­
we, gJy gminie i powiatowe są najpotrzebniejsze, 
a krajowe sane z siebie urosną. Mówca p rzy ta­
cza jakąś drorę z T u rk i, k tóra nic nie koszto­
wała a jest wyborną. Na szpitalach także coś mo­
żnaby oszczędzi;. Mówca oświadcza, że będzie gło­
sował za budżetem, ale zarazem będzie dążył do 
zniżenia budżetu i poprze wszystkie wnioski do 
obniżenia.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  ośw iadcza, że z cie­
kawością słuchał mowy X. Jasien ieck iego , który 
zapowiedział, że w ykaże, iż Rusinom dzieje się 
niesprawiedliwość ze strony władz politycznych, 
pragnąłby bowiem wiedzieć o faktach takich nie- 
sprawiedlivości, gdyby gdzie zaszły przypadkowo, 
ażeby je  uiunąć, mówca jednak  nic takiego nie 
przytoczył, tylko zarzucił ogólnie, że k ra j jest 
w ydany najastw ę starostów. Mówca najenergiczniej 
zaprzecza tenu twierdzeniu. Starostowie rządzą się 
ustawami, a jeżeli dla kogo ustaw y zdają się nie­
dogodne, to można na to jedynie odpowiedzieć: 
dura lex Std le x , gdyby który dopuścił śię nad­
użycia, to nieiawodnie zostałby do odpowiedzial­
ności pociągniętym (brawo).

Poseł G r o s s  ogólnikowych zarzutów X. Jasie ­
nieckiego zbijać nie chce, bo są gołosłowne. Z a­
rzuty faktyczne tizeba odeprzeć W ydział krajow y 
obsadza posady nie ze względu na narodowość, 
lecz ze względu na kwalifikacye. X. Jasieniecki 
nie wykaże ani jednego fak tu , w którym  byłoby 
przeciwnie. Co do szkół to X. Jasieniecki w im ie­
niu tych, za których przem awia, żąda więcej, niż 
się należy. W  końcu mówca obszerniej odpiera 
zarzuty X. Jasienieckiego względem dróg.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  uw aża, że pozycya 
wydatków  na drogi jest za wysoką i zapowiada, 
że będzie przem awiał za obcięciem budżetu Du- 
blan, gdzie jest aż trzech profesorów jakichś roz­
maitych ekonomij (wesołość 1. Pozycya 800 złr. na 
ogrzewanie sali sejmowej także jest za wysoką. 
Mówca zastrzega sobie głos co do tych pozycyj 
w rozprawie szczegółowej.

Poseł hr. B a d e n i  zwraca uwagę X. Jasien ie­
ckiego, że jeśli jest niezadowolony ze stanu dróg 
gm innych, to zapewne wiedzieć m usi, że temi 
drogami zajm ują się same gminy. Spodziewać się 
też należy, że one skorzystają z przemówienia sza­
nownego posła i zabiorą się do ich popraw y. Co 
do drogi turczańskiej, k tórą  się X. Jasieniecki tak  
zachwyca, a k tóra  pomimo, że jest wyborną, ma 
nic nie kosztow ać, to w łaśnie wczoraj nadeszło 
do W ydziału krajow ego zawiadomienie, że droga 
ta  zagraża niebezpieczeństwem życia i gwałtownej 
potrzebuje napraw y, (W e* fofć o g ro m n a )

Poseł X. J a s i e n i e c k i  odpowiada k ilka słów, 
których nie słychać.

Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  u w a ż a , że 
długich rozpraw budżetowych mogą sobie pozwalać 
parlam enty, których czas nie jest skąpo odmie­
rzony, ale zachodzi pytanie, czy w Sejmie, który 
ma przed sobą tylko półtrzecia dnia, a tyle spraw  
do załatw ienia, takie dyskusyę są odpowiednie. 
Dla tego mówca w kilku tylko słowach odpowiada 
X. Jasienieckiem u. Żałuje mówca sam, że Rusinów 
coraz mniej w Sejm ie, bo przy wspólnej pracy 
mogłoby się wiele waśni zagodzić, je s t to ednak 
wola najwyższego trybunału , wyborców, którzy 
może dla tego coraz mniej ich w ysyłają , że od 
nich tylko same utyskiw ania słyszymy. Co do po­
datków  sprawozdawca uspakaja  obawy X. Jasie ­
nieckiego, zapewniając, że włościanie będą mniej 
płacili i prosi Izbę,' aby przystąpiła do rozprawy 
szczegółowej.

Z rubryki dochodów zdaje spraw ę p C h r z a ­
n o w s k i .  Całą ta  rubrykę w kwocie ogólnej złr. 
322,830 uchwalono bez dyskusyi.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  przemawiał wprawdzie 
przeciw rozłożeniu na 10 ra t spłaty pożyczki PP. 
Kanoniczek w Krakowie, ale dowiedziawszy się 
w przemówieniu p. H enryka hr. W o d z i  c k i e g o ,  
że te zakonnice utrzym ują zakład  naukowy, cofa 
swój wniosek.

() zwykłej godzinie 9 minut 30 przerwano spra­
wozdanie.

MOWA
p o s ła  l «k»iia C hrzano w sk ieg o

na posiedzeniu  sejmowem 19 październ ika  u-śród 
rozpraw nad odpowiedzią Sejm u na p y ta n ia  rządu  

00 d° reform y adm inistracyi.
(W edług stenogram u).

Gdy otrzymałem g łos w tak późnej godzinie, 
ię (ę  się starał mówić treściwie, pom ijając szcze- 
g y. Jednak  muszę uzasadnić wniosek, k tóry  bę- 
c e miał zaszczyt przedłożyć W ys. Izbie, proponn- 
h-1’, ,w mm odpowiedź na kw estyonarz rządow y 
całkiem odmienną od odpowiedzi proponowanych

. Przcz większość, jak  przez mniejszość komi­
sy1 sejmowej.

Albowiem jeżeli bliżej rozważymy sprawę, w zglę­
dem której m a reprezentacya kra ju  naszego dać 
w jego imieniu odpowiedź rządowi, jeżeli spraw ę 
^  w jej istocie i treści ujmiemy, przyznać musi­
my, w edług mojego zdania, że ani odpowiedź 
proponowana przez większość kom isyi, a  tem 
mniej odpowiedź proponowana przez je j mniejszość 
jest stosowną, ja k  tu  zaraz w y k a ż ę ; jedna  i dru­
ga nie odpow iada żądaniu i zdaniu, wyrażonemu 
dawniej uroczyście przez reprezentacyę kra ju  co 
do takiej samej sprawy, to jest co do reformy 
ustroju adm inistracyi krajow ej, zdaniu, które po­
dziela niezawodnie i teraźniejsza reprezentacya 
kraju. Pow iedziałem : co do tej samej spraw y; 
albowiem cóż jest istotą, jądrem  spraw y nas zaj­
m ującej? cóż jest głównym motywem pytań rzu­
conych następnie dość bezładnie w kw estyonarzu 
rządowym ? Oto rząd  zw raca się do Sejmu z o- 
świadczeniem przyznającem , że podwójna admini- 
stracya ma liczne wady, je s t kosztowną i zawi- 
kłaną, oraz z żądaniem, aby Sejm wypowiedział 
swoje zdanie, ja k  te w ady podwójnej adm inistra­
cyi usunąć. To je s t w łaśnie treścią spraw y nas 
zajmującej, to jest głównem pytaniem  zwróconem 
przez rząd do Sejmu. Na drugim  już planie stoją 
w kw estyonarzu rządowym  pytania z tego głów- 
nego motywu, z tego głównego pytania mniej 
właściwie wysnute, w  których rząd proponuje Sej­
mowi drobne środki, nie mogące być przyjętem i 
w teraźniejszem  położeniu rzeczy, niemogące zda­
niem mojem, usunąć wad z podwójnej adm ini­
stracyi w ynikających —  środki, które tak  w ię­
kszość ja k  mniejszość komisyi słusznie odrzuca, 
a które szorstko odepchnęły w swych odpowie­
dziach sejm y krajow e.

Ze w łaśnie w tem zwróceniu się rządu do Sej­
mu z przyznaniem , iż teraźniejsza pod wojna ad-
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ministracya jest wadliwą i z żądaniem, aby Sejm 
wypowiedział zdanie, jak  tę wtdę usunąć —  że 
w tem właśnie leży treść sprawy, uznaje to wi­
docznie tak większość jak  mniejszość komisyi. 
gdyż obie zgodnie proponują, aby Sejm wyraził 
uznanie rządowi za to zasiągnięcie zdania Sejmu 
co do reformy administracyi. Bo przecież wyraź­
nie za to oświadcza komisya uznanie rządowi, a 
nie za proponowanie w następnych pytaniach 
środków, które uważa za niewłaściwe i takowe 
odrzuca.

Gdy więc tak jest, że treścią sprawy, w której 
Sejm ma dać odpowiedź rządowi, jest zwrócenie 
się rządu do Sejmu z przyznaniem wadliwości 
administracyi i z pytaniem, jak  usunąć wady 
z podwójnej administracyi wynikające, powinniśmy 
zdaniem mojem, w jasnej i wyraźnej odpowiedzi 
wypowiedzieć a raczej powtórzyć zdanie, wyra­
żone już dawniej uroczyście przez reprezentacyę 
naszego kraju, zdanie, które z pewnością podziela 
teraźniejsza reprezentacya, zdanie, jaką to admi­
nistrację sądzimy najlepszą dla naszego kraju. 
Mianowicie: administracyę, n a  k t ó r e j  c z e l e  
8*a ^bA r k r a j o w y ,  o d p o w i e d z i a l n y  
p r z e d  S e j m e m  z a  w y k o n a n i e  u s t a w  k r a -  
j  o w y  en.  Samorząd kraju c a ł e g o  byłby zabez­
pieczony przez taki ustrój i przez takie stanowi­
sko naczelnego koła administracyi krajowej. Wów­
czas, a l e  t y l k o  w ó w c z a s ,  możnaby usunąć 
wady podwójnej administracyi przez bliższy zwią­
zek władz rządowych administracyjnych z wła­
dzami autonomicznemi i przez stosowny rozdział 
atrybucyj pomiędzy te władze. Nie jest tu miej­
sce wchodzić w ' szczegóły rozdziału wówczas 
atrybucyj między władze autonomiczne i rządowe, 
z których naprzykład pierwsze byłyby ustawo- 
dawczemi i kontrolującemi, każda w swym za­
kresie, a drugie to jest rządowe wykonawczemi. 
W każdym razie samorząd gminy winien pozo­
stać nienaruszony.

W  odpowiedzi danej rządowi należy także wy­
powiedzieć, że taką reformę administracyi w kraju 
naszym przeprowadzić można jedynie mocą ustaw 
krajowych, uchwalonych przez Sejm, znający wła­
ściwości kraju i jego stosunki wewnętrzne.

Na podstawie uwag i rozumowania, które wła­
śnie o ile możności krótko wypowiedziałem, pro­
ponuję następującą na przedłożenie rządowe od­
powiedź i wnoszę:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
,,3ejm wyraża uznanie c. k. rządowi za to, iż 

rząd zasięgnął zdania Sejmu co do reformy ad­
ministracyi. Zdaniem Sejmu, reformę administra­
cyi w naszym kraju wykonać należy w tym kie­
runku, aby na czele administracyi krajowej stał 
rząd krajowy odpowiedzialny przed Sejmem co 
do wykonania ustaw krajowych. Samorząd kraju 
całego byłby zabezpieczony przez taki ustrój' i 
przez takie stanowisko naczelnego koła admini- 
stracyi krajowej, a wówczas możnaby usunąć wa­
dy podwójnej administracyi przez bliższy związek 
władz rządowych administracyjnych z władzami 
autonomicznemi i przez stosowny rozdział atrybu­
cyj między te władze, lecz zawsze bez narusze­
nia samorządu gminy. Tę reformę administracyi 
kraju naszego można przeprowadzić jedvnie mocą 
ustaw krajowych, uchwalonych przez Sejm, zna 
jąęy właściwości kraju i jego stosunki wewnętrzne1*.

Nie śmię upraszać Wys. Izby, aby odrazu przy­
jęła  zaproponowaną przezemnie w tak ważnej 
sprawie odpowiedź, bez poprzedniego roztrząśnic- 
m a tej odpowiedzi przez właściwy organ, to jest 
przez jej komisyę. Dlatego po uzasadnieniu mojego 
wniosku upraszać będę Wys. Izbę, abv zawiesza­
jąc szczegółowe rozprawy nad obu'wnioskam i 
większości i mniejszości komisyi, i nad moim 
właśnie ty  przedłożonym wnioskiem, raczyła prze­
kazać wniosek mój komisyi gminnej, z polece­
niem, aby na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu zdała 
z mego sprawę.

Najważniejzzą zaletą proponowanej przezemnie 
odpowiedzi jest, iż na zwTróCenie się rządu do 
Sejmu o zdanie, jak  usunąć wady podwójnej ad­
ministracyi, Sejm w odpowiedzi swej wskazuje 
g ł ó w n ą  r e f o r m ę ,  po której przeprowadzeniu 
m o ż e b n e m  się, d o p i e r o  s t a n i e  w y k  ona -  
n i e  r e f o r m  w niższych kołach administracyi, 
reform usuwających wadę teraźniejszej podwójnej 
administracyi. Prócz tego odpowiedź, którą pro­
ponuję,-nie czyni zaleźnem wypowiedzenia przez 
Sejm zdania co do reformy administracyi, od prze­
prowadzenia wprzód zmiany konstytucyi, który to 
warunek jest postawiony w pierwszej części od­
powiedzi proponowanej tak przez większość jak 
i mniejszość komisyi.

Nie potrzebuję zapuszczać się w roztrząsanie i 
zbijanie drugiej części odpowiedzi proponowanej 
przez większość komisja i drugiej części odpo­
wiedzi proponowanej przez jej mniejszość. Pod 
tym względem wyręczą mnie, a po części już 
wyręczyli szanowni członkowie większości ko­
misyi względem projektu mniejszości, a szano­
wni członkowie mniejszości komisyi względem pro­
jektu większości. Jedni i drudzy wykazali jasno 
wielkie wady obu projektów. Sami członkowie 
większości komisyi przyznawali wśród obrad tej 
komisyi przystępnych wszystkim posłom, że w za­
znaczonych przez nich ogólnikowo reformach, głó­
wne pytania nie są wcale rozstrzygnięte; a ja  do­
dam, że rozwiązane być nie mogą przed zrefor­
mowaniem naczelnego koła administracyi w rząd 
krajowy, odpowiedzialny przed sejmem za wyko­
nanie ustaw krajowych. Co do projektu mniejszo­
ści komisyi, powiem tylko, że pozostawienie przez 
en projekt każdej Radzie powiatowej orzekania, 

czy reforma przez tę mniejszość proponowana ma 
■Y )' powiecie przeprowadzona, oraz pozostawie- 

Radzie powiatowej przeprowadzenia 
reformy, doprowadziłyby do tego, że w każdym 
powiecie byłaby odmienna administracya. Można 
sobie wyobrazić jakiby ztąd powstał zamęt w ad 
ministracyi. Nadto mniejszość proponuje przyczepi 
*1°. odpowiedzi Sejmu do rządu, wezwanie do W y­
działu krajowego o przedłożenie projektu. Jeżeli 
mniejszość komisyi uważa potrzebnem takie we­
zwanie do Wydziału krajowego, to może wnieść 
oddzielny wniosek do uchwały sejmowej; przycze­
pienie zaś takiego wezwania w odpowiedzi sej­
mowej do rządu zwróconej, nasuwa myśl, iż sza­
nownych członków mniejszości zbudziło dopiero 
Przedłożenie rządowe i popchnęło wystosować rze­
czone wezwanie do Wydziału krajowego.

Lecz wracam do mojego wniosku. Ponieważ mo­
że nie dojdę już do głosu w dalszych nad tym 
przedmiotem rozprawach, winienem tu odeprzeć 
zarzuty, któreby uczynić kto mógł wypowiedzianej 
'"’ moim wniosku zasadzie o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
| 'z ą d u  k r a j o w e g o  p r z e d  s e j m e m  z a  w y ­
k o n a n i e  u s t a w  k r a j o w y c h  -— odeprzeć za 
rzuty, które nawet uczyniono,, gdy;p° raz pierwszy 
'v tej Izbie przed dwunastu laty zasadę tę wypo­

wiedziałem i broniłem. Czyniący zarzuty twierdzą, 
że odpowiedzialności rządu krajowego przed Sej­
mem nie można pogodzić z odpowiedzialnością mi- 
nisteryuni przed Radą państwa. Zarzut ten pozor­
ny upadnie, jeżeli rozważymy: po pierwsze, że 
odpowiedzialność rządu krajowego przed Sejmem 
ma bjrć ograniczona, mianowicie rząd ma odpo­
wiadać przed Sejmem co do wykonania ustaw kra­
jowych. Jeżeli zaś, powtóre, zważymy, że ustawą 
krajową stać się tjdko może ta uchwała Sejmu, 
którą ministeryum, zgodziwszy się na tę uchwałę, 
przedłoży do sankcyi monarsze, przyznać musimy, 
że odpowiedzialność rządu krajowego przed Sej­
mem za wykonanie ustaw krajowych łatwo pogo­
dzić z odpowiedzialnością przed Radą państwa 
ministrów, to jest rządu centralnego, który się na 
te ustawy zgodził i takowe do sankcyi monarsze 
przedłożył.

Zarzuconoby może, a nawet zarzucą pewno, że 
nie jest s t o s o w n ą  c h w i l a  do takiej reformy 
administracyi, jaką w proponowanej odpowiedzi 
wypowiadam. PrzedeWszystkiem muszę zwrócić 
uwagę, że nie idzie o przeprowadzenie teraz re­
formy. ale o wypowiedzenie na zapytanie rządu, 
jaką reformą możnaby jedynie usunąć wady po­
dwójnej administracyi. Powtóre, chwilę do poru­
szenia jakiej sprawy t e n  w y b i e r a ,  k t o  s i ę  
pyta, a nie ten kto na zapytanie odpowiada. Je ­
żeli rząd uznał teraźniejszą chwilę za stosowną 
zwrócić się do Sejmu z zapytaniem o zdanie co 
do reformy administracyi, to już nie od Sejmu 
zależy wybór chwili na odpowiedź i winien dzi­
siaj wypowiedzieć, jaką to reformą możnaby usu­
nąć wady podwójnej administracyi. Prócz tego, 
czyż dzisiaj, gdy na czele rządu stoi ministerstwo 
z "godłem autonomii krajów, nie jest stosowna 
chwila na jego nawet zapytanie odpowiedzieć, że 
administracyę w naszym kraju należy zreformować 
odpowiednio autonomii k raju? Zresztą, jeżeliby 
w chwili gdy rząd zwraca się do Sejmu z oświad­
czeniem, że obecna administracya, jest wadliwa i 
domaga się od Sejmu wyrażenia zdania, w jaki 
sposób wady podwójnej administracyi możnaby 
usunąć, Sejm w odpowiedzi swojej nie wskazał 
tej głównej reformy, po której przeprowadzeniu 
możnaby dopiero wykonać inne reformy usuwające 
wadę podwójnej administracyi, — wówczas zarzu­
conoby słusznie Sejmowi, iż rząd się zapytywał, 
jak  zreformować administracyę, a Sejm nie wska­
zał głównej potrzebnej reformy. Wreszcie sądzę, 
że wyrażenie przez Sejm nasz zdania, iż należy 
administracyę zreformować odpowiednio zasadzie 
samorządu kraju, nie może służyć do osłabienia 
ale do wzmocnienia stanowiska rządu, który oświad­
cza, że stoi przy zasadzie autonomii krajów.

Upraszam Wysokiego Sejmu o przekazanie pro­
ponowanej w mym wniosku odpowiedzi, komisyi 
gminnej, z poleceniem, aby na jutrzejszem posie­
dzeniu zdała Wysokiemu Sejmowi sprawę, oraz 
upraszam o odroczenie tymczasowo szczegółowych 
rozpraw nad odpowiedzią proponowaną przez ko-
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Tyle zapewne powstanie pomieszanych i sprze­
cznych wieści o przebiegu wczorajszego posiedze­
nia Sejmu i o jego ostatecznym wyniku, że śpie­
szę udzielić wam prostego opowiedzenia faktów, nie
wdając się w kry tykę i sądy.

Jak wiadomo wyszedł z komisyi wniosek więk­
szości i mniejszości, a wtedy m żna było przewi­
dywać jako złe najgorsze to, co się właśnie stało, 
co jest, że ani jeden ani drugi nie przejdzie, a Sejm 
uchwali tylko to, co było obu tym wnioskom wspól­
ne, to jest wstęp, w którym wyrażone było uzna­
nie dla Rządu za to, że wszedł na drogę inieyaty- 
wy w reformie administracyjnej, i zastrzeżenie, 
że Sejm tylko w tym razie mógłby w zupełności 
wziąć się do tego dzieła, gdyby miał przyznane 
sobie prawo ( rganizacyi władz poi.tycznych krajo­
wych tak rządowych jak  autonomicznych (jeden z 
punktów wiadomej rezolucyi z r. 1868).

Dawało się obliczyć z góry, że przeciwko dru­
giemu ustępowi wniosku większości, w którym wy­
rażone było żądanie utworzenia okręgów admini­
stracyjnych i zmniejszenia liczby powiatów, głoso­
wać będą: 1) Itusini, ze zasady, z polityki, żeby 
t,yć przeciw wszystkiemu, a do niczego nie dopu­
ścić; 2) znaczny zastęp posłów grupujących się o- 
koło p. Grocholskiego; 3, ei, z pomiędzy których 
wyszedł wniosek mniejszości, czyli tak zwani Aten- 
czYcy Widoki przejścia były zatem dla wniosku 
większości słabe, bo oparte tylko na glosach klu- 
bu postępowego i klubu reformy (którego niektórzy 
członkowie zastrzegli się z góry, że przeciw okrę­
gom i zmniejszeniu liczby powiatow będą głoso­
wać mianowicie członkowie ze wschodniej części 
kraju). Choć nie pewne, przecież były jakieś wido­
ki że wniosek się utrzyma.

*W dyskusyi ogólnej przemawiał jeden z pierw­
szych p. Romanowicz. Głos jego był panegirykiem 
na cześć Rezolucyi i wyrazem radości, że Sejm po- 
deunuje te n.ezerwaną tradycję, a zarazem odka- 
z v w a n i e m  się przeciw Rządom, który popełnił rzecz 
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n s i j a k  wiadomy kwestyonarz.
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ł„lko te które na przehieg rzeczy wpływ
mLnś wvwarlv) P- Grocholski w mowie dosko-
2  n a w e t  zdaniem tych, którzy « ł ,  je ,nałej, nawet zbił świetnie i gruntownie
s t a n o w i s k o  P oprzed n ik a  i oświadczył, że ani o zm.a- stanowisKo pop my8i, am nie.
nie konstytucyi j . Rządowi nie staje, ale
tylko przeciw bz'^ej’ rzymjerzeńcem i przy-
owszern oświadcza się jego p j  ^  Grochol.
jacielem. Druga częsc n y, . j gminnej j
ski zbijał potrzebę zmian 6 oddawna wia- 
powiatowej, była P ^ e^ nam Jłogsować będzie za
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Z innych mów wspominam k?- J erzer-o C za  ̂
skiego, który naturalnie bronił stanów J
szóści, a bardzo stanoivczo i dowcipni p 
maczenic, jakie pierwszemu ustępowi wmosKU . 
wał w mowie swo;ej p Romanow cz.

Z klubu Reformy nie mówił dotąd nikt. 1 o sta­
nowiono tam mówić jak najmniej. Tym jednaK, 
którzy na stanowisku reformy stali, którzy ją za 
główną sprawę Sejmu i kraju u w a ż a l i ,  a z biegiem 
czasu zmuszeni byli pr/estać na mniejszem i glo­
sować za wnioskiem większości, wypadało przecież 
powiedzieć co myślą, jak i dlaczego działają; wy­
padało- tem bardziej, że byli o to wprost nieledwie 
zapytani (przez p. Matkowskiego, który w mowie

swojej wyraził pewne zdziwienie, że z tej strony 
nie ukazał się wniosek „tak wielki, że się yv tej 
Izbie zmitśeić nie mógł ).

Jakaś  odpowiouź wydawała s ę konieczną. Dwóch 
czy t r z i c h  z tego klubu zapisało się do głosu  w o 
s ta tn ie j  chwili przed zamknięciem d y s k u s y i ; a gdy 
tu  zamkniętą została, z pomiędzy zapsanych do 
głosu p o s łó w : Pawła Popiela, C zerk aw sk ieg" ,  Szuj­
skiego, S. Tarnowskiego i Z atorsk iego ,  jeneraluym 
mówcą o b ra n y  by ł p. Zatorski.

Mowę jego już znacie i ocenicie; nie dodaję do 
niej komentarza, ale tylko opowiadam, co się da­
lej stało.

ICwestya r< formy, dawny wniosek Dunaewskie 
go, jak był niegdyś kamieniem węgielnym, n i któ 
rym klub był założony, tak z postępem czasu i 
wzrastającą liczbą członków klubu stał się właśnie 
główną różnicą w ich zapatrywaniach. W zasadach 
konserwatywnych by li wszyscy zawsze zgodni; w 
sprawie reformy administracyjnej i w jej szcz gó- 
łach (okręgi, rmczeluik wybieralny lub mianowany 
i przez kogo, dwoistość albo pcłączenie \vladz rzą­
dowych z autonomicznenu) — przeciwnie,

I tak naprzykład posłowie: Jaworski, Torosie- 
wicz, Polanowski zastrzegali się przeciw okręgom ; 
Baum,  Męciński, Rey, Milieski, Haller, Jędrzejo- 
wicz i t. d. przeciw zniesieniu dwoistości władz 
G ly więc p. Zatoraki, mówiąc o przeszłości wpraw­
dzie, o wniosku Dunajewskiego z r. 1876, ale pize- 
eież powiedział, że dwoistość i rozdział władz jest 
organicznym defektem wszelkiej administracyi, i że 
nasza wtedy dopiero będzie dobrą, kiedy będą o 
kręgi gminne, rząd złożony z urzędowej hierarchii 
i wybieralnych obywatelskich żywiołów i Wydz al 
krajowy wybieralny jako Rada stanu przy Namie­
stnictwie — prosta rzecz, że przeciw tym pojęciom 
im przeciwnym, ci panowie zastrzedz i od n eh 
odróżnić się chcieli i potrzebowali. Czy przemówie­
nie i zastrzeżenie odmiennego stanowiska nie mo 
gło było wystarczyć, czy trzeba było aż wyjścia z 
klubu? Sądzić sobie nie pozwalam.

Przechodzę do dalszego ciągu. Pan Alfons Czaj 
kowski bronił świetnie wniosków mniej -zości jako 
jej sprawozdawca (zwracam waszą uwagę na jego 
mowę), p. Gross bardzo dobrze większości; dysku- 
sya szczegółowa odłożona do wieczornego poiiedze 
nia. W niej to odróżnił p, Męciński stanowisko 
swoje i kolegów od pojęć i zasad p. Zatorskiego, 
i yv niej powiedział p. Czerkawski, że .wprawdzie 
pomiędzy jego klubem (postępowym) a klubem re­
formy stanął układ na głosowanie wspólne za wnio­
skami większości, ale skoro p. Zatorski w mowie 
swojej zajął stanowisko od ich stanowiska tak od­
legle, więc uważa układ za zerwany i oświadcza, 
że Yvszyscy przeciw wnioskowi większości glosować 
będą.“

Pan Ludwik Wodzicki, który z drugiej stroni 
układy te zawierał, odpowiedział na to krótko ale 
stanowczo, „że zawarto układ na podstawie wnio 
*ków tyjkoi i do nich tylko, a nie na podstawie 
motywów, a cóż dopiero mów. Że mowa p. Roma- 
nowicza była przekonaniom drugiej strony bardziej 
jtszcze przeciwna niż p. Czerkawskiemu to, i o po­
wiedział p. Zatorski, a układu przecież klub refor­
my nie zrywał.w Poseł Zatorski również krótko i spo­
kojnie ale stanowczo prostował błędnie z pamięci 
cytowane przez drugich swoje myśli lub wyrażenia 
i odpowiadał p. Czerkawskiemu na jego ostatnie o- 
świadczenio, którego jak i był powód prawdziwy, 
tego nie wiem.

Dość, że skoro klub postępowy przyłączył się do 
tych, którzy głosowali przeciw większości, wszystko 
upaść i musiało. Za wnioskiem mnie jszości wstało 
kilkunastu, za wnioskiem większości, za okręgami 
gminnemi i powiększeniem powiatów, dwudziestu 
kilku. Uchwalony został tylko ustęp pierwszy 
w stęp, czyli pewien w  nim zawarty komple­
ment dla R ządu, i . . . odwołanie się do Rczolu 
cy i! -

Jedno jeszcze wytłomaczyć należy, to, dlaczego 
Sejm nie uchwycił się wni sku p. Chrzanowskiego 
jako deski zbawienia. Poseł Chrzanowski wnosił od­
roczenie, odesłanie obu wnio-ków do komisyi z po 
leceniem, żeby nazajutrz wróciła do Izby ze spra 
wozdaniem, i żeby sprawozdanie to napisane było 
w tym duchu, iż S-.jm dopero gdyby iniał Rząd  
krajuwy Sejm owi odpowiedzialny, lub przynajmniej 
gdyby wiedział, że go mieć będzie, mógłby wejść 
głębiej w tę sprawę i zgodzić się na zniesienie dua­
lizmu w Rządzie. Wniosek ten, [ rzez komisyę zmo­
dyfikowany, mógłby był wyprowadzić Se,m z tru­
dnego i przykrego położenia, ale zastał Izbę zupeł­
nie nań nieprzygotowaną, czas bardzo krótki, a do 
tego w chwili, kiedy nad nim głosowano, były je 
szcze widoki uchwalenia Yvnio3ków większości. — 
Oto powody, dla których nie wzięto go za sposób 
wyjścia.
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(§§) Można ubolewać nad sposobem załatwienia 
reformy administracyi w Sejmie naszym, ale nie 
żałować za wnioskami zawartemi w projekcie 
większości lub mniejszości. Podaliście wyczerpu­
jącą a zasadniczą przytem krytykę wniosku kom­
promisowego w chwili gdy on powstał, więc nie- 
potrzebuję uzasadniać powyższego twierdzenia dla 
uważnych czytelników Czasu. Co najlepszem było 
w obu wnioskach, to ocalało, t. j. myśl polityczna 
zawarta w pierwszym ustępie, a polegająca na 
wyrażeniu uzznania rządowi, który przez usta swo­
jego komisarza tak stanowczo i uroczyście zastrzegł 
się w Sejmie przeciw posądzeniu, jakoby zamy­
ślał ścieśnić autonomię. To uznania powinno rząd 
zadowolić, zwłaszcza jeżeli je weźmiemy rażeni 
z komentarzem, jaki stanowi świetna, prawdziwie 
polityczna mowa p. Grocholskiego.

A secesya w klubie reformy? Frawda, że po­
wstała secesya ku wielkiemu zadowoleniu innych 
drobnych frakcyj, które chętnie rvydarlyby klubowi 
reformy dotychczasową kierującą rolę w Sejmie i 
dla tego tak przyklaskują każdemu rozdwojeniu. 
Ta secesya niedługo wydawać się będzie więcej 
zabawnym niż smutnym epizodem ubiegłej sesyi 
nawet tym, którzy ją  rrywołali. Nie ma bowiem 
wątpliwości, że wszyscy secesyoniści przejęci za­
sadami klubu reformy ntwet po wystąpieniu z tego 
klubu, prędzej lub później zejdą się na jednym 
gruncie z dawnymi towarzyszami pod sztandarem 
Yvspólnego programu, wspólnej myśli przewodniej. 
Gdy to nastąpi, pokaże się, jak  przypadkową, za­
sadniczo bynajmniej nieuzasadnioną była secesya. 
P. Zatorski wybrany moYTcą jeneralnym powie­
dział tylko to, co byłby powiedział jako zwyczaj­
ny mocwa do głosu zapisany i eo w takim razie 
pewnie nikogo nie byłoby skłoniło do secesyi.

Ani p. Zatorskiego nie informował klub refor­
my, co ma mówić jako mówca jenerainy, ani 
ón sam nie rościł sobie pretensyi do takiej 
ro li, jaką  mu przypisano. Zresztą, gdzież jest

ta wielce zasadnicza różnica między p, Zatorskim 
a secesyonistami ? P. Męciński powiedział wieczór, 
te  życzy sobie dobrej administracyi, ale autonomii 
poświęcić niechce, p. Zatorski zaraz potem cyta 
tami ż swojej mowy porannej wykazywał, że i on 
tosamo Yvypowiedział, bo pod współudziałem wy- 
branych obywateli w działaniu organów admini­
stracyjnych tylko autonomia może być rozumianą. 
Jeżeli zatem wczoraj rano było nieporozumienie, 
to już wieczorem wszystko się YYyjaśuiło i znikł 
powód rozdwojenia. Mimo tego nieporozumie­
nia , nie byłoby przyszło do takich zajść zaku­
lisowych, gdyby p. Zatorski był słabym mówcą. 
Tymczasem poseł ten tr/ymający się dotąd na u- 
boczu, wystąpił z świetną mową, sprawił nią efekt 
niepospolity i to dało powód do komentowania ka­
żdej uwagi, każdego zdan a a z komentarzy wy­
wiązały się nieporozumienia.

Dla klubu postępowego mowa p. Zatorskiego 
była cennym posiłkiem parlamentarnym. Postępow­
cy bowiem chcieli rozbić kompromis zawarty mię­
dzy p. Czerkaw8kim a hr. Wodzickim, ale ani 
wbrew p. Czerkaurskiemu, ani nawet bez niego. 
Mowa p. Zatorskiego otwarła drogę wyjścia klu­
bowi i p. Czeikawskiemu. Zawołano, że kompro­
mis zer\Y-any przez drugą stronę i głosowano prze 
ciw wnioskowi większości. Gdyby klub reformj’ 
ze słów jednego mówcy chciał wziąć asumpt do 
zerwania kompromisu, byłby to mógł już wczoraj 
rano uczynić, gdy sprawozdawca p. Gross, nale­
żący także do klubu postępowego, przyznał się 
otwarcie z trybuny do sympatyi dla wniosku mniej 
szóści.

Inaczej niepodobna wytłumaczyć ostentacyjnego 
wystąpienia klubu postępowego, bo nie przypn 
szczam, żeby tam kompromis dla pewnej specyal 
nej sprawy pojmowano w ten sposób, iż odnoś 
się on nietylko do samego wniosku, lecz do wszel­
kich ogólnych poglądów na sprawę. Miał to być 
przecież kompromis tjdko a nie zlanie się dwóch 
stronnictw, zlanie pod każdym względem niemo 
żliwe.

Krótko mówiąc, całą burzliwą batalię parlamen­
tarną v, czwartku zredukować trzeba do rozmiaróYY 
epizodu, który albo wcale żadnych niepociągnie 
następstw dla organizacyi stronnictw, albo tylko 
małą sprawi dywersyę. Ńa sukcesyę parlamentar 
no-sejmową po klubie reformy czekają niecierpli­
wie młode żywioły, które na tej sesyi po raz 
pierwszy wystąpiły w roił samodzielnej i ztąd ta 
dążność do przesadzania i stawiania ponurych ho­
roskopów,
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Włochy katolickie składały dziś u stóp P a  

pieża nowe doYvody.'swej niezmiennej dla Kościoła 
wierności, swego statecznego do Stolicy św. przy­
wiązania. Rzym był świadkiem, a zarazem i u- 
czestnikiem nowej, wspaniałej pielgrzymki, tym 
razem z samych Włochów złożonej, celem której 
było zaprotestować całą siłą ducha przeciw owym 
skandalom ulicznym, które od pewnego czasu 
dość często się tu w Rzymie przeciw KościołoYvi 
i Papiestwu powtarzają.

Od czwartku już zaczęli się pątuicy do Rzymu 
zjeżdżać. Każdy pociąg kolei tak  z środkowych, 
jakoteż z północnych i, południowych Włoch przy­
chodzący, nowe "przywoził kompanie. Wszystko 
już było naprzód ułożone i obmyślane, tak iż kil­
ka  tysięcy pielgrzymów bez najmniejszej trudno­
ści natychmiast odpowiednio umieszczono.

Wczoraj wszyscy wieczorem zebrali się w ko­
ściele św. Witalisa, gdzie ostateczne ogłoszono 
rozporządzenie na mające się nazajutrz odbyć po 
słuchanie u Ojca św. Przy tej sposobności prze 
mówił X. kardynał Alimonda, zc zwykłą sobie 
jasnością i świetnością słoYva. A dotykając smut­
nych zajść w pamiętnej nocy z 12 na 13 lipca, 
w krasomówczym prawdziwie porywie zawołał: 
„7o tremo quando penso clie D io e giusto.“ (Drżę 
na wspomnienie, że Bóg jest sprawiedliwy). Głę­
bokie zaprawdę słowo; drży na to wspomnienie 
każda głębsza katolicka dusza, zmuszona patrzeć 
na to, co się  dzieje w  katolickim Rzym ie, co się 
dzieje w całym katolickim świećie. Liczne a czę­
ste pielgrzymki do grobu Apostołów, między wiciu 
innemi mają i tę zasługę w ielką, że rozbudzają 
ducha wiary, a najbardziej zatwardziałych nawet 
często zmuszają do wejścia yv siebie i poracho­
wania się z sumieniem i obecna pielgrzymka 
miała pocieszające rezultaty. W spaniały bo też i 
uroczysty był ividok 12 przeszło tysięcy zebrane­
go ludu w jednem ze skrzydeł kościoła św. Pio­
tra ad hoc odpowiednio przyrządzonem. Od go­
dziny Ocj zrana już zaczęto tam za biletami 
wchodzić. Rzymianie przez zakrystyę, pątnicy zaś 
włoscy przez W atykan. Wszystko się odbyło Yve- 
dle dawnych ceremonij z wielką okazałością i 
pompą. Szwajcarzy gwardya palatyńska utrzymy- 
Yvali porządek. Przed 12tą YYeszli kardynałowie 
w liezbie 24 i biskupi-pielgrzymi. Z uderzeniem 
12ej pokazał się Ojciec św. niesiony w „sedia ge- 
statoria“, poprzedzony krzyżem i otoczony całym 
swym dYvorem.

Na Yvidok Ojea św. huczne zagrzmiało Eviva  
L eone— Viva Papa-Re! — i 12 tysięcy białych 
chustek zaYvialo w poYvietrzu. Gdy Papież usiadł 
na tronie urządzonym przed ołtarzem śyv. Szymo­
na i Judy, na Yvielkiej estradzie po obu stronach 
zasiedli kardynałowie. Obecni biskupi a było ich 
ze 40, stanęli kołem; wtedy patryarcha wenecki 
X. biskup Agostini, odczytał donośnym głosem  
adres yv imieniu pielgrzymów, wyrażający ich u- 
czucia czci dla Stolicy św. i współuboleYvanie nad 
ostatniemi haniebnemi przeciw Papiestwu manife- 
stacyami ulicy. Czytanie to trwało przeszło minut 
20. Ojciec śyy\ następnie powstał i odpoiviedział 
ze ZYvykla sobie głębokością myśli i poglądów. 
Zachęcał do stoYvarzyszefi pod kieroYvnictwem bi- 
skupóYV przeciiv coraz to liczniejszym nieprzyja­
ciołom Kościoła. Pragną oni, mówił —  zhańbić 
PapieztYvo, zbezcześcić YY’szystko to , co jedynie 
chwały i uznania godne. NieustaYvajcie, kończąc 
mówił, w tej świętej Yvalce, i aby do niej umoc­
nić i pokrzepić, udzielił uroczyście Apostolskiego 
swego błogosłaYvieństY\Ta. Następnie biskupi przy­
puszczeni byli do ucałoYY7ania nogi, —- i Ojciec 
śyv. z tymże samym, co poprzednio ceremoniałem, 
przez kaplicę PrzenajŚYviętszego Sakramentu od­
niesiony został do swych apartamentów.

Rząd włoski mądry po niewczasie. Nauczony 
ostatniemi strasznemi objaYvami stowarzyszeń anti- 
klerykalnycb, tym razem rozwinął całą sYvoja czuj­
ność i silę. Nie ma też do zanotowania najmniej­
szego nieporządku. Ani jednego fałszywego głosu 
w tej ogólnej harmonii i Yvyższym nastroju du­
cha. Kilkanaście chorągwi wyYvieszonych z okien 
kilku na Borgo, nie mogą się zaliczać się dó ob- 
jawów przeciwnych pielgrzymce, jak tego nie­

przejednani pragnęli, czego im nawet dzienniki 
liberalne nie pochwaliły i tak się zakonczjła obe- 
cna pielgrzymka wioska, zapowiadająca na mie­
siąc luty inną, z samych proboszczów złożoną.

Sprawy monarchii.
Z S ejm ó w , Powszechnie oddawano się nadziei, 

że tegoroczna sesya S e j m u  c z e s k i e g o  imme 
spokojnie, bez Yyywołania większej politycznej dy­
skusyi, któraby mogła dać powód do rozdrażnie­
nia i zamącenia między reprezentantami obu na­
rodowości znośnego dotychczas stosunku. Nadzieja 
ta zawiodła, a główna yv tem zasługa dep. Ple- 
nera, gdyż onegdaj przy obiadach nad budżetem 
wystąpił namiętnie przeciw obecnemu rządowi, 
który, zdaniem mówcy, nie może pochwalić się ża­
dnym sukcesem, a któremu należy zawdzięczać, że 
wszystkie narodowości stoją dzisiaj przeciw sobie 
tak "wrogo, jak nigdy przedtem. Dep. Plener prze­
mawiał długo na temat krzywd, jakich doznaje 
narodowość niemiecka ze stron.v< obecnego rządu, 
krytykował namiętnie środki, jakiemi rząd ten się 
posługuje, i dodał wśród ogromnego niepokoju na 
lawach czeskich, że tylko Niemcy walczą legalne- 
mi środkami, a walczą za sprawę ludu niemieckie­
go, za sprawę jedności monarchii austryackiej, 
Dlatego oŚYviadezara, kończył moYvca, w imieniu 
moich przyjaciół politycznych, że jeśli roku ze­
szłego podnosiliśmy głos upomnienia i przestrogi, 
musimy dzisiaj powtórzyć z tem większym naci­
skiem nasze upomnienia i obawy.

Dr Ricger stawał w obronie rządu, wskazując 
na trudności, z jakiemi musi walczyć każdy rząd 
wobec ścierających się z sobą bezustannie naro­
dowości, stronnictw i partyjnych interesów. Jeśli 
panowie z lewicy podnoszą skargi z powodu kon­
fiskaty ich organów i surowego występcwania 
przeciw nim władz rządowych, toć my musieliśmy 
znosić przez lat 20 daleko gorsze rządy bo ich 
rządy. Wówczas były konfiskaty pizynajmniej dzie­
sięć razy tak liczne jak  obecnie. Dzisiaj tylko kon­
fiskują, dawniej jednak zamykano nas. Otóż stron­
nictwo, na którem tak  wielkie ciężą grzechy, nie 
ma prawa występować z urojonemi zarzutami prze­
ciw obecnemu rządowi. Nie chcemy bynajmniej 
wyrządzić jakiejbądź niesprawiedliwości naszymi 
niemieckim ziomkom, owszem pragniemy szczerze 
pojednania i zgody. Jeśli nam zarzucają, że p ra­
gniemy wyprzeć Niemców z ich pozycyi, zapytuję 
się w takim razie, czy pozycya, którą zajmowali 
i zajmują jeszcze, jest rzeczywiście uprawnioną, a 
wy panowie (zwracając się do lewicy) musicie sa­
mi przyznać, że tak nie jest. I dlatego też nie po­
winniście się dziwić, jeśli żądają od was, abyście 
oddali to, eo‘ nieprawnie posiadacie. (Ogromny ha­
łas — marszałek dzwoni i zawiesza posiedzenie 
na pięć minut).

Po otYyareiu na nowo posiedzenia przemawiał 
sprawozdawca Wolfram, przyłączając się zupełnie 
do wywodów dep. Plenera, a po nim zabrał głos 
kierownik namiestnictwa jen. K r a u s s. Powiedział 
on mniej więcej:

„Czuję się w obowiązku zastrzedz jak  najuro- 
ezyśeiej przeciw zarzutom, z jakiemi wystąpił dep. 
Plener, a mianowicie zarzutem skierowanym prze­
ciw tutejszej administracyi, niemniej muszę się 
zastrzedz, jakoby istniał kiedykolwiek zamiar pro­
tegowania jednej narodowości kosztem drugiej, 
Władze krajowe występowały zawsze i wszędzie 
wobec obudwóch narodowości z równą bezstron­
nością, jednej i drugiej wymierzały bezwzględną 
sprawiedliwość.1*

W s e j m i e  m o r a w s k i m  Dr Sturm złożył 
przedwczoraj sprawozdanie o kwestyonarzu rzą- 
doYyym i postawił yv końcu wniosek o przejście 
do porządku dziennego nad żądaniem, aby dać 
opinię w tym przedmiocie. Komisarz rządowy rad­
ca dworu Winkler zwrócił się przeciw ustępowi 
sprawozdania, gdzie powiedziano, że całe postępo­
wanie rządu zdaje się być pierwszym krokiem na 
drodze do federalizmu, i zaprzeczył temu stanow­
czo. Sejm wszystkiemi głosami przeciiv głosom 
prawicy przyjął wniosek komisyi.

S e j m  k r a i ń s k i  uchualił wysłać deputacyę do 
Najj. Pana z prośbą, aby zechciał zezwolić na 
obchód uroczysty sześciowiekowogo przyłączenia 
Krainy do krajoYv korony Habsbnrgskiej; deputa- 
cya ta ma zawiadomić zarazem Najj. Pana, że 
kraj postanoYvil zbudować przy tej sposobności 
muzeum narodoive pod nazwą „Rudolpliinum“ i u- 
fundować stypendya.

W tymże samym sejmie przy obradach nad 
kwestyonarzem przyszło do bardzo ożywionych 
rozpraw, przyczem posloivie centralistyczni wystą­
pili z licznemi zarzutami przeciw obecnemu rzą- 
doYvi. Prezydent krajowy Winkler staival w obro­
nie rządu i zbijał skutecznie argnmenta opozyryi. 
Mimo to zostało przyjęte nieprzychylne kYvestyo- 
narzowi Yvotum większości.

Sprawy zagraniczne.
I ł f  C

Rosya.
Przygotow ania do koronacyi Cara, według 

vviadomości otrzymanych z Moskwy przez dzien­
niki petersburskie, rozpoczęły i postępują szybkim 
krokiem naprzód. ZaniianoYvał niedawno Car ko­
misyę koronacyjną, która już przybyła do Moskwy 
i opatrzyła lokale pałacu Kremlińskiego, tudzież 
Yvszystkie regalie i przybory, używane zwykle 
przy ceremoniach koronacyjnych w Rosyi. Mini­
sterstwo Dworu obstalowało nowe t. z. „ złote “ 
karety galowe i odpowiednią uprząż paradną. 
Wszystko to, YYedług zawartych umów, ma być 
gotowem przed 1 kwietnia koniecznie.

N ow y num er N aro d n e j W oli w  Peters- 
u rg u . W tych dniach ukazał się nowy numer 

Narodnej W oli, w którym komitet nihilistyczny 
wzvwa wszystkich członków rewolucyjnego stron­
nictwa do jak najYviękśzej ostrożności, gdyż no­
w y naczelnik policji jest daleko zręczniejszym i 
doŚYviadczeńszym yv Yvyszukiwaniu nihilistów, ani­
żeli jego poprzednik. Nadto donosi komitet, że 
miejsca zboru nihilistów pozostaYvają te same. 
Natomiast znaki na listach, po których poznsivalb 
nihiliści pochodzenie ich od swych przyjaciół iu - 
komitetu, mają być odtąd opuszczane, gdyż polii 
cya umie je już także rozeznaYvac. Petersbursk- 
komitet propagandy ma być zniesiony, oraz pe 
tersburski komitet wykonawczy i główny komitet 
dla całej Rosyi. Rząd dowiedziawszy się podobno 
o przygotowaniach nihilistów, rozporządził już stó
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sowne kroki ostrożności. Sądzą powszechnie, że 
car niebawem stale zamieszka w Petersburgu. — 
Korespondent dodaje, że rozporządzenia rewolu 
cyjnego komitetu są publikowane umyślnie w celu 
omylenia rządu.

Nowosti donoszą o okólniku ministra spraw we 
wnętrznyeh, wydanym dnia 25 sierpnia, a doty­
czącym lokalnych komisyj w sprawie żydowskiej 
Rząd wskazuje na złe następstwa gospodarki ży­
dowskiej , na ich solidarność szczepową i religijny 
fanatyzm. W ostatnich 20 latach starano się ze 
strony rządu za pomocą licznych rozporządzeń do 
prowadzić do zamalgamowania żydów z chrześcia 
nami i zrównano prawie zupełnie prawa żydów 
z prawami krajowców. Ostatnie ruchy antisemi- 
ckie wykazały, iż zabiegi te były bezskuteczne. 
Dowiedzioną jest rzeczą, iż zamieszki te wypły 
nęły jedynie z powodów ekonomicznych, gdyż 
żydzi korzystając ze skoncentrowanej solidarności 
sw ej, wyzyskiwali jak najokropniej ubogą ludność 
krajową. Aby tedy: a) bronić żydów od chłopów, 
i b) bronić chłopów od żydów, mianuje rząd ko- 
misye miejscowe, które mają donosić: 1) o ile 
ekonomiczne działanie żydów szczególnie dla kra­
ju jest szkodliwe; 2) o ile należy zmienić istnie­
jące ustawy, aby ich żydzi obejść nie m ogli; 3) 
jakie trudności napotyka się w zastósowaniu u- 
staw o zakupnie i dzierżawie ziemi przez żydów, 
o hadlu spirytuozami i o lichwie; 4) komisye 
mają wygotować statystykę o liczebnym stosunku 
żydów do liczby karczem, o liczbie sług u kup­
ców żydowskich, liczbie żydowskich właścicieli 
ziemskich i tam dalej.

W dniu 21 września w kijowskim wojennym 
sądzie okręgowym sądzona była sprawa mieszczan 
Bułatowa i Kacygina, oraz włościan Wijuka, Or­
łowa i Filadina, obwinionych o udział w niepo­
rządkach, jakie zaszły w mieście Smile w dniu 
3 maja r. b. Sąd uznał wszystkich, wyjąwszy Bu­
łatowa, winnemi zaburzenia spokojności w miej­
scu publicznem, a oprócz tego Kacygina winnym 
zadania lekkich ran żydówce Tarlakowskiej, i cięż­
kich żydówce Kamienieckiej, skutkiem czego na­
stąpiła śmierć tej ostatniej. — Wobec istniejących 
co do wszystkich podsądnych okoliczności łago­
dzących postanowił sąd, jak piszą miejscowe ga­
zety, skazać: podsądnego Kacygina, po pozbawieniu 
wszelkich praw stanu, na zesłanie do ciężkich ro­
bót na 6 lat. Wijuka na zamknięcie na 4 miesią­
ce. Orłowa i Filadina na areszt trzytygodniowy, a 
Bułatowa uznał za niewinnego.

W wyższych sferach rządowych obradują obe­
cnie nad zmianą kary dla nieletnich za przestęp­
stwa pociągające za sobą pozbawienie praw szcze­
gólnych i przywilejów oraz zasłanie do Syberyi 
lub bardziej odległych gubernij Rosyi europejskiej. 
Za przestępstwa te nieletni mają być odtąd karani 
więzieniem bez wszelkiego ograniczenia praw. Po­
trzebę zmian motywują tem, że nieletni z jednej 
strony nie zdają sobie najczęściej jasnej sprawy 
z dokonanego przez nich czynu, wskutek czego 
niesprawiedliwą jest rzeczą ograniczenie praw 
dziecka na całe życie, z drugiej zaś strony, iż 
najczęściej nie są oni zdolni do życia samodziel­
nego, jakie prowadzić muszą zdała od rodziny na 
osiedleniu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  22 października. — —

Ministerstwo oświaty zatw ierdziło uchw ałę ko­
legium  profesorów  W ydziału lekarsk iego  tu tejszego 
un iw ersytetu , dopuszczającą D ra S tanisław a P o n i -  
k ł ę ,  asyston ta przy klinice chorób w ew nętiznyth , 
n a  docenta propedeu tyk i klinicznej i klinicznych m e­
tod  b ad an ia  chorób  w ew nętrznych. P rzybyw a tedy 
uniw ersytetow i now a a w iele ob iecująca siła nau­
kow a, gdyż D r Ponikło w ogłoszonych dotychczas 
przez siebie p racach  je s t  au torem  z grun tow ną wie 
dzą.

—  W  kościele XX. Pijarów wykończony i u s ta ­
wiony został przez p. Sapalskiego nowy o rgan  o 9 
głosach. P ró b a  odbyta we czw artek  w ypadła po­
myślnie.

—  Na pomnik Mickiewicza złożył u P rezydenta 
m ia s ta , sęd z ia , p. Ludw ik T urnau  Dobczycki złr. 
10. w ręczonych mu przez daw cę, nie p ragnącego  
być w ym ienionym ; a z K rólestw a Polskiego n ad e ­
słano P rezydentow i rub li 60, czyli w. a. 75 złr. 
30 cen t., k tó re  to  kw oty złożono w kasie oszczę­
dności na książeczkę Nr. 40124.

—  Teatr amatorski. W poniedziałek (24  b. m .) 
odbędzie się w tutejszym  tea trze  przedstaw ienie a- 
m atorskie na dochód S traży  ogniowej ochotniczej 
k rakow sk ie j, sk ładające się z dwóch jednoaktow ych 
sztuk o ryg inalnych : Consilium facultatis Jo n a  A- 
leksandra  F red ry  i Terenia w kłopotach Ju liusza 
S karbka. Za'-ończą trzy obrazy z żywych osób po­
dług fotografij z rysunków  A. G ro ttg e ra  Lituania 
m ianow icie: „P rzysięga14, „B ój“ i „W idzen ie14. Mię­
dzy d rugą sztuką t  a  obrazam i 4 o d eg ra  o rk iestra  
polkę m azu rk ę : N i e z a p o m i n a j k a ,  u łożoną przez 
F . C. członka straży  ogniow ej ochotniczej , instru- 
m entow aną przez p. Patzkego. S traż ochotnicza, 
k tó re j znaną je s t dzielność przy gaszeniu pożarów, 
za s ła g u je , aby publiczność liczrem  zgrom adzaniem  
się objaw iła je j dowód uznania.

Promenade - Concert na dochód ubogich wdów, 
zostających  pod opieką Tow arzystwa św. Salomei, 
z pow odu wyżej wspomnionego p rzed staw ien ia , od­
łożonym został z poniedziałku na środę.

—  Ostatnie przedstawienie magiczne p. Kozłowa 
odbędzie s ię ,  ja k  już  donieśliśm y, ju tro . P rogram  
składać się będzie z produkcyj przeważnie nowych. 
P res tid ig ita to r w ybrał n i e d z i e l ę  na swe pożegnal­
ne przedstaw ienie d la  tego , że jako  w dzień wolny 
od nauki, spodziew a się liczniejsz go zgrom adzenia 
młodzieży szkolnej i dzieci, k tórym  sztuki p. Kozło­
wa m ogą spraw ić serdeczną uciechę.

—  P. Rogoziński, k tó ry , jakeśm y donieśli, do­
wodzić będzie w ypraw ą naukow ą do A fryki zacho­
dniej, m ającą wyruszyć z K adyksu  w m arcu lub 
kw ietniu 1882 r., spodziew any je s t, ja k  się dow ia­
dujem y, w pierwszych dniach g rudn ia  r. b. w K ra 
kowie, celem porozum ienia się z osobam i cluącem i 
wziąć udział w wyprawie.

—  W W arszawie odbyła się wieczerza, urządzo­
na p r.ez  dziennikarzy i literatów  na cześć p. B ału ­
ckiego.

—  Zamach na kolri północnej. Z H ohenau  do 
noszą: P ociąg  mieszany idący we środę zrana z Lun- 
d en b u rg a , m usiał pęd swój przyspieszyć, gdyż rzeźmk 
z H ohenau Hochfels zawiadom ił konduk to ra , że je  
dnem u z znacznej liczby jadących  tym  pociągiem  
żydów polskich^ źle się zrobiło. Za przybyciem  o go ­
dzinie lOej do H ohenau, wyniesiono chorego z wa­

gonu^ bezprzytom nego i złożono w biurze naczelnika 
staoyi, gdzie go pomimo użytych rozm aitych środ 
ków, niezdołano przyprowadzić do przytomność.i. 
Obecrn lekarz kolejowy D r N euw irth  stw ierdził o- 
trucie alkoholem. N aczelnik stacyi wziął rzeczy i 
dość pełny pugilares chorego do s ieb ie , opieczęto­
wawszy depozyt. Bezprzytom ność trw ała  8 godzin, 
poczem pacyent przyszedłszy do przytom ności i zory- 
entowawszy s ię , gdzie się zn a jd u je , podał do p ro ­
tokółu, że się n az jw a  Jakób  S t e u e r ,  syn krakow ­
skiego w łaściciela rea ln i ści, zam ieszkałego w dzitd 
nicy żydowskiej, i jodzie do W iednia, aby w zakła- 
łzie kredytow ym  ziemskim podnieść 8000 złr. Ze 

znał dalej , że jeden  z w spółpodróżujących żydów 
polskich, widząc że ma przy sobie znaczniejszą sui- 
m ę , p roporow ał mu kupno obligów udziałowych 
weksli, a gdy n a  to n id p rzy sta ł, ofiarował mu je ­
den z g rona żydów haust „ >rawdziwej Stanisławów 
ki* z swojej flaszki, co wdzięcznie przyjął. W krótce 
potem dostał kurczów  we wszystkich członkach, p ia­
na zaczęła mu iść z ust i zapadł w stan  bezprzy 
tomności, w którym  wyniesiono go z w agonu w Ho' 
henau. Czy spraw cy zam achu w iedzie li, że H och­
fels wysiądzie w H ohenau i w tedy będą mogli pie­
niądze odurzonem u S teuerow i zab rać? zostaw ia się 
domyślności czytelnika.

-  Jarosław P raiak , drugi syn m inistra, um arł 
we czw artek  w nocy licząc la t 25 na an th rax  Cho­

roba ta  m iała powstać w skutku  przeziębienia się 
podczas osta tn ich  ćwiczeń wojskowych, w których 
m arły jak o  oficer obrony krajow ej b ra ł udział.

Baronowa Haymerle przesłała nastęf u jącą p. 
Smolce, prezydentow i Izby poselskiej, odpowiedź na 
przesłany je j kondolencyjny a d re s : W ielm ożny Pa- 
i.ie ! G orący objaw współczucia, k tó ry  W . P. w imie­
niu obecnie nie obradującej Izby posłów R ady pań­
stw a raczyłeś mi przysłać, wzruszył mnie do głębi. 
Zechciej więc, proszę W . P an a  za piękne, pam ięć 
mego nieodżałow anego m ałżonka czcząoe wyrazy, 
rzyjąć moje głęboko odczute podziękowanie.

Baronowa Haymerle.
—  ślnb cywilny odbył się w W iedniu  p. B e t -  

t e l h e i m a ,  dziennikarza, z panną G a b i l l o n  cór- 
l ą  zaakom itej pary  artystów  B u r„u. B urm istrz  W ie­
dnia p. N ew ald dawał ślub w w ielkiej sali ratusza, 
odpowiednio p rzystro jone j, przy wielkim udziale

rzyjacioł i znajom ych pary  m łod .j oraz przedsta­
wicieli św iata lit* rack iego , artystycznego i dzienni­
karskiego. P . B ette lhaim  je s t synem tłynnej niegdyś 
śpiewaczki.

-  Stuletni Napoleończyk. W  Omsku mieszka,
ja k  donoszą Nowoje Wremia i Pariadok, jeden  
z b..rdzo już nieliczny h żołnierzy N apoleońskich 
Adam S karbek  M ahz wski. U rodzony 13 stycznia 
1782 r. w powiecie Łęczyckim , odbył w r. 1812 
w stopniu  k ap itana  kam panię rosyjską i był w bi­
twach pod Smoleńskiem , W iuzm ą, Moz jskiem  i Ma- 
lojarosław iem , gdzie był kontuzyonow anym  w lewą 
nogę. Po abdykacyi N apoleona, szw ad ro n , k tórym  
dowodził M alczew ski, został odkom enderow any na 
wyspę E lb ę , dokąd się też udał i przebyw ał do 13 
m arca 1815 r. W d. 20 m arca | rzybył Malczewski 

N apoleonem  do P a ry ż a , a w kw ietniu wysłany 
został do N eap o lu , gdzie się podjął niebezpiecznej 
raisyi przew iezienia dzieci królew skich do Gaety, 
chw ytany je d n ak  przez Anglików na sta tk u  duń- 
kim w ydany został A ustryakom  w Tryeście. Z Trye- 

stu  odesłano go do P rag i, gdzie zastał królow ą Nea- 
rolitańską K aro lin ę , k tó ra  go w ysłała z depeszami 

do N apoleona i połączył się z nim 17 czerw ca we 
wsi W asbach.- N azaju trz  zaszła bitw a f od W aterloo , 
w k tó rej Malczewski ran iony  został w n o g ę ; wró- 

ił następnie do Paryża. W  roku następnym  z mocy 
m anifestu cesarza A leksandra I  powrócić m ógł do 
kraju  i tu  w roku 1818 uzyskał stopień podpułko­
wnika. Po r. 1831 wysłany został na Syberyę, gdzie 
go osadzono we wsi Indynskoje w gubern ii T obol­
skiej , zkąd się n ie  w ydalał przez la t 2 0 , zajm ując 
się przez la to  wypasem bydła, a  w zimie wyrobem 

apałek  sia rkow y.h . S tarość od ję ła  mu jed n ak  mo 
żność zarab ian ia na chleb. Rząd francuski odmówił 
mu pensy i, przypadającej z p raw a za o rd er legii 
honorowej. Dziś zgrzybiały ten  starzec dogoryw a 
w nędzy, żyjąc ty lko  z jałm użny Polaków, znajdu­
jących  się w Omsku.

—  W zrost S tan ó w  Zjednoczonych. W  roku 1790 
ludność Stanów  Z jednoczonych półuocnej Ameryki 
wynosiła zaledwie 4 miliony, w 1830 doszła do 13 
milionów, w 1870 liczyła już 38 milionów a w 1880 
doszła do 51 milionów, to je s t więcej niż w któ- 
rem kolwiek z wielkich m ocarstw  europejskich. P o ­
stęp  liczby ludności najw yraźniej objaw ia się od 
k ilkunastu  ostatn ich  la t i przypuszczając wzrost 
w te j sam ej p roporcyi śmiało przypuścić można, że 
w ciągu stu  la t S tany  Zjednoczone dojdą do 150 
milionów m ieszkańców, to  je s t  ty le  ile dziś posia­
dają  razem  wzięte F ran cy a  (37), A nglia (6 5 ), Niem 
cy (45). S tany Zjednoczone posiadają już  sieć k o ­
lei żelaznych bardziej rozw iniętą, niż którekolw iek 
państwo ucyw ilizow anego św iata a  naw et ściśle na 
długość w k ilom etrach  ty le , ile wszystkie państw a 
europejskie razem  wzięte. W  przeciągu m niej niż

ół w ieku S tany Zjednoczone zbudow ały 79,208 mil 
am erykańskich, co kosztow ało 21 m iliardów  fran­
ków. W  tym  samym czasie wszystkie razem  pań­
stw a europejskie zbudow ały 80 500 mil am er., więc 
zaledwie o 1,392 mil w ięcej. S tany  Zjednoczone 
posiadają 8,829 b iu r telegraficznych i 94 714 mil 
drutow ej telegraficznej sieci, to  je s t więcej niż k tó ­
rekolw iek państw o earopejsk ie . "W roku  1850 by ­
ło w S tanach  Zjednoczonych 2526 dzienników, w ro ­
ku 1870 było ich już 5 871, a w roku  1880 p rze­
szło 10,000 odbijanych razem  w 23 m ilionach e- 
gzemplarzy. N a szkoły publiczne skarb  Rzeczypo­
spolitej w ydaje 420 milionów fr., z k tórych  200 mil. 
przypada na pensye nauczycieli. N akoniec płody i 
wyroby obce w prow adzane do Stanów  Zjednoczo­
nych na spożycie lub fabrykacyę miejscową w yka­
zywały w r. 1850 tylko 847 milionów fr., a cyfra 
ta podniosła się w 1879 do 2,320 milionów; wy­
wóz zaś wyrobów am erykańskich  za g ran icę, k tóry  
w r. 1850 wynosił zaledwie 712 milionów, doszedł 
w 1879 do 3,800 milionów franków.

—  Walka Z o ran g u ta n em . Czasopismo angiel­
skie The Weeks News opo ia d a : Pew ien właściciel 
m enaźeryi w P aryżu  zakupił niedaw no od zarząou 
królewskiego akw aryum  w Londynie o rangu tana, 
który już tam  był chow any od roku  i dobrze zna­
ny publiczności londyńskiej pod nazwą leśnego 
człowieka." W  celu transportu  do P aryża m usiano 
przenieść to zwierzę z dotychczasowej k la tk i do in- 
nej, przysłanej z m enaźeryi. Dozorcy Dock P erry , 
nadzwyczaj silnemu i odważnem u m urzynowi, pow ie­
rzono to zadanie. P erry , ja k  już n ieraz przedtem  
wszedł do k latk i i usiłował wyprowadzić z niej m ał­
pę, ale nie mógł tego dokazać ani dobrocią ani 
groźbam i Kiedy więc przem ocą chciał wypchnąć 
orangu tana, łagodne to i zwykle posłuszne mu zwie- 
rzę, tym  razem  stawiło czynny opór, olbrzymiemi 
rękam i pochwyciło dozorcę za piersi i poczęło go 
dusić. P e rry  nie strac ił przytom ności i wobec licznych

świadków rozpoczęły się prawdziwe cyrkowe zapa 
sy pomięd y człowiekiem z małpą. W alka trw ała  
już pięć m inut, gdy nareszcie powiodło się murzy­
nowi oswobodzić swą praw ą rękę, k tó rą  zaraz po 
ihw ycił dzikiego przeciwnika za gardło  i powalił 
go na zienrę. Mimo gw ałtow nego rzucania się mał 
py, k tó ra  w p rzerażający  sposób w yła z gniewu, 
zdołano ją  związać i tak  dopiero przenieść do innej 
k la tk i w k tó rej odwieziona została do Paryża. Mu 
rzyn P e rry  jednak  doznał w zapasftch z o rangu ta­
nom kilku ciężkich skaleczeń i zapew ne u traci rękę, 
gdyż kość w niej ma zgruchotaną.

R epertoar teatru .
W n i e d z i e l ę  2 3 g o : św iat nudów , kom. w 3 

ak tach
W e w t o r e k  2 5 g o : D ziennikarze  po raz drugi.
W e c z w a r t e k  2 7 g o : Ćwiartka papieru, kome- 

dya w 3 ak tach  Sardo u.
W s o b o t ę  2 9 g o : Karrnozyna , kom edya w 3-cb 

k tach  A lfreda M usseta, przełożył W ł Sabowski.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15. 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maj us) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich. '

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj; — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziole od lOej do 2ej bezpłatnie

Dnia 21 października p o chm urno ; terffloirietr 
od 3 ‘8 doszedł do 7‘0 C. Barom etr nisko ; dnia 22go 
o godz. 7ei rano stan jego  był 7 36 2 millim., te r­
mom etru 4-2 0  —  W ia tr  północny.

W niedzielę 23go października Ś. Ja n a  Kan- 
te g o ; w poniedziałek 2 4 g o : Ś. R afa ła  arch.

H indom odci a r ty s ty c z n e . literack ie  
i naukowe.

Ju tro  w niedzielę po raz czw arty zostanie ode­
g rana  kom edya Świat Nudów ciesząca się tak  nie- 
słycbanem  i bezprzykładnem  u nas powodzeniem. 
P rzedstaw ienie to  odbędzie się na żądanie wielu 
osób zamiejscowych, przybyłych um yślnie do K ra­
kowa, aby zobaczyć arcydzieło P aillerona, tak  zna- 
k on rcie  na scenie krakow skiej gryw ane.

Panna D eryng  znakom ita pierw sza a rty stk a  sce­
ny warszawskiej wyjeżdża do Kalisza w d. 22 b. m. 
na k ilka gościnnych występów w tam tejszym  tea trze .

P. H enryk J a r e c k i ,  kom pozytor opery Mindu- 
ice, kończy nową 4-aktow ą operę p. n. Wand i. Au­
torem  tekstu  je s t p. W . Bełza. O, e ra  ta  m a być 
•ystaw ioną we Lwowie te j zimy.

W ystaw iony na spizedaż publiczną w Paryżu je ­
den z najśw ietniejszych obrazów M atejki „Stańczyk* 
nabyty  zostdł przez p. Michał* Józefowicza z W ar 
szawy.

Treść N ru 250 Wędrowca. Z wycieczki nad fca- 
lo g ę  przez J .  S.; Szkice am erykańskie M arka Twa- 
ina I I , I II , IV ; B elgia przez L em onniera, z frano. 
przełożył W ł. K. Zieliński (c. d. z 3 drzew.); O po­
staci i wielkości ziemi, odczyt St. K ram sztyka (dok   ̂
K ronika g eo g ra fic z ir ; Nowości. Do tego N ru do­
łączony je s t 11 arkusz dzieła „ M irokkoa w spom nie­
nia z podróży E . Amicisa.*

H o z m n i t o i c l .

Rzeczpospolita Babińska.
Obraz Jana Matejki.

Słynna niegdyś w k rajn  naszym Rzeczpospolita 
B abińska jak o  zjawisko wysnute z życia i ducha 
staroszlacheckiego społecz ństw a naszego, temi do­
piero czasy, pochw yconą została ja k o  studyum  do 
obrazu w iększych rozm iarów, k tóry  mistrz M atejko 
ostatecznie wykończył.

P an  Stanisław  Pszonka, w łaściciel B abinia w L u­
belskiem, tw órca i o rgan izato r Rzeczpospolitej B a­
bińskiej, przyjm ując w swej stolicy, w dworskim 
ślicznym ogrodzie, w śród gęstych drzew owoco­
wych, obyw ateli tej pizesław nej Rzeczpospolitej, stoi 
w środku obrazu ukoronow any uwitym na prędce 
przez gości i sprzym ierzeńców swoich, wieńcem ze 
słoneczników.

Jeżeli s ta roży tn i wieńczyli liśćmi, kw iatam i lub 
gałązkam i w inogron, to  w ieniec ze słoneczników 
je s t pomysłem słowiańskim, je s t sym boliczną godno­
ścią i dostojeństw em  w przenośni, przełożonego Rze­
czypospolitej, osnutej na praw ach dowcipu wrz*wy 
i śm iechu!

P rzy panu Pszonco jako  nieodstępny jogo tow a­
rzysz sto i T rzecieski, z poważnym ukłonem  poda 
jąc  pióro ledwie co przybyłem u arcybiskupow i Mi 
kołajow i D zierzganowskiem u, do w pisania się w a- 
kta tej przesław nej Rzeczpospolitej, tak , że obaj ra ­
zem zdają się w itać i cieszyć zdobyczą z arcybiskupa.

P rzy arcybiskupie chcącym utrzym ać pow ażną niby 
minę, je s t jak iś  p rzeor z pobliskiogo zapewne kla- 
szto u Cystersów, oraz może spowiednik arcybiskupi, 
w dali za nimi ule, pasieka, jako  dobytek piękne 
go ogrodu, tw orzą perspektyw iczny obrazek.

N a lewo przy duchowieństw ie, widać, ja k  zwykle 
bywa, gospodynię domu chcącą |okazać cześć ducho­
wieństwu a za nią rój niewiast, panienek, prześlicznie 
i bardzo zalotnie ustro jonych, k tó re  sto jąc pod drze­
wem, to patrzą  na duchownych, to  znowu usuw ają 

się na stronę kn domowi z białogłow ską trwo zli- 
wością W  tem  gronie niewieściem , gdzie się wszyst 
kie kobiece wdzięki, razem  skupiły, czekając uw iel­
bień, ktoś się z młodzieży zap lą tał i bawi się miło 
sną rozmową ze swą bohd^nką, przy samej kraw ę­
dzi obrazu.

N a lewo niżej Ja n  K ochano* ski podówczas j e ­
szcze dość młody, razem  z M arcinem Bielskim g ra ­
ją  w szachy, udając niby, ja k  to  m awiali statystów ; 
a przy nich Bekw arek muzyk ledwie coś skończył 
wygrywać i P aprocki zam ykają jednę s tro n ę  obrazu.

Środek obrazu w yobraża stół zastaw iony do h a­
łaśliwych obrad z ogrom ną księgą aktów  babińskich.

Przy stole jako  dostojnicy tej sław nej Rzeczpo­
spolitej w żółtej sukni kaszte lan  lubelski P io tr  F ir ­
lej, a  za nim oparty  o krzesło niby poważny do­
k to r M ontana, o którym  Kochanowski we Fraszkach 
żartobliw ie wspomina. Tam że pan sędzia Kaszowski 
w słom ianym  kapeluszu gospodarzy w śród szlachty 
wabiąc i nam aw iając każdego do wpisu.

W ybitną bardzo postacią przy tym że stole je s t 
pan Mikołaj Rej, k tó ry  ze szlacheokim  dowcipem

coś prawi przybyłem u tam że księdzu Stanisławowi 
Orzechowskiem u wraz z żoną swą obok panią Ma­
gdaleną.

Orzechowski wraz z żoną siadłszy pod jab łon ią  
niemało przyczyniają ruchu i wesołości całej Rzecz 
pospolitej. H uśta jący  się obok na sznurze przyw ią­
zanym do jab łon i błazen Gązka, o k tórem  K ocha­
nowski we Fraszkach wspomina, że śmiorć czeka­
ła  na niego aż do 80 la t, by nab ra ł rozumu, sk rę­
ciwszy s:ę ja k  wąż kusiciel na drzewie, rzuca księ- 
dzowej jab łko  na znak powinszowania tak  niezw y­
kłego hymenu.

Za Rejem  w g łę b i , młody Mikołaj Oleśnicki 
z Pińczowa, podkręcając w ąsa podnosi puhar z wi­
nem, a za nim siedzący Ja n  Łaski znajom y i zwo­
lennik M elanchtona. W  tym że tłum ie w czerwonym 
s tro ju  L upa Podlodow ski i Slaza znany z jow ialnej 
fraszki K ochanowskiego. Za F irlejem  stan ą ł Frycz 
Modrzewski słynny swojego czacu reform ator wie­
śniaków i przyjaciel M elanchtona.

N a prawo obrazu w oddali s t rzsla ją  do celu, a 
uśpiona szlachta budzi się od wrzawy; niżej beczka 
z winem, przy k tó re j w ieśniak, chłop dworski g a ­
pi się na panów, a obok siedzi szlachcic jakiś, k tó ­
ry  w racając z polow ania przybył tu , by się przy­
patrzeć wszystkiem u. N a samym spod ie obrazu 
m ała dziewczynka wysunąwszy zapewne z pod nóg 
sąsiada swego B elskiego lub Paprockiogo jakąś 
w ielką księgę, przew raca ją , a obok chłopczyk 
z drewnianym  pałaszem  zahawia się z psem.

Cały obraz tchnie życiem, ruchem , zabawą, w e­
sołością, żartam i, unosi w staroszlacheckie niegdyś 
wieki, w k tó ry  h um iano się szczerze bawić, szcze­
rze żartow ać lecz razem  i szczerze żyć.

K oloryt obrazu olśniew ający, wszystkie postacie 
na płótnie prawie rze bione, silne, w yraziste, cza 
sem rubaszne, a zawsze pełne ognia, fa n ta z ji  i n ie­
wymownie żywe.

T ak więc wesołe, żartobliw e a pełne wrzawy ży­
cie staroszlacheckie skup:ato się w łaśnie w tej 
Rzeczypospolitej Babińskiej, k tó rą  m istrz M atejko 
wziął jak o  tło  do obrazu swego. W idzim y w tym 
tłum ie uczonych, poetów, rycerzy, muzyków, histo 
ryków i duchowieństwo naw et. Je s t to zbiór ludzi 
różnych w yobrażeń, zasad, przekonań w iary i oby­
czajów, zgrom adzili się oni, aby publicznie dawać 
sw obodae w idze’swym myślom, zasadom, nam iętno­
ściom, k tórych podów czas ani zasady wiary, ani 
ówczesne filozoficzne sy s te n a ta  w nw-zem ń e  krę- 
powawały.

Zebrane te  zgrom adzenie nosiło nazwę Rzeczy­
pospolitej Babińskiej, bo rzeczywiś ie byli to ludzie 
którzy stósownie do panująeeg  > wówczas prądu, 
dopiero szukali jak ichś z a sa l, lub jak ichś podstaw 
społecznych w ew nątrz i zewnątrz.

J a k  niegdyś P la ton  m arząc o udoskonaleniu 
rzeczypospolitej, nap isał o niej pomysły swoje, tak 
również w Polsce w X V I w ieku myśl napraw ienia 
kraju  utw orzyła się w B abinie w postaci młodych 
i ledwie kiełkujących podrostków , k tó re  wych idząc 
ze ziarna błąkały  się tylko.

A jednak  Babin był rzeizyw istą  stolicą i siedzi­
bą ludzi głębszych i do jrzałych : ta  myśl przebija 
się naw et w obrazie M atejki, bo naw et cały ogród 
suto przepełniony drzewami z owoców, oddając n i­
by dojrzałość natury , w przenośni mówi  coś i o 
ludziach.

Bahin więc był niby w mniejszych zarysach, 
„greckim  arcopsg iem 44 złączonym może razem  z pe- 
wnemi niewyraźnem i jeszcze objawam i staro-rzym - 
kich orgij, k tó re  jed n ak  w naszym kraju  pod o- 

słoną wrodzonej patryarchalnej jesz ze przyzwoitości 
rozwinąć się nie zdołały. Owszem przybrały one 
piętno starosłow iańskich p ierw iastków : w rzaw y, ża r­
tów i hulaszczego życia.

O w o c z o sn a  wolność relig ijnych przekonań, oraz 
panujące p ro testanck ie  prądy, za pomocą burzliwej 
krwi, < harak teru  i lekkom yśności naszej szlachty 
ówczesnej, pewnie by stworzyły naw et jak ieś  s ta ro ­
rzymskie orgie w B abinie, gdyby nie wcz sna za 
pobiegliwość Zygm unta k ró la , k tóry  przyjąwszy 
zasady Trydenckiego suboru, wskaż ł krajow i, jak  
myśleć, o czem myśleć i ja k  żyć należy ?

P atrząc  na owe czasy najliberalniejszych w k ra ­
ju przekonań, przy sprzyjające i rozpalaniu się go 
rącej n a tu ry  naszego szlacheckiego społecz ństw a, 
przy tylu objaw ach owej rzeczywiście szerokiej sło­
wiańskiej natury , k tó ra  i u nas odznaczała się, nie 
przybierając tylko bardzo poziomych odcieni, można 
się było spodziewać, że społeczeństwo up aln ie , zpo- 
gani się; jeśli jed n ak  tak  się nie stuło to w w ię­
kszej części może zawdzięczać musimy ustaw odaw ­
stw u k ró la  Zygm unta.

T ak więc wszystko w obrazie M atejki ma swą 
stronę głębszą i wyrozumowaną, j  k wybór ludzi 
do B abina należą ych, różnych systemów i zasad, 
naw et m ała dziewczynka baw iąca się z książką j» st 
symbolem dziecinnego jeszcze w k raju  k ierunku, 
na polu języka, ojczystej mowy, lite ra tu ry , k tóre 
w owym właŚDie czasie pojawiać się ledwie zaczęły.

Maryan Gorzkowski.

Sprawy sadowe.

K ra k ó w  19 października.

Proces Jozefa Kicińskiego, byłego dyrektora  
Towarzystwa zaliczkowego to Krakowie, o oszu­

stwo i przeniewierzenie.
(Ciąg dalszy).

Ś w iad ek  R a c z y ń s k i  A u g u st, u rzęd n ik  banku  
hipotecznego, a  daw niej pom ocnik  p rzy  T o w a­
rzystw ie  za lic zk o w e m , nie zezna je  nic w ażnego. 
P o tw ierd za , że stosunki K icińsk iego  z N ow ickim  
były  n a p rę ż o n e , a le  nie w ie d la c z e g o , po tw ierdza, 
że u rzędn icy  sk ro b a li , a  N ow ickiego tak że  przy  
tak iem  zajęciu  w id z ia ł, n ie p am ię ta , czy  K i­
cińsk i p rzy jm ow ał k ie d y  w p ływ y  od s tro n , jeśli 
k a sy e ra  nie zastępow ał. , .

N astępn ie  przesłuchano  p. F ra n c isz k a  h z o ł a j -  
s k i  e g o ,  obecnie k a sy e ra  w  T ow arzystw ie  za li­
czkow em , k tó ry  ju ż  w r. 1876 p racow ał w  T o ­
w arzystw ie  za liczkow em , k tó ry  ju ż  _ w  r. 1876 
pracow ał w  T o w a rz y s tw ie , ja k o  m anipu lan t. l e n  
z e z n a je , iż k a sę  o tw ie ra ł d y rek to r  z k asy erem , 
k tó ry  w yb iera ł go tów kę ca łą  z k a s y ,  a  część 
ty lko  w tedy , je ś li w  k as ie  było dużo p ien iędzy , 
że je d e n  k lucz od k a s y  m ia ł k a sy e r  L enczew sk i, 
a  d rug i dy rek to r, a le  czy k a s y e r  m ia ł i d u p lik a t 
sw ego k lu c z a . tego  nie w ie. Co do stosunku  kon- 
tro lo ra  N ow ickiego  do K icińsk iego  zeznaje  św ia­
d e k , iż b y ły  m iędzy  n im i czasem  naw et zajśc ia  
k tó rych  pow odów  n ie zna. Z ezn a ł, że Nowicki 
żalił się  n a  d y re k to ra  i d aw a ł ogóln ikam i do po­
zn an ia  ,‘ że n iby  coś w ie , coby m ogło d y rek to ro ­
wi szkodzić . K iciń sk i sk a rż y ł się  z d rug ie j strony  
n a  N ow ickiego, że się  zan iedbyw ał w obow ią­

zkach i miał liche o Nowickim wyobrażenie. Co 
do skrobanek, które w tej rozprawie ważną od­
grywają rolę, a zapytania o nie zawsze objawy 
wesołości u słuchaczy wywołują, zeznaje świadek, 
iż to był taki zły zwyczaj i wszyscy skrobali. 
Wreszcie objaśnia p. Szołajski, że omyłek w księ­
gach było dużo, a nawet i obecnie niektóre z nich 
na jaw wychodzą i to tak na szkodę, jak i na 
korzyść Towarzystwa.

Po przesłuchaniu wszystkich świadków odnośnie 
do pierwszego faktu zabiera głos znawca p. August 
Goetze, i w obszernym i wyczerpującym wywodzie 
przedstawia na podstawie ksiąg dowody przeciw 
oskarżonemu przemawiające.

Znawcy dowód swój, iż weksel Sokołowskiego 
nie został zapłacony ani 25 września ani 1 pa­
ździernika 1875, jak w księgach jest zapisane 
opierają na fakcie tym, iż p. Kiciński zapłacił 
w grudniu 1876 r. złr. 75 jako prc. 10 prc. za pół­
tora roku od tego wekslu, a byłby tego nie uczy­
nił, gdyby w r. 1875 na ten weksel już kwota 
416 złr. 77 c. zapłaconą została.

Drugi dowód widzą w tem, iż Gralichowski, 
który w r. 1876 sporządzał wykaz weksli, w wy­
kazie tym weksel Sokołowskiego na pełną kwotę 
500 złr. umieszcza, a nie na resztującą 83 złr. 75 c.

Wykazują znawcy dalej, że Nowickiego łatwo 
można usprawiedliwić, iż przystał na propozycyę 
dyrektora co do zamknięcia czterech kont wekslo­
wych, bo to był łatwy sposób zbilansowania ksiąg 
i gdyby chciał dokładnie zbadać księgi, to mu­
siałby stracić tak, jak znawcy stracili, kilka mie­
sięcy czasu na odgrzebanie tych nieporządków. 
Że Nowicki kwotę 75 złr. stornował z procentu 
na udział, wyjaśniają znawcy, iż musiał to zrobić, 
bo kwota ta nie mogła figurować w księgach jako 
procent, który przed rokiem przeszło zapłacony 
został; wyjaśniają dalej, że stornowanie tej kwoty 
na udział nie było potrzebne dla powiększenia 
udziału Sokołowskiego, bo tenże miał udział do­
stateczny. Co do okoliczności, iż obwiniony tłóma- 
czy się, że nie miał żadnego udziału przy sporzą­
dzaniu bilansu, twierdzą znawcy, że gdyby tak 
było, to byłoby anomalią, bo przecież w interesie 
dyrektora leży , by instytucya się rozwijała, on 
zdaje sprawę z bilansu, jest zań odpowiedzialnym, 
a gdyby ktoś bilans fałszował, to musiałby to po­
znać, wreszcie wypowiadają pp. znawcy swe zda­
nie, iż w Towarzystwie były ogromne nieporządki 

że było ono prymitywnie prowadzone.
Ponieważ postępowanie dowodowe co do faktu 

pierwszego ukończonem zostało, przystąpił Trybu­
nał do omawiania faktu sprzeniewierzenia ogólnej 
sumy 1426 złr. 33 c., składającej się z sześciu po­
zy cy i.

W r. 1871 i 1873 był Kiciński kasyerem i pod­
niósł z kasy

a) w grudniu 1871 kwotę 83 złr. 33 c.
b) 2 czerwca 1873 „ 100 złr.

bez upoważnienia i wiedzy dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń i wciągnął te sumy w ru­
brykę „koszta administracyi*1, i to pierwszą pod do­
wolnym tytułem pensyi, a drugą ped tytułem awansu.

W roku 1872 przyznano Kicińskiemu tytułem re- 
muneracyi za rok 1871 kwotę 200 złr., i ta zo­
stała słusznie zamieszczona w rubryce koszta ad- 
ministracyi, lecz później wyskrobano ją i przenie­
siono na konto wkładek z rachunku bieżącego na 
rozchód i przez to konto administracyi zmniejszo­
ne zostało o 200 złr. Według aktu oskarżenia ma- 
nipidacya ta dlatego się odbyła, by wysokie konto 
administracyi nie zwróciło uwagi komisyi kontro­
lującej.

Obwiniony broni się, iż musiał wziąść te kwoty 
jako pensye i awans, kiedy to księgi wykazują, 
ale dziś już po tylu latach tego nie pam ięta; że 
nie zwrócił zaraz, bo m usiał zapomnieć, a nikt nie 
w ykazał w rachunkach do zwrotu ; później kiedy 
Rada nadzorcza wykazała mu te sumy do zwrotu 
zapłacił wszystko; że nie było przeniewierzenia 
wykazuje to, że w księgach rozchodowałem Na za­
rzut p. prokuratora, że konto administracyi nie 

by tam pakować awanse, broni siebyło od tego,
oskai żony tem, iż nie był buchalterem, i nie wie­
dział, gdzie te pozy eye wpisać, a Kandler, który 
księgi zakładał, nie przeznaczył na to osobnego 
konta.

W roku 1874 miał Kiciński tytułem pensyi 
1200 złr. tytułem dodatku osobistego 400 z]r., a ty­
tułem 2 procent tantiemy 211 złr. 30 c .; oprócz 
tego wybrał z kasy tytułem awansu 273 złr., a ty­
tułem pensyi 397, t. j. razem 670 zlr.

W r. 1875 miał Kiciński pensyi 2600 złr. oraz 
dodatek i tantiemę, a nadto wybrał tytułem pen­
sjo 153 złr., a tytułem awansu 150 złr.

W r. 1876 nadebrał tytułem awansu 120 złr 
a w r. 1877 pod tymże tytułem 150 złr.

Obwiniony przyznaje, że te wszystkie kwoty 
pobrał z kasy, i że to były awanse. Co się tyczy 
r. 1874, tłómaczy się Kiciński, te prócz pensyi 
1200 złr. i dodatku 400 złr. należało mu się je­
szcze tytułem remuneracyi 611 złr. 30 c., i że śie 
eksperci pomylili o 400 złr. wykazując, że w tym 
r o k u  należało mu się tylko 1811 złr. 30 c., i po­
wołuje s i ę  na mans za rok 1873, w którym kwota 
611 złr. 30 c. tytułem remuneracyi i 2 procent 
zysku umieszczoną została.

P-. prokurator wykazuje, że nie ma omyłki, bo 
komitet Towarzystwa zaliczkowego na posiedzeniu 
w marcu 1873 zniósł raz na zawsze remuneracyę 
a w jej miejsce ustanowił dwuprocentowa tantieme!

Obwiniony broni się, iż komitet w marcu usta­
nowił tantiemę, a później mógł to zmienić, a jeśli 
w bilansie była ta suma 611 złr. 30 c. zamieszczo- 
ną, to widocznie mu się należała i dlatego ją pod- 
ni s_. Aiesztą broni się taksamo jak wyżej poda­
no 1 zaznacza, że wszystko zapłacił, gdy Rada 
nai zorcza do zwrotu mu przedstawiła, co rzeczy­
wiście jest prawdą.

Świadek p. S ł o t w i ń s k i  wezwany, by wyja­
śnił jak się rzecz miała z bilansem za r. 1873, 
na który się oskarżony powołuje, oświadcza, iż 
sporządził ten bilans na podstawie bilansów spo­
rządzanych poprzednio przez Kandlera. Sumę 611

• ’*0 cent., wprowadził dlatego jako remunera- 
cy§, bo w bilansie dawniejszym była także umie­
szczona, a o uchwale komitetu z r. 1873 nic nie 
wiedział i dlatego widocznie tylko fałszywy tytuł 
nalj umieszczając 611 złr. jako remuneracyę. 
Wreszcie stanowczo zeznaje świadek, iż dyrektor 
na sporządzenie tego bilansu żadnego nie miał 
wpływu.

P. Prokurator stawia wniosek, by do rozprawy 
powołać jako świadka buchaltera p. Geisslera, by 
ten wyjaśnił jak Kandler bilanse układał. Obrońca 
sprzeciwia się temu wnioskowi, motywując, iż jest 
świadek p. Henryk Kieszkowski, który to wyjaśni. 
Oskarżyciel replikuje, iż p. Kieszkowski nie jest 
dokładnie z buhalteryą obeznany i w tym wzglę­
dzie należytego wyjaśnienia dać może nie potrafi. 
Trybunał do wniosku przychylił się.
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Znawca p. bar. Teodor T h e o b a l d  wykazuje 
dokładnie, jak i kiedy wszystkie sumy, o których 
poprzednio mówiliśmy zostały z kasy podjęte, a 
według aktu oskarżenia sprzeniewierzone. Potwier­
dza także, iż uchwałą komitetu z r. 1873 stanow­
czo remuneracya zniesioną została, dodając przy- 
tem, że choćby tak nie było, to podnoszenie z ka­
sy remuneracyi na podstawie bilansu nigdzie pra- 
ktykowanem nie bywa.

Co do awansów wyjaśnia, że w każdej insty- 
tucyi finansowej bywają one oddzielone, ale u- 
mieszcza się je w osobnem na to przeznaczonem 
koncie, a jeżeli takiego konta nie ma to kasyer 
dostaje bon do kasy, który mu służy za gotówkę 
a potem strąca co miesiąc, lub też inaczej z pen- 
syi. Wpisywanie zaś pozycyi na konto admmi- 
stracyi jest dziwnem, choć może praktycznem o 
tyle, że koszta te są martwe, po roku gasną, nie 
ulegają kontroli ścisłej, a więc łatwo można w me 
wpisywać to, o czem się nie chce, by na jaw 
wyszło.

Przystąpiono następnie do omawiania faktów 
sprzeniewierzenia sum 800 złr., 1000 złr., 20 złr. 
50 et., i 101 złr. (1. 5 w oskarżeniu).

Według aktu oskarżenia z dnia 14go września 
1875 r. obwiniony Józef Kiciński był kasyerem 
Towarzystwa. Kiciński utrzymuje, że tego dnia 
był wielki ruch, że wypłacał jakiejś stronie z ra­
chunku bieżącego kwotę 8Ó0 złr, gdyż suma 
w tej wysokości brakowała w kasie, że atoli za­
pomniał komu płacił.

Otóż sumę tę 800 złr. wciągnął Józef Kiciński 
do czystej księgi kasowej w rozchód, w rubrykę 
„zwrot wkładek na rachunek bieżący11 ale bez 
wymienienia tytułu rozchodu a to w przekonaniu, 
że do końca grudnia strona może się zgłosi z ksią­
żeczką a w tenczas uwidocznienie tego tytułu i 
numeru nastąpi.

Tymczasem już w połowie grudnia przenosi^ tę 
sumę z rachunku bieżącego na koszta admim- 
stracyi.

Oskarżony broni się tern, iż rzeczywiście wypła­
cił stronie jakiejś te 800 złr., że sumy tej nie 
sprzeniewierzył i nigdy nie miał zamiaru takiego, 
gdyż skoro tylko Rada nadzorcza sumę tę wyka­
zała do zwrotu, zwrócił ją.

W dniu 24 września 1875 r. Józef Kiciński 
Pełniąc obowiązki kasyera, wypłacił weksel pana 
W. D. na 1000 złr. i sam własną ręką wciągnął 
tę sumę 1000 złr. w rozchód księgi kasowej, i to 
aż dwa' razy. Tak więc według księgi rozchodo­
wał tę sumę dwa razy, a rzeczywiście tylko raz, 
uiiał więc w kasie o 1000 złr. więcej, niż według 
księgi kasowej mieć powinien. Następnie, aby 
zrównać kasę z księgami, przeniósł sumę 1000 
złr. z księgi kasowej znowu na to nieszczęśliwe 
konto administracyi.

Obwiniony Józef Kiciński zasłania się w nastę­
pujący sposób. Przyznaje, że rozchodował w księ­
dze kasowej dwa razy, ale przez omyłkę i w ka­
sie miał rzeczywiście o 1000 złr. więcej. Włożył 
więc tę sumę do koperty a następnie schował ją 
do kasy między depozyta w nadziei, iż sprawa się 
wyjaśni później. W kasie jednak tej sumy me 
było. Dodaje także Kiciński, iż działał w dobrej 
wierze, bo 'skoro tylko Nowicki wykazał te sumy 
do zwrotu a rada nadzorcza zapłacie kazała, na­
tychmiast to zrobił.

Zarzuca oskarżenie dalej obwinionemu, iż tę su­
mę jakoteteż i poprzednią, nie zwrócił z własnych 
pieniędzy, gdyż właśnie w czasie zwrotu wypoży­
czył od p. A. Cbmurskiego na weksel 2,000 złr. 
od p. Prylińskiego Tomasza 500 złr., oraz eskon- 
tował w Towarzystwie różne inne weksle dla 
siebie.

Okoliczności te przyznaje obwiniony, ale broni 
się, iż np. z Chmurskim zostawał w stosunkach 
zażyłości i że nawzaiem od siebie brali pieniądze 
i że weksel ten na 2000 złr zapłacił. Okoliczność 
tę przyznał świadek p. Serafin Chmnrski. P. Pry- 
liński Tomasz przesłuchiwany zeznał, iż rzeczywi­
ście winien był mu Kiciński z wekslu 500 złr., 
ale ten już dziś zaspokojony. Zaprzecza zaś ten 
świadek by kiedykolwiek pożyczał od samego Ki­
cińskiego, na co obrońca przedkłada mu kartką 
w którćj zeznaje, iż winien jest Kicińskiemu 150 
dr. które jednak już zostały zapłacone, ale świa­
dek nie odebrał rewersu.

Co do kwoty 20 złr. 50 ct. r z e c z  s i ę  tak miała: Józe 
Kiciński tego samego dnia, w którym we P; 
W. D dwa razy rozchodował, uczynił o 
7‘ drugą pozycyą a to jest z kwotą 2< zn. • > •>
którą Bartłomićj Baran z udziału podniósł, .w y 
łój tak samo jak i powyższych 1000 złr. w kasie 
oie ma. ,

Obwiniony tłómaczy się tak samo, jak co do po- 
Przednićj pozycyi.

(Ciąg dalszy, na stąpi)-

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H r a k A w  22 Października.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 r s . .......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..................................
Marki niem ieckie za 100 m a r e k ..................................
Dukat w a ż n y ....................................................................
-O - f r a n k ó w k a ....................................................................
hnperyał ważny ..............................................................
Srebro austryackie za 100 złr.........................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr................................

Gospodarstwo handel i przemysł.
K a s a  w k ł a d k o w a

Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie.

W ykaz za m iesiąc w rzosu ń 1881 r.

Pozostałość z duia 31-go  sierp.
1881 r...............................................................510 ,188  c. 52 j tl

W płynęło w m iesiącu v>rześ. . 29 ,777  c. 47
Procent kw artalny skapitalizo­

wany dnia 30 wrześ. 1881 r. . 6 ,098  c. 19
Razem . 5 4 6 ,0 6 4  c. i 8 

W ypłacono na. 111 książeczek, 
z których 23 um orzono łączną kwotę 29 ,654  c. 76 

W ypłacono procentu od um orzo­
nych w kładek 82 złr. 86 cnt.

P ozosta łość  z dniem 30 go wrześ. 
1881 roku ............................................. 516 ,409  c. 42 ' / 2

T f l e g r a i n f  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej:
l  dnia 20 pażdz — W i e d e ń :  pszenica 12-50 do 
13 — złr.; żyto od 09-40 do 09-80 złr.; jęczmień 
O'— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0 — 
złr.; owies od złr. 0-— do 0*— złr.; — okowita 
pr 10,000 liter procent od 35 25 do 35-50 złr. —- 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12- 2 do 12-55 złr. rzepak (sier.-wrze.) od — — 
od — złr. — Be r l i n :  pszenica żółta 23150 
żyto —-— złr.; spirytus loco 54-— ; olej rzepako­
wy 5 2 — złr. — S z c z e c i n :  pszenica — •--------—
zlr ; rzepik (jesień.) —•— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 67-50 złr.; olej rzepakowy 76"— 
złr.; spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  pszenica

złr.; żyto
rytus 
pszenica

złr.; kukurudza 
■ — złr.

zlr.; owies —*— złr.; spi
złr. — K o l o n i a

I r l y l i n ł y  w  i l z f a l e  
(Izb o«l H e r tn ltc y l.

„l¥»rtesł»ne“ nie pneho-

N A D E S Ł A N E . [2667-1-2]

H a  i  n r d la  c ierp iących  na żołądek.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumartn aptekarz 

iv ■ Stockerau.
Zwróciwszy uwagę na ogłoszoną w kilku dzien­

nikach sól żołądkową, chwyciłem się tego środka, 
gdyż już dłuższy czas cierpiałem na nieżyt żo­
łądka. Skoro wziąłem tylko kilka dawek, czułem 
znaczną ulgę. Pozwalając Panu na zużytkowanie 
tego pisma, zostaję z szacunkiem

Teodor Ritter, właściciel domu w Wi e d n i u .
’ Do nabycia u fabrykanta, aptekarza J . 

Schaumanna w Stockerau i we wszystkich więk­
szych aptekach w Austryi- Węgrzech. Cena pu­
dełka 75 cent — Rozsyłka najmniej dwóch pude­
łek za zaliczką

N A D E S Ł A N E (1 9 3 4 )

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wiedeń 21 października.
^  O k o w i t a .  N a naszem  targow isku tow ar g o ­

to w y  (z  ziarna) not. bez zmiany po 3 5 ’50  z łr , z z ie­
mniaków j o  34"25 złr.

P e s z t ,  20go  paźdz : — • ---------*— z łr .— W r o ­
c ł a w ,  20go  paźdz : w miejscu 51-90 mrk. płacono, 
na październik 5 1 - — mrk. p ła co n o .—  S z c z e c i n ,  
.!0go paźdz : w miejscu 51*50 mrk., na październik  
f> 1 ■ 80 mrk., na październik-listopad 51 40  mrk., na 
wiosnę 51 60 mrk. — B e r l i n ,  20g> października: 
v miejscu 52 '—  mrk., na paźdz. 52-20 mrk., na 
październik-listopad 5 P 8 0  mrk., na kw iecień-m aj 
52 30 mrk. —  P a r y ż ,  20go  paźdz.: na ten m iesiąc  
6 i - _  frk., na listopad 63 75 frk., na grudzień  
63-75 frk., styezen-kw iecień  61-—  frk.

Nafta. W i e d e ń  21go październ.: za 100 kilo  
z dworca z cłem 15'75 — 16"—- złr. T r y e s t ,  20go  
-aździer : za 100 kilo bez cła 10 2 5  — •— złr.—
B r e m a ,  20go  paździor.: za 50 kilo 7*80 m rk .—  
H a m b u r g ,  20 paźdz.: w  miejscu 8-10 mrk., na 
p (źdz. 8" 10 mrk., na listopad-grudzi ń 8"—  m rk.— 
A n t w e r p i a ,  20go  październ.: za 100 kilo 19"—  
frk.— N o w y  J o r k ,  20go  paźdz.: za galonę 7 3 4 ct. 
pap. w F iladelfii 7 5 „ ot. pap.

W ykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1 8 8 1
złr. | c |  złr. | c

Od Igo do 10goi 
października

Od 1 stycznia doi 
30go września

I
233,52430

5,717,917 89

57,261

1,244,539

44

96

złr.

290.785 74
I

6.966,457 85

Kazein j| 5,951,442 19| 1,305,8011401 7,257.243 59
a n s o

v » a Lwów-Brody 
Ptwlw >ło<‘zys Uhzdid

itłr. c. |  złr. , c.| złr. | »1
Od Igo do lOgo 

w rześnia

Od 1 stycznia d<*!| 
30go września

229,761 9ł

5,683 983 32

60,743 62 

1,442,28 .72

290 508,46 

7,126,264 04

Listy zastawne i obligi, 
pożyczka krajowa galicyjska . .

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk 
t y  listy „ banku hipot. . . 
t y  listy dłużne galic. zakł. włość . 
t y  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. (Ot 
5*/i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a 
M  listy zastawne Król. Po . se r -I  za 100 rubli 

t y  listy zastawne Król. Pol. ser .n  
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
l-’f listy likwidacyjne Królestwa roi.

Akcye kolejowe i bankowe.
Ikcye kolei Karola Ludwika . ■ ; P° 210

- „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ -
» banku hipot. we Lwowie » “
» hanku gal. dla h. i prz. w K rak. -

Losy krajowe.
L isy miasta Krakowa 
,r>8v miasta Stanisławowa

f i
i in
l iB ' * »
14O
_ -r.3-a -e-3 & « o-a

100  rubli' 
100 rubli; 
100  rubli'

Razem 5,913,748 261 1,503,024 241 7.416,772 50

W adowice 9 października Plai-uuu za 100 
kii gram ów  p-venny 1 155 /dr., żyta 9'— złr 
ję, y.iDiema 8"25 zdr., owsa 7 25 zdr , zienraiakó- 
1 40 złr., słomy 2’— złr., siara 2 40 złr.

K o c l i n i n  j) paździer Plr-ono za h kt< 1 Ir psze­
nicy 9-50 złr,  żyta 7’50 złr. .ęezmie.ia 5 50 zlr. 
o-Asa 3-20 zlr.

W ie r t n i  21 Październ. 
Obligi długu państwa.

4 */,•/, Renta papierowa . . . . .
4  */,*/, x sreb rn a .............................
4 «/. „ z ł o t a .................................
41/ */„ Losy z roku 1854['po 250 złr.
4  i f  # /  „ 1860 r 500 *
4 •/ l  „ I860 „ 100  .

U „ ■ „ 1864 „ 100 „
x 1864 ,  50 „

Losy Como-Renten
Obligi indemnizacyjne. 

Czeskie  .......................10 P°dat-
Bukowińskie . . . .  x »
G a lic y jsk ie .......................
Morawskie • - . - • •  ”
Niższo-austryackie . . x
W yższo-austryackie . . *
   " "
H S & a i H . : : :  »•/. .
W ęgierskie . • • • ”
K K p ^  k o g  węgierskiej • 
t y  Renta węgierska 0stbahn).
^  t i r  r» w

Akcye bankowe. 
iglo-austryackiego Banku . 140 złr. 
iden-Credit węgierskie . 1 -

„ -  austryackie ■ ” "

Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 161 x
X . X węgierskie . Ak -

D ep ositen -B an k .....................£5! r
Escompt Gesell. niż. anstr. . 500 „ 
Gal. Ranku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . .  . . 100 „

140 „ 
100 „

Wielmożny Pan Franciszek J an Kunzda 
c. k. nadworny dostawca w K orneuburgu . 
Zechce mi Pan łaskawie z Pańskich doskonałych 

wyrobów przysłać pocztą poniżej wymienione rze­
czy. Do kitu na kopyta i pigułki na kolki proszę 
dołączyć opis użycia, gdyż właśnie teraz mogę 
przekonać się o ich uznanej sławie. Nie powątpie­
wam bynajmniej o tem, jeżeli wezmę na uwagę 
skutki Pańsk ego c. k. uprz. płynu przywrotczego 
i prosiku dla bydł<, które w swoim inwentarzu 
hydł i że tak powiem cuda zdziałały.

Z  szacunkiem
Antoni Krause 

gospodarz.
Keichsstadt w Czechach,

10 lutego 1881.
Względem składów zwracamy uwagę na ogło­

szenie „ Wyroby weterynarskie “ w dzisiejszym  
Nrze.

Ostatnie wiadomości.
Do Pol. Corr. donoszą, że wkrótce zostanie za­

ciągniętą pożyczka krajowa w kwocie czterech 
milionów- Z tej sumy przypadnie 1,100,DUD na 
obiecaną subwencyę dla kolei transwersalnej, da­
lej dotacya Banku krajowego 1,125,000, a reszta 
będzie użyta na konwersyę długu krajowego 6% 
zaciągniętego w 1873 r. W sprawie wypadków 
lwowskich pisze ten sam dziennik: Wczorajsze gło­
sowanie nad reformą administracyjną wywołało 
w kołach poselskich to wrażenie, że wszystkie 
frakeye Sejmu, z wyjątkiem Rusinów, zgadzają 
się w uznaniu życzliwych zamiarów rządu, a da­
lej, że wobec obecnej organizacyi stronnictw, ka­
żda reforma okazuje się niemożliwą, co wymo­
wnie dowodzi secesya, która nastąpiła w dwóch 
najsilniejszych stronnictwach Sejmu tj. w klubach 
postępowym i krakowskim.

W. ally. Ztg donosi w telegramie z Berlina, że 
księstwo C z a r t o r y s c y  wracając z Polski do 
Paryża, zatrzymali się w stolicy Niemiec w H o t e l  
du Kord. Następca tronu niemieckiego z żoną 
złożył im wizytę.

N, fr. Presse donosi, że przedwczoraj Cesarz 
przyjmował w Peszcie hr. A n d r a s s e g o  na au 
dyencyi, która trwała blisko godzinę. Były do 
radca Korony przybył na wyraźne żądanie mo­
narchy, który, jak utrzymują, chciał zasięgnąć 
jego rady w sprawie nominacyi nowego kiero­
wnika polityki zagranicznej. Mąż stanu węgierski 
był pierwszym z ludzi politycznych, z którym 
Cesarz mówił o tej ważnej kwestyi. Przytem do­
daje ten dziennik, że o kandydaturze hr. Andras­
sego nie ma mowy.

F ig a ro  dowiaduje się z dobrego źródła, że 
w przyszłem ministerstwie Gambetta będzie pre­
zesem gabinetu i ministrem sprawiedliwości ; mi­
nistrem wojny zostanie p F r e y c i n e t ,  a ministrem 
spraw zagranicznych p. T i s s o t ,  ambasador fran­
cuski w Konstantynopolu, który uchodzi za'naj- 
zdolniejszego dyplomatę francuskiego.

płacą żądaj

125 -  
1 55

5 55 
9 32 
9 58 

100 — 
99 50

127 — 
1 65 

58 50 
5 65 
9 42 
9 68 

100 —

102 -
100 50 
96 50

101 — 
101 50 
103 — 
103 —

104 — 
102 -
97 75 

102 25 
102 75
105 — 
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 - 104 —

104 —
97 — A 
97 — 2 
96 602  
83 75 g

107 —
99 — d  
99 —J
98 - 2  
85 50 g

318 — 
178 75 
308 —

321 -  
180 50 
318 —

21 25 
25 -

22 50 
26 50

Ang
Boć

Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

Akcye kolei.
Albrechta . . 
Alfóld-Fiume 200 5*

płacą żądają

76 50 76 65
77 65 77 80
93 65 93 80

122 25 122 75
132 25 132 85
133 25 133 75
173 — 173 50
172 50 173 —

29 50 30 —

104 50 105 50
100 50 101 —

101 — 101 50
104 — 105 —

105 50 106 50
103 — —

108 — — .—

104 75 — —

98 — 98 75
99 — 99 50
98 40 98 90

132 50 132 75
118 55 118 70
96 25 96 75

155 50 156 —

283 50 284 50
369 80 370 —

369 50 370 —

272 — 274 —

880 — 890 —

832 ___ 833 —

145 75 146 —

151 50 152 —

141 141 2 i

___

172 75>173 25

Telegramy własne „Czasuw.
Lwów 22 października. W dalszej dyskusyi

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. t y
E lżb ie ty .............................. 210 „ r
Linz-Budweis . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . ■ 200 „ „
Fordynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ..........................  200 „ *
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . • 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne, 
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 y  papier. 33 lat
6*/, Tow. kred", krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne Włość. x f j  Ja* 
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 3b lat 
5 y  •/  ̂ złote 36 lat
4*/, Gal. Tow. kred. ziemsk....................
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. • • • •
5*/ r nowe 37 lat
6*/, „ Bank. Hipot. Iwow . . . .
6”/, „ „ Włość. • • ■ •
5•/, Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5’/,•/, Weg. ogól. Bod -Kredit 34 lat 
57,*/. ; Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..................  300 złr. 5'/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 - *

n n Em. 1874 . 200 ,  „
Donau Dampfsch. 100 i 200 „ 6 /,
Elżbiety . . . .  100 „ 4 7 ,7 ,

budżetowej R o m a n o w i  c z przemawiał w spra­
wie repetytoryów niemieckich, dowodząc, że na­
wet zapytanie w tym przedmiocie ze strony Rady 
szkolnej było niewłaściwe i nieprawne. O b r y  mo­
wi e  z wnosił poprawkę w sprawie Gazety szkol­
n e j  ruskiej. Gr o s s  podwyższenie subwencyi dla 
instytutu głuchoniemych, oba wnioski upadły. Przy 
kwestyi internatu ruskiego we Lwowie, K a c z a ł a  
w bardzo długiej mowie dowodził, że internat ma 
na celu wynarodowienie Rusinów i powiększy tyl­
ko wzajemną niechęć obu narodowości. Sprawo­
zdawca Smarzewski odpowiada, _ że nikt Rusinów 
nie myśli przymusowo osadzać w internacie; 10,000 
złr. na budowę uchwalono. Koniec o godzinie 11
minut 39. . .

Lwów 22"'października. S t a d n i c k i  zrzekł 
się wyboru na członka komisyi reklamacyjnej kra­
kowskiej. Przedłożenie Wydziału krajowego o po­
życzce na spłatę obligacyj r. 1873, odesłano do 
komisyi budżetowej dla ustnego sprawozdania. 
Dalsza rozprawa budżetowa. C z e r k a w s k i  wnosi 
powiększenie pisma Kosmos, co odrzucono. Nad 
budżetem drogowym dłuższa dyskusya wywiązała 
sie.Przemawiali: P o l a n o w s k i , Ko z i e b r o d z k i ,  
R o m e r ,  Ba de n i .  K r u k o w i e c k i  wniósł zniże­
nie kwoty na budowy i rekonstrukeye z 250 na 
150 tysięcy. Po przemówieniach G r o s s a  i Ba ­
d e n i  e go  uchwalono wyższą sumę. W dyskusyi 
szpitalnej przemawiali H a l l e r ,  H o s z a r d ; w  bu­
dżecie szpitala dla obłąkanych na Kulparkowie 
Krukowiecki wnosi obniżenie o 2000 złr. wydatków 
nadzwyczajnych. Odpowiadali H o s z a r d  i spra­
wozdawca G ol dm a n  n. Wszystkie budżety szpi­
talne uchwalono bez zmiany; szkół dublańskiej, 
czernichowskiej, leśnej, przyjęto również. Sp ł a -  
w i ń s k i  przemawiał za uwzględnieniem petycyi 
„Gwiazdy Tarnowskiej11, odrzucono. Wszystkie 
inne rubryki budżetu bez dyskusyi przyjęto i 
przystąpiono do dalszego ciągu, przerwanego 
wczoraj porządku dziennego. Wszystkie sprawy 
załatwione w komisyach, mają być przed zam­
knięciem sejmu uchwalone.

B e r l i n  22 października. Półurzędowe oznaj­
mienie w Hannoverscher Courrier widzi wybitnie 
pokojowe znaczenie odwiedzin Gambetty w stano- 
wczem uznaniu stanu rzeczy stworzonego w r. 
1871. Wielka liczba dzienników prowincjonalnych 
podaje jako fakt, że Gambetta był w Warzinie, i 
że zanim on sam nie przyzna się do tego, ze stro­
ny niemieckiej nie będzie o tem wcale mowy. 
Z urzędowej Elsass-Lothringische Ztg przebija, że 
Gambetta miał narady z Biśmarkiem i że również 
w Wilnie (sic) naradzał się z jakimś dyplomatą 
rosyjskim.

B e r l i n  22 października. W skutku śmierci 
biskupa F o r s t e r a  zapewne dyecezya wrocław­
ska obsadzoną wkrótce będzie podobnie jak tre- 
wirska. Oprócz tego prawdopodobnie kwestya od­
dzielenia austryackiej części dyecezyi wrocławskiej 
przyjdzie do rozstrzygnięcia.

B u k a r e s z t  22 października. Szet sztabu głó­
wnego, Slaniceanu, polecił komisyi złożonej z wyż­
szych oficerów, zdjąć plany strategiczno-kartogra- 
ficzne K a r p a t .  Za powód tego podają zamiar 
większego nagromodzenia wojska na wiosnę dla 
odbycia ćwiczeń.

Telegramy biura koresp.

t l p a w a  22 października. Sejm przeszedł do 
porządku dziennego nad rządowym kwestyona- 
ryuszem co do reformy administracyjnej.

L u b ia n a  22 października. Sejm uchwalił je­
dnogłośnie adres dziękczynny na wniosek Desch- 
mana i Nawratila za przyłączenie okręgu Sichel- 
burg do kraju. Sejm uchwalił nadto wniosek wię­
kszości o wcielenie napowrót okręgu Sichelburg i 
gmin Marienthal.

K a r l s r u l i r  22 października. Tajny radca 
prof. B l u n t s  eh li tknięty apopleksyą na placu 
zamkowym, wyzionął niebawem ducha.

P a r y *  22 października. Utworzono dziewiątą 
brygadę jako rezerwę dla wyprawy tunetańskiej. 
Pułkownik Larsecqe zniósł wczoraj obóz nie­
przyjacielski na wschód od Nebeur, zadał powstań­
com wielką klęskę; obozuje dziś pod Quedtessa, 
gdzie oczekuje na zaczepkę nieprzyjaciela. Jene­
rał Bubigny w Testour popierał jego ruchy.

P a r y *  22 października. Podczas rozdawania 
nagród na wystawie elektrycznej przyznano au- 
stryackiemu ministerstwu handlu wielki dyplom 
honorowy. Oczekują w niedzielę w Paryżu przy­
bycia księcia Walii.

R z y m  22 października. Diritto omawiając 
spotkanie króla Humberta z Cesarzem Austryackim, 
stwierdza jednozgodność, z jaką wszystkie stron­
nictwa teraz go pragną. Ministeryum umiało tem 
zadowolnić wszystkich życzenia. Związkowi temu 
pozostaną Włochy wierne, wiąże ono z gabinetem 
zarówno prawicę jak lewicę Izby, dla tego nie

byłoby stosownem narzucać tu kwestye stronni­
ctwa. Wszyscy, którzy pragną odpowiadającego 
godnośei kraju pokoju i stanowiska ̂  wzbudzają­
cego poszanowanie dla Włoch, a sprawie monarchii 
są oddani, odpowiedzą z gorącem uczuciem na to 
usposobienie rządu, z jakiem podjętą została myśl 
spotkania się w Austryi.

Bzym  22 października. Dziennik Eserdto wi­
ta spotkanie króla Włoskiego z Cesarzem Austrya­
ckim jako szczęśliwy przez ludność obu państw upra­
gniony wypadek, który przyjmie armia włoska z ży- 
wem zadowoleniem, upatrywać ona bowiem będzie 
w spotkaniu dwóch monarchów wzmocnienie zwią­
zków koleżeństwa wojskowego z armią austryacką, 
którą na polach walki nauczyła się cenić, a któ­
rą na przyszłość chciałaby mi ć obok siebie.

Londyn 22 października. Depesza Lloyda 
z Aden z 21 b. m. donosi: Parowiec „Król Holen­
derski11 płynący z Batawii do Amsterdamu zła i ał 
d. 4 b. m. śrubę pod 5 stopniem szerokości a 64 
wschodniej długości. Uratowano 38 osób, a nie ma 
wiadomości o 175 osobach, które wsiadły na sześć 
łodzi.

Londyn 22 października. Times wykazuje^ 
iż upadek agitacyj Irredenty użycza spotkaniu sie 
króla Włoskiego z Cesarzem Austryackim szcze­
gólnego znaczenia. Zbliżenie się Włoch do Austryi 
jest naturalnem następstwem obsadzenia Tunisu 
przez Francuzów.

Dublin 22 października. Manifest Ligi cen­
tralnej wzywa ludność do stawiania dalej bierne­
go oporu, zaniechania wszelako tymczasowo zgro­
madzeń publicznych. Liga zamknęła swoje bióro, 
usunęła meble, sprzęty, książki. Główne bióro pra­
wdopodobnie przeniesionem zostało do Londynu al­
bo na ziemię francuską.

K onstantynopol 22 października, Porta 
prowadzi układy z Anglią o odstąpienie dochodow 
Cypru właścicielom obligów tureckich.

Kursa. — W i e d e ń  22go paździer. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76-40. — Renta 
srebrna 77-45. — Renta złota 93-75. — 6% Ren­
ta złota węgierska 118-60. — Losy i  roku 1860 
132-50. — Akcye Banku Narodowego 830-—. — 
Akcye kredytowe 368-30. — Londyn 118*45. — 
Dukaty — —. — Napoleony 9-38—. — Lombar­
dy 155"—. — Losy 1864 roku 173-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 318-50. — Akcye kolei 
Lwowsko - Ozerniowieckiej 179-—.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 167-25.— Anglo - Bank 154-75 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-—. — Losy prem. 
węgierskie 122*75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147-50. Akcye kolei półn. - zach. austr. 227-—. — 
6% Listy zast. hipoteczne 102-20. — Marki 57 90 
Ruble 125-62.— 6a/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 102-50.— Nowa renta papierowa 
93-60. złr. — 4°/n Renta węgierska 89-65. 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o te tk i .

W iniejszy n u m er  ,,C Z A SH “ 
z o s ta ł  z n ak azu  c. k . P ro k u -  
r a to iy l sk o n fisk o w a n y  w cz o ­
raj w iec zó r  za  l is t  z P e te r s -  
bnrffa: tlriiffle w y d a n ie  z w y­
p u szczen iem  tcRfo listu  m o g ło  
być dopiero  d z iś  w n ie d z ie lę  
rozesłan em .

R e d a k c y a  „CZASU“.

Pociągi na kolejach żelaznych
y jjg *  G odziny p rzy b y cia  i od jazdu  pociągów  

na k o le i G alicy jsk iej o b liczo n e  w ed łu g  ze^ am  
p esz teń sk ieg o  (ró żn ica  od  k ra k o w sk ieg o  o 4 mi 
nuty); zaś na k o le i Ces. F erd y n a n d a  w ed łu g  zoga  
ru p ra g sk ieg o , (o  12  m in u t p óźn iej od krakow  
sk ieg o ).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
WUtMnny :

10M, wieoz 
11 rano.

Ho Lwowa i otobowy : porpiatny •
Kraklne odjazd: . 10.,, rano 9.,, wiecz.
Lwów przyjazd: . 9., wiecz. 5.20 rano

I*o Tarnowa lokalny.
Kraków odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9-„.

Bo W le l lc m h ls  Kraków odjazd: 1 1 , w połud.
WieUctka przyjazd: l l Mł po poł.

® °  W ie r t n ia  i ótob. poipitttny miftgany otobowy 
Kraków odjazd: 5.„, ran. 6 .,, ran. 9.,, ran. 5 .„w . 3 pop.
Wwdtó: przyj.: 7.,, wie. 4.19 p.po. 4., ran. i 12.5 p. 5.,,.
• •  tTwmm i O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 „ pośpieszny.
Wrocław przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ „ 10 wieczór.

płacą żądają
579 — 581 —
215 50 216 —
192 75 193 25
183 50 184 —
2380 2385

194 50 195 —
321 75 322 25
148 25 148 75
178 75 179 25
230 — 230 50
254 50 255 —
169 50 170 —
167 75 168 25
347 — 347 50
164 75 165 —
248 — 248 25
164 75 165 25
167 — 168 —
169 50 170 —

118
—

118 50
100 10 100 50
— — 104 50

107 — 107 75
102 50 __ _
99 _ __ _
96 60 _ _

101 — 101 75
101 — 101 75
102 20 102 60
103 — _
100 70 100 90
101 75 _
| — — 99 _
101 25 101 75

94 94 50
— — 95 25

98 50 99
—

98 — 98 50

płacą 
101 50 
100 50
103 50
100 40

105 25
101 75

106 50 
105 — 
101 80
102 40 
99 40

fit
93 — 
95 -
94 -
98 50
95 50

95 50
94 50 
99 —
96
95 50 

102 20 102 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y  
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 47 ,^

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. t y

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „ -
II „ 1867 300 „ „

m  „ 1871 300 .  -
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300 
„ HI „ 1868 300
„ iv  „ 1872 300  ;  ;

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „

„ „ Em. 1874 200 .  „
R u d o l f a ........................... 300 „ „

Em. 1869 . . .  300 „ „
Em. 1872 . . .  300 „ „
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. t y
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3yi

. 200 złr. t y
Theissb.-Gesell........................  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

I  x n  Em. 200 .  .
Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

t y  Donau Reguł................ złr. 100 116 75
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 131 —

„ Węgierskie . . „ 100 123 —
t y  „ Tureckie . . . fr. 400 21 80
Kredytowe złr. 100 yl78 —

100 80

105 75 
102 25
106 75 
106 75 
105 25 
102 20

99 80

101 
120 75 
97 80 
97 50 
97 50

114 50
91 25

130 —
115 — 
101 75
92 50 
91 25 
91 20

111  —

94 25

101 25

98 20 
98 -  
98 

114 80 
91 75 

175 
130 50 
116 —
102 25
93 —1 
91 75 
91 60

112 —

94 75

117 — 
131 25 
123 50 
22 20 

178 50

C l a r y ....................................... złr. 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku.................................... „ 20
K eg lew ich a ...............................„ 101/,
K rakow skie.......................... ...... 20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y .......................................... „ 42
R u d o lf a .....................................„ 10’/»
S a lm a ..........................................„ 42
Salzburgskie...............................„ 20
St. G e n o i s ............................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4'/,% Tryesteńskie . . . „ 105
47 , „ • • • .  50
Waldsteina . . . . . . .  21
Windischgratza.......................... „ 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 fr a n k ó w k i..........................................
Imperyały rosy jsk ie ...............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie .....................
Liry tureckie z ł o t e ...............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

Lwów 21 październ.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

« / ’ " 37-letnie!
g ./ * ” Banku bip. gal. . .
g /°  " b „ włość, galic. .
5*/' Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
6•/' .  pożyczki krajowej . . .

W arszaw a 20 paździer.
4*/, Listy zastawne H seryi . . . .

kupon .
57, „ „ nowe 1869 r. . .

kupon .
4V, Listy likwidaoyjne . . . . . .

kupon

40 -  
113 -

24 -  
16 75
21 25 
40 -  
37 50 
19 25 
51 —
22 50 
49 -
25 40 

127 50
65 50 
30 75 
42 60

5 60 
9 37 
9 64 

11 80 
10 74 
57 80 

125 75

308 50 
101 20 
96 70 

101 20 
102 10 
102 75
100 75
101 —

rub.kop

40 25 
113 50

24 25

22 25
41 75 
38 — 
19 75 
52 -
23 — 
50 —
25 80 

128 50

31 25 
43 —

5 62 
9 38 
9 66 

U  85 
10 76 
57 90 

126 25

312 -
102 20 

97 70 
102 20
103 10
104 25 
101 75 
103 —

rub.lkiop.

163 - '  
84 60 
154
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PAPIEH1' LISTOWE.
1 i ndelko z 50 b ia łem i, bardzo mocnemi papier, i kopert, z koLrow. monogr, złr. 125 
1 „ „ 5 0  kolor. " . . .  2 » " » * n 1-75
1 „ „ 5 0  prawdz. angielskiemi „ „ „ a n  2'50
1 n „ 5 0  b iałen r, bardzo mocnemi „ „ z pojedynczy litery „ T —-

\ o w o s c I
Papiery listowe ze staroniemieckim haftem płóciennym ...............................pudełko złr. 150

„ z  karzełkam i   „ „ 2-20
" „ z  bardzo odpowiedniemi krótkiemi wyrazami . . .  „ „ 1'50

„ żartobliwe  ............................................................................... „ „ -*--75
K arty korespondencyjne, woliera lub akwariom  ...........................  „ „ 1'80

B i le ty  w i z y t o w e
a la minuto .  ................................................................   , . , od złr. —'60 za 100 wzwyż
ślicznie li to g ra fo w a n e .............................................................................   „ 1-20 „ „ *
Bilety wizytowe dla dzieci z dowolnem im ien iem .......................................   pudełko 20 cent.

U m b r e lk i  do  la m p  
bardzo praktyczne, stosowne do każdej lampy, szczególnie zwracajyce na siebie uwagę, 

po cent. 60, 80, złr. 1, T20, 150  i V80.
Koperty do listów, papiery do pisania i wszelkie w ty gałęź wchodzyce towary.

K d n a r d  B o s  chan ,  hamlel papieru
  w W IE D N IU , Bauernmarkt, Jasomirgotłgasse 6.

*$t WST Za rzetelne i bardzo staranne wykonanie ręczy. (2712 4-12)

Najświeższe zniżenie cen pierwszego handlu rozsyłkowego 
firmy U. II. S c h u l z ,  A l la n a  pod Ilamhnrgiem. założonej 4 8 0 4  r.

T o w ar y  kolonialne,  łakocie ,  owoce  .
poczty opłatnie 5 kilo w z n a n y m  dobrym rzetelnym towarze, I J l lS l 'V n V  J  C ŁZO J 0 W SIL 10J

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
t lo k k u  p r a w . a r a b , b. szlachetne złr. 7'15
W e n a d o  najlep. brunat. „ 6 60
C e y lo n  p e r ł o w a  najlepsza „ 5’90
C e y lo n  p la n t a c y j n a  wspan. „ 5T5
C e y lo n  piękna silna „ 4‘90
C u b a  najbp. niebiesko-zielona „ 4’90
W ie d e ń s k a  nreszanka wybór. „ 4 90
’M ota  l a w a  doskon. wielkoziar. „ 5 25
'Mota  J a n a  silna dobra „ 4'90
P e r ło w a  m o k k a  baidzo dobra „ 4'9d
P e r ł o w a  J a w a  zielona mocna „ 4-60
J a w a  zielona dobra silna „ 4 45
S a n to s  zielona silna dobra „ 4 45
C a m p in o i mocna czysta „ 3'75
R io  dobrego smaku „ 8’45
R y ż  s t o ło w y  najiep. długoziar. „ 1 75
R y ż  s t o ło w y  dobry wielkoziar, „ 1’50
R y ż  s t o ło w y  dobry gruboziar. „ TJ5
S a g o  p e r ł o w e  praw. wsch.-indyj. „ 1'75
R o d z y n k i s u ł t ,  bez pestek „ 2'45
R o d z y n k i największe „ 2'—
m ig d a ły  największe słodkie „ 5 30

K aw  ior  n ra lsk i  najl. świeży kilo po złr. 
K a w io r  z E lb y  b. dob. „ „ ,
K o lo n ,  śledzie tłus. śwież. wiel. 25 szt. ,
. ś le ilz ic  t łu s t e  świeże najlep. 30 „ ,
ś l e d z i e  t łu s t e  świeże wielkie 40 „ ,
Ś le d z ie  t lu s i e  świeże małe 90 „ ,
Ś le d z ie  d e l ik a t n e  mało 200 „ ,
Ś le d z ie  t łu s t e  świeże maryn 40 „
R o s. sardynki k oron , śwież. 120 „ ,
H u la d a  z ryb wybór. 40 .
P r a w .  drolr. ryb. anchovis) V,lub’ ,bar. , 
W ę g o r z  gru b y  marynowany 5 k.lo , 
Sztokfisz suszony świeży 5 „
H o m a r  najlepszego gatunku 8 pusz.! 
Ł o so ś  świeży najlep. tow. 8 „ ,
S ardynki w  o l iw ie  najlep. 18 „
Ś le d z ie  ł o s o s i o w e  dob. wędź. 30 szt. , 
Ś le d z ie  s a r d e lo w e  (zam. sard.' 5 kilo , 
R o d z y n k i  w ln o g r .  skrzynka ,
B r z o s k w in ie  i ananasy- 6 puszek , 
H e r b a ta  f a m i l i j n a  najlepsza kilo , 
H e r b a ta  f a m i l i j n a  dobra

2 
175 
1-75 
1-45

w  K rakow ie.
p rzy  ulicy Brackiej pod N r. 5,

Imajjjc rozliczne stosunki w kraju i zagra- 
T30 I Di ci} , sajmuje się tmiie.izc/auiein g iwerne- 
175 I rów, guwernantek i Łon, narodowo k i pol- 
*60 Jakiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

1 (116 10-)2 — 
3 75 
2 ’ -  

315 
3-75 
5 ' -  
2 -  

1-50 
230 
3-45 
4'

Ś w ie ż e  i w ę d z o n e  ryby morskie po cenach targowych.

ŚLIWKI i POWIDŁA
prawdziwe tureckie

świeżo nadeszły do handlu p. f.
I I I .  K r e t s e l i m e r

3 45 w K rakow ie ,  róg Rynku i ul. S z e w s k ie j .
(2592-4 ) (2(55-5 8)

Y i r p o l t o j c  w  I r l a n t l y i  i  p o ł u d n i o w e j  R o s y i ! ! !
p o w o d u ją , źe o d eb ra liśm y  napo  w ró t n asze  tam te jszo  sk ład y  kom i.sow e? a  pon iew aż w o b ecne j chw ili n ie  m ożem y w ynaleźć  o d p o w ied n ich  w ie lk ich  lo k a ln o sc i, ab y  p rzechow ać I 
w szystk ie  te  w sp an ia le  p iek n e  to w ary , p rze to  m usim y ze sk rzyń , ja k  w róciły  to w ary , rozpocząć  s z e ś c i o t y i f c o c l i i i o w . * *  o lb rzym ią  w y p ize  a ż ,  w  K r ó t k i m  c x a s i o  | również 
n a s t a p i  o s t a t e c z n a  w y p r z e c l a ż  a  w szystk ie  to w ary  m uszę b y ć  w yprzedane  n aw e t p o n i ż e j  cen  fab ry czn y ch . A  y v I o c  t y l k o  d o  k o n c a  i ; r u d n i a  d o ­

b r o w o l n a  w y p r z e d a ż .  0  p raw d z ie  m oże sie k ażd y  p rzek o n ać . W szy s tk ie  rzeczy  n ieo d p o w ied n ie  b ęd ą  za  o p ła tn y m  zw ro tem  bez tru i nosci n ap o w ro t p rzy ję te .

g f  60 procent niżej ceny szacunkowej. 'KB
W *  W u y i t k i e  to w a r y  «a d o s k o n a łe g o  g a tu n k u ,  z u p e ł n i e  n o w e  i n ie n a r u sz o n e  s k to  z a te m  za ta n ie  p ie n ią d z e ,  * naw et  rzeczyw iśc ie  za b eze  n,  

c h c e  na hyc b e z w z g lę d n ie  n a jp o tr z e b n ie j s z e  p rzed m io ty  d la  d o m u  i rodziny , t e n  n ie c h a j  korzysta  ze  sp osobnośc i ,  k tóra  J eszcze  n ie  b y ła  i n ig d y  w ię c e j  
s ie  n ie  pow tórzy , i n ie c h  z a m a w ia  w  sw ym  w ła s n y m  in te r e s ie  J a k n a J w ięceJ .

Postarano sie fila każdego, fila biednych i bogatych, młodych i starych, mężczyzn, kobiet i dzieci, a przedmioty to z p o w o d u  s w e j  n a d e r  p rak tyczn ej  w artości n ą d a ja  s ie  
ta k ż e  w s k u t e k  z b l i ż a j ą c y  cli s ie  św ia t ,  j a k o  p o d a ru n k i  d la  k a ż d e g o ,  i co  n a jw a ż n ie j s z e ,  p rzed m io ty  te  sa  p rzec ież  w szystk ie

za pół darmo.

S T Y R Y JS K IE J

świeżej krowianki

Ośn iadoxenie JW  razie gdyby nie spodobały sie zamówione przedmioty, oświadczam gotowość przyjęcia ich napowrót i wymienienia na wszelki dowolny towar. Rozsyłka 
pocztą lid) koleją za gotówką lub zaliczką. * “ " ________

4 0 0 0 0  m e tr ó w  b r u k se lsk ic h

cliodników
w prześlicznych deseniach w paski, ciężki towar, 
najlepszy wyrób, bardzo gustowne wykonanie, 
m etr tylko po 25 c. Bajecznie tanie, nadzwyczaj 

trwałe. Tego jeszcze nigdy nie było.

3 0 0 0  sztuk d o m o w e g o

płótna górskiego
także ru m b u r sk ie g o  i s te r n b e r sk ie g o ,
30 łokci, na jlepsze rzeczywiście najniezbędniejsze 
przędziwo dla każdego domu. Za wyborny- gatu­
nek pisemna poręka. Każdy zadziwi się nad tem 
płótnem. S ztu k a  ty-lko S .5 0 .  Bajecznie tanio.

5 0 0 0  sztuk  cy l in d ro w y ch

zegarków kieszonkowych
z najlepszego prawdziwego srebra metalowego, re­
gulowanych^ na minutę, dawniej 14 złr. teraz ty l­
ko 4 złr. 95. Nader gustowny towar. Poręczenie 

za dobry chód 5 lat.

3 0 5 0  sztuk

zegarków remontoir
z prawdziwego srebra niklowego, do nakręcania 
bez kluczyka z najdokładniej regulowanem wnę­
trzem niklowem. Zegarki te uznane są jako naj­
lepsze i najtańsze w- św iecie, dawniej złr. 21, 
tera z  ty lk o  S z łr .  5 0 .

0 5 0 0  sztuk

prześcieradeł
z dobrego ciężkiego p łó t n a ,  gotowych odpo­
wiednich do* największego łóżka, sprzedajemy 
rzeczywiście za bezcen ty lk o  1 z łr .  3 5  za 

sztukę.

2 5 0  tu z in ó w  batystow ych

c h u s t e k  do n o s a  C l a i r
z najdelikatniejszego nader cienkiego batystu 
Clair, obrąbionych, prócz tego z każdein dowol­
nem imieniem kolorowym jedwabiem haftowanem, 
tak  wspaniałych, że każdy musi wyrazić swe zdzi­
wienie. Cena za 12 sztuk czyli 1 tuzin  ty lk o  
3 z łr .  8 5  ct. dawniejsza cena złr. 16. W spa­
niałość kolorów haftu je s t zadziwiającą.

2200 tu z in ó w

jedwabnych chustek do nosa,
z najcięższego liońskiego jedw abiu, we wszelkich 
kolorach, przejętych w party i od zbankrutowanej 
francuzkicj fabryki to w a ró w  jedwabnych, każda 
sztuka w innym kolorze, dawniejsza cena złr. 8, 
teraz  ty lk o  z łr .  3 . 8 5  zn tu z in . Te chustki 
mogą być także używane jak o  n ie z b ę d n e  
ch u stk i  nn szy ję .

1 2 8 0  tu z in ów

garniturów stołowych
składających się z 12 bardzo pięknych adamasz­
kowych* serwet w kolorowych deseniach i wiel­
kiego. bardzo ładnego odpowiedniego obrusu na 
12 osób. Garnitur ten je s t rzeczywiście niezbę­
dnym dla każdej rodziny i kosztuje wszystko 
r a z e m  12 se r w e t  i i obrus ty lk o  2 złr. 

8 5  ct.

1 0 5 0 0  sztuk  re ic l ien b ers li lcU

stębnowanych kołder. 3 2
Coś tak  gustownego, wspaniałego i taniego nie 

było jeszcze, odkąd wogóle istnieją handle. Koł­
dry są albo niebieskie, czerwone, żółte albo pra­
wdziwe tureckie, gustownie stębnowane, bardzo 
pięknie watowane — niezbędne zakupno okoli­
cznościowe, którego jeszcze nie było , sztuka 
kompletna nn n a j w ię k s z e  ł ó ż k o  ty lk o  
z łr .  2 .8 5 .  Te kołdry kosztowały dawniej złr. 14

1 lOO sztuk  p ra w d z iw y ch

z e g a r k ó w  r e m o n t o i r
z prawdziwego 13 łutowego cechow-anego srebra, 
do nakręcania bez kluczyka, z przyrządem w ska­
zówkowym i prawdziwein uprzywilejowanym wnę­
trzem niklow-em, uregulowanych na sekundę, tru ­
dno do uwierzenia, rzeczywiście tak  taniej ceny 
jeszcze nie było, dawniej złr. 35, t era z  ty lk o  
z łr .  1 1 .5 0 .

4 2 0 0  sztuk  fran cu sk ich

1) ii cl z i k ó  w
także bardzo eacanych jako  zegarki na sekretarz, 
wszystkie z przyrządem do budzenia, dawniej 12 
złr., teraz  ty lk o  z łr .  4 . 2 0 ,  bardzo ważne 

dla każej rodziny, dla każdego przemysłowca.

2 1 8 0  tu z in ó w  a n g .  p a ten t ,  srebrnych

V T  f i l i ż a n e k  H i f
ślicznie malowanych, w ielkich, 8 sztuk razem 

tylko 1 złr. 75.
Ważne dla restauratorów, właścicieli kawiarń,

pryw atnych i t d . ______________________
5 4 0 0  par

lichtarzy salonowych
z patentowanego srebrnego oksydu, nie tracą z 
potęczenicm n ig ly  barwy, w nader gustownym 
gotyckim kształcie, dawniej zlr. 5.. teraz para 

tylko po 1 zlr. 15. Nadzwyczajnie tanio. 
0200 Yztuk - '

cuklerniczek
posrebrzanem wiekiem i filiżanka z patento­

wanego srebra, sztuka ty lko  po 1 złr. 20. 
lOO sztuk p ia n k o w y c h

cygarniczek
prawdziwej najlepszej morskiej pianki z zadzi- 

wiającemi florenckiemi rzeźbami artystycznemi i 
prawdziwym bursztynem, w bardzo pięknem pu­
zderku aksamitnem, dawniej zlr. 8 . teraz tylko 

złr. 50 — samo puzderko jest, prawie tyle warte. 
Dla każdego palacza nader zajmujące.

3 5 0 0  i uzi n ó w

koszul szirtingowych
najlepszego płótna szirtingowego, albo gładkie 

białe albo Oxford. dla mężczyzn lub wspaniale 
haftowanvch dla kobiet. Również wspaniale ha 
t to v a ie  kaftaniki nocne, haftowane m ajtki dam 
skie, gatki mezkie, spódnice, tudzież wszelkie

44)4)0 sztuk szw a jca rsk ich

z e g a r ó w  p e n d u ł o w y c h
w wypukłej oprawie pięknej, ram a z jesionowego 
drzewa dwukolorowego; zegar , ten je s t ozdobą 
każdego domu. Tenże je s t doskonale uregulo­
wany. idzie na sekundę, ma ciężarki bronzowe 
i szkló lustrzane, ozdoby, i kosztuje ty lko  1 złr 

85 ot. z pendułem i ciężarkiem.

OIHM) sztuk

f a j e  k
z pięknej sztucznej morskiej pianki ze wspania- 
łemi* okuciami z prawdziwego chińskiego srebra, 
sztuka tylko po 1 zlr. 35, niezbędne d ła  każdego 

palacza. Kupującym hurtownie 10^ zniżki.

65041 tuzinów- p aten t ,  srebrnych

garniturów stołowych.
Prawdziwy angielski, najlepszy i najcięższy 

towar. Jedyny i wyłączny wyrób w świecie, który  
po 30 latach użycia zostaje tak  białym ja k  prawdzi­
we 13 łutowe srebro, dawniej tuzin po złr. 12, 
teraz 12 sztuk ra zem  ty lk o  3 z łr .  2 5  ct. 
W szelkie przez inne firmy ogłaszane garnitury 
są tylko naśladowane.

5 1 0 0  sztuk

wspaniałych skrzypiec
w iedeński wyrób, dla ftoczątkuiących i dorosłych, 
z czystym pełnym tonem, tylko 2 złr. 50 cent. 
Zwracamy uwagę, że te skrzypce nie są dziecinną 
zabawką," lecz ilia każdego do użytku, czy dla 

ucznia, czy dla wyuczonego skrzypka.

2^91* sztuk
c ie p ły ch  k a f tan ik ó w  s ia tk o w y c h

dla mężczyzn i kobiet niezawodnie i rzeczywiście 
ieriyny śr o d e k  o ch ro n n y  przec iw  z a z ię ­
b i e n i u  t  kto dba o swoje zdrowie, powinien so­
bie sprowadzić taki śliczny kaftanik, który k o ­

sztuje 1 złr. 25 c.

1 5 0 0 0  tu z in ó w  patent ,  srebrnych

łyżek stołowych
najcięższego gatunku, nigdy nieczernieją. Łyżek 
tych nie można odróżnić od prawdziwych łyżek 
srebrnych 13 łutowych. Dawniej złr. 8, teraz 12 
ł y ż e k  s to ło w y c h  ty lk o  2  z łr .  5 0 .  12 
ł y ż e c z e k ,  dawniej 4 złr., teraz  ty lk o  1 z łr .  

2 0 .  Szczególniej polecenia godne.
2 4 0 0  sztuk  p a ten t ,  srebrnyclt

elioelill
najcięższy, doskonały wyrób, nigdy nieczernieje, 
dawniej 5 zlr., teraz ty lk o  1 z łr .  C h o c h e l  

k a  dawniej 3 z l r , teraz tylko 50 ct.

2325 sztuk

zegarków kotwicowych
na 15 kamieniach, doskonale na*minutę uregulo 
wanych,dawniej zlr. 15, teraz ty lk o  6 z łr .  “ S c  
Koperty są z najlepszego niklu srebrnego, ryte 

Poręczenie pięcioletnie.

1 8 0 0  sztuk  k le jn otów -

z naśladowanych brylantów
najdelikatniejszego podwójnego złota, z nąjla- 

dniejszemi nowemi brylantam i, których jeszcze 
nie było. Naśladowano brylanty są tak delikatne, 
tak  złudząjące, mają tak  silny blask, świecą ni­
gdy niewidzianemi wspaniałami kolorami i silnem 
światłem, że każdy się z tego raduje, a prócz tego 
nie rozpozna ich nawet najlepszy znawca od pra­
wdziwych brylantów. Klejnoty te składają się 
7. pierścieni, kolczyków brylantowych, medalionów 
brosz i naramienników i kosztują sztuka i para 
2 zlr., naramienniki 3 złr. Ddtychczas co do de­

likatności niezrównane.

gatunki bielizny z ciężkiego barchanu sa do na-1 j e d c s i l i a l  l im  1 0 .  T j l i r  V o r n i i t t a g S

^ r w  im k- k- :- - --- 3 S o s ~ i i t~ u k - - - - - - - - - - - - - - - - | M a g n z in s  - E t a b l i s s e m e n t  z u  P o d g ó -
1 1 *11**1  N f l l i  l rzc (̂ 'e ^ort ei’begendc K o n i-K le ić

.. francuskiego jedw abiu A pprot-C loth, z odskn-1 s a m i l l t  K o p p i c h  c i i  c a  GOO M c te r -  
kującym dzwonkiem z chińskiego srebra i mo-1 ( j c i l t l lC r  11111 S ofterC lltl  YCl';illSSCrt

cnemi prętami, dawniej złr. 5.50, teraz tylko I i _
2 zlr. 25. 3 I w e rd e n .

 2 5 8 0  s z t u k  J e d w a b n y c h   Ż u r  K le ie  w i r d  d e r  K o p p u n g s a b -
p a r a s o l t  I fu ll  m i tg e re c h n e t ,  d o ch  w i r d  d ie  K ic ie

z najlepszego liońskiego jedwabiu, z odskaku ją-1 SOw ol, a i s  a u d i  d e r  d d Z łl II3 t l i  \  C l-
cym 'dzw onkiem , z chińskiego srebra i mocnemi I b u  l(n j s s  o - e l ld r ig e  K op p ic ll  —  j e d e S  
prętami, dawniej zlr. 9. teraz tylko złr. .4 ct. 5u ,l • , n  • i ;
wszystkie z rytem i laskami modnemi, z m a te ry i lf l i r  SICll a l lC ll l  uCUl iYIUllGl \0 1 g C -

________ wełnianej l  zlr. 25.______________ I w o g e n  i in d  e r f o lg t  w e rd e n .
1200 g a rn i tu ró w  kap  gobelinow ych  I D a s  e r s t a n d e u e  K le ie n  u n d  K o p

składających się z 2 bardzo pięknych kap n a I p ie h -Q u a n t l im  milSS SCiteilS d e s  E l '  
łóżka i'jednego  obrusa z frandzlami jedwabnemi, I ‘ K on.. Un-zoŁlt- m u l
wspaniale wykonanem zestawieniem barw, g a rn i-1 StCllCl 8 SO,, le i CII b a a i  b e z a l  ,
tur, to  je s t w s z y s t k i e  t r z y  s z t u k i  r a z e m  l l a i l g s t e n s  b i l i n e n  2 4  S t U l l d c i l , łlUS

2.000 sztuk  szw a jca rsk ich

chusteczek z monogramami
batystowych z prawdziwemi kolorowemi Oxford 
brzegami; każda sztuka obrąbiona, prócz tego z 
dowolnym monogramem wspaniale haftowanym 
w kolorowym jedwabiu. Cena tuzina z haftem 
tylko T65 c. — sam haft już tyle kosztował, 

Nader gustowne.

11041 tu z in ó w  am ery lt .

pończoch jedwabnych,
przyjemnych na nodze, gdyż chłodzą j ą  i w cią 
gają pot, dawniej 12 par 12 zlr. teraz 3 pary 

tylko 1 złr. 30. Tego jeszcze nigdy nie było.

5 0 4 2  tu z in ó w  a m e r y k .

skarpetek jedwabnych,
przyjemnych na nodze, także pod zimowemi skar 
petkami, gdyż pot wciągają w siebie, dawniej 
zlr. 8, teraz 12 par razem tylko 2 złr. 90. Nie 

zbędne dla każdego.

50410 sztuk

najlepszych barchanów
najcięższy wyrób, jak i istnieje, barchan modny, 
kompletny, 30 łokci, n ie b ie s k i ,  b i a ł y ,  bru  
natny . ty lk o  5  z łr .  3 5 c . ,  c z e r w o n y  
w  k ra tk i ,  p a sk i  ty lk o  41 z łr .  35  c. Nie­
ma nic lepszego na świecie, nic tańszego i prak 
tyczniejszcgo nad te barchany, k tóre mogą być 
użyte gustownie i modnie do b ie l i z n y ,  «u- 

k ie n ,  su rd u tó w  i g a rd eró b .

4080 sztuk am eryk.

k a u c z u k o w y c h  p ła s z c z ó w  n a  d e s z c z
rozmaitej wielkości, na jednej stronie gustowna 
zarzutka. na drugiej płaszcz kauczukowy, nie­
przem akalny na wilgoć i deszcz. Dawniej złr. 18, 
teraz tylko 8 złr. 30 c. Najpraktyczniejsze i naj 

tańsze ubranie.

wiedeńskiej Z zakładu 
M a u r y c e g o  I I  a y a 

dostać można
w aptece „pod Gwiazda*'

Koistaitfijo W/S.D Bwsfeijo "
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(2450 25 )

Kundmachung.
F  r e i  t a g  den 21. Oktober 1881. 
D i en  s t a g  den 25. „ „
F  r  e i t a g den 28.

S 1 M J P
sosno wo - balsaffiiczno - ziołowj

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, dtngotrwa 
ły.-h kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płu owej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 

*re do każdej flaszki są dułączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w U r t i k u w i e  W .  H e d y  l i .  p o d  B a ­
r a n k i e m ;  we Lw-owie K. M kolasch ; w 
(Izerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
II Ku harzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J. Weis, Tuchlaitben 2 7 ; w B>r- 
n e Br. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. ;2088 6-11)

Firma G e n e ra l -A g e n tu r  fllr den P r iv a t -  
C onsum o in T r ie s t

rozsyła opłatnie z cłem, portem, opakowaniem 
do każdego miejsca p mztowego państwa austr. 
węgier. za zaliczką lub otrzymaniem pieniędzy 
przy zaknpnie najmniej 5 kilo brutto wagi: 

4 l i i \ v ę  s t o ł o o n  
blaszankę netto 4 li ry  najlep. z Aix złr. 5-10

„ '  „ 4 „ wy bor. stołowa „ 4’40
„ „ 4 „ najl p. „ „ 4.10

l i . t l l E  
paczkę netto 43/, kilo 

Perłową Ceylon najlepszą zlr. T —
Portorićo „ „ 7-90
Złotą Jaw ę n „ 7-10
Kio piękną ,  „ 5-60

H  V 7.
paczkę netto 43/, kilo 

Bonoński najlepszy gładki złr. 190
Rangoon p r i m a ......................... „ 1'60
Rangoon se u n d a ........................t - T40

t l a k a r o n  n e a p o l i t a n s k i
pocztą netto 43/4 kilo zlr. 2 eptit. 76

H e r b a t ę  p r a w d z i w a  c h i ń s k a
Souchong wyborną . . .  1 kilo netto złr. 6‘"0
Pecco kwiatową j . . . 1 „ „ „ 6 '—
Souchong najlepszą . , . 1 „ - * 4 80
Congon „ . . . 1 „ „ „ 330
w zupełnie czystym i za poręczeniem prawdziwym 
ga unku. Wszelkie inne towary dla użytku do­
mowego zawsze świeże i bardzo tanio na skła- 
dz e. Cenniki darmo. (2513-6-)

dem Verpflega - Magazine - Etablisse- 
ment abgeliolt werden. (2798-2-3)
Vom k. k. M il i ta ir -V erp f leg s-M ag az in .

K rakau  am 12. Oktober 1881.

N a jśw ieź .  to w a ry  s u k ie n n e  i z  w e łn y  
o w cze j  tu d z ież  k o s z u le  m ęz k ie

własnego wyrobu.
Trwale wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
Tylko J e d n e g o  z łr .  s p ła ty  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posx K  na nro- 
wiucyę (2456-30 30)

Juliusz Głractz,
w Wiedniu, I I ,  Pralerstrasse Nr. 49.

8 9 o  A m e r y k i
r in  (iła*gow  

parowcem pocztowym „A nchor- linii“. 
Pasbżcrcom zgłaszając) m s<ę wprost do 

mme bez pośrednictwa aj nta , udzielam 
znaczne zniżenie ceny. Wszelkiego żądane­
go wyjaśnienia daję i rozsyłam n a  żądanie 
mapy k ra ju  i kolei d«rtLO. (1959-11 ) 

if/, r i a f a i i ,  jencraluy pełno ocuia 
w Hambu rgu ,  12 Ad mi rab tfitsstrasse.

Wyroby z leśnej wełny ( z  sosnowych szpilek)
s pod ni e  u br an ia ,  pr zędza  pończochowa,  wata,  cuk ie rk i ,  o le jek ,  spi rytus,  wyoisg do kąpieli i td.

z fabryki Lairi za, założonej 1853 r. w Rcmda w Turyngii, przeszło od 20
lat przeciw

ty lk o  3 z łr .  35 .
2 . U O O  s z t u k

n a j le p s z y c h  h a rm o n i je k
można grać opery, tańce itd., każda sztuka z ła ­
two pojętną szkołą, każdy nawet niemuzykalnie 
wykształcony może nauczyć sie grać w prz.pciągu 
trzech dni. Jedna Ibardzo" wielka harmonii ka,' na | 
której można wygrywać koncertowe kawałki, pię­
knie politurowana, z klawiszami kościanemi lub ] 

z perłowej macicy, dawniej 12 złr. teraz 4-25.
3 2 5 0  sztuk

spodnie damskich
ze s ły n n e j  c i e p ł e j  tk a n in y  s ia t k o w e j ,
nader gustowne bajecznie tanie, bardzo p rak ty ­
czne i najniezbędniejsze ubranie dla każdej ko­
biety, sztuka ty lk o  po 4 z łr .  5 0  różnej wiel­

kości bez podania miary.
" 84 4 M I s z t u k

pościeli canefas,
25 łokci, poręczone, dobro do prania we wszel­
kich modnych koloraah, ja k ,  w n ie b ie s k im ,!
b r u n a tn y m , f i o l e t o w y m ,  w i e l k i c h  i |  ;etJaak nie rozparza' skóry jak  wcina. Q ,
ma-ycl« k r a tk a c h ,  ty lk o  3 z łr .  5 0 ,  czttr-j Kaftaniki męzkie wielkość 1—4 od złr. 3 (J do 4o0 ; damskie od złr. 3 50 do 3 90. 
w o n y c l i  k ra tk ach  ty lk o  4  z łr .  4 0 .

2 2 5 4 1  sztuk

Dolnej
reum atyzm owi. gosecow i 1 t. «!.

niezrównanie uznane, przez lekarzy polem ne i pi zapisywane, są dla 
A ustryi prawdziwe jedynie u podpisanego do nabycia.

ALOJZY VIERTLER,
W O L L - U N l) W I R K W A A U E N - U ,v N D L U N G

41 ii-n I..  R a u l ie n s te in g a s s e  Yr. 3.
,,Z ur Spinnerin am Kreuz“ .

Także zdrowym polecają usilnie towary z wełny leśnej dla swej trwałości i ciepła, które

wspaniałych fortepianów
miniaturowych, nader miły instrum ent z klaw i­
szami, zupełnie ja k  wielkie fortepiany, czysto stro ­
jone, z tonami dźwięcznemi. nutami i ozdobami 
wyztaeanemi. Sztuka' ty lko  3 zlr 50 c. Powinny 

się znajdować w każdej rodzinie.
4 2 0 0  sztuk w ło s k ic h

katarynek
w pięknych szafkach mahoniowych, z walcami, I 
niebiańskiemi tonami i kontrabasem. G rają same I 
za pociągnięciem korby  najpiękniejsze opery, I 
tańce i fantazye, sztuka z 4 aryami tylko 8 złr., 
z 6 aryami tylko 12 złr. Najprzyjemniejsza i pra-1 
wie niezbędna orkiestra dla każdej rodziny, d ial 
towarzystw i pokoi gościnnych, dla balów i za-1 
baw domowych, tak pięknie gra, źe zastępuje 

20 muzyków.

I Cenniki i opisy r a  żądanie darmo. Odznaczone na w.elu wystawach, także na międzynarodowej 
wystawie higienicznej w Brukseli 1876 r (2834-1-4)

iRSfil

o
1C

■ F *  4 5 0 0  sztuk “B t
p rz y rz ą d ó w

z mglistemi obrazami
cudowne, czarodziejskie, zadziwiające zjawiska I 
duchów, wraz z opisem użycia i obrazami mgli-1 
stemi, dawniej zlr. 9, teraz tylko 2 złr. Zabawiaj 

100 osób.

Tylko 2  zlr. 85  o.
wspaniale rzeźbiony

ZEGAR PENDUŁOWY
z b r o i i z o w c iu *  c iy /m  k i im i . dokładnie regulowany, z 5 

letniem poręczeniem za regularny dokładny chód.

Pierwsza szwajcarska szkoła artystycznego rzeźbiarstwa 
została wskutek niedostatecznego uczęszczania ze strony gminy 
w styczniu 1881 rozwiązaną, a ponpisana hlia zakładu zakupiła 
w drodze licytacyi za bezcen wszelkie wspaniałe zeg a ry  p e n .  
t i u lo w e  w liczbie 1165.

4500 prawdziwych jedwabnych kołder
nabytych w drodze konkursu, dawniej kosztowała każda poje­

dyncza sztuka 40 franków czyli 20 złr.
Rozsyłamy każdemu, pragnącemu je  nabyć, o ile zapas 

starczy, za b e z c e n ,  tylko
4 0  z łr .  za p a rę  czy li  d w ie  sztuki.

Te k o łd r y  j e d w a b n e  są w najwspanialszych barwach, 
czerwone, niebieskie, albo gładkie, albo w paski, dostatecznie 
długie i szerokie, nawet na największe łóżka w zapasie, zwracamy 
więc uwagę każdego w swym własnym interesie, aby nie zanie­
dbał tej korzystnej sposobności, gdyż zwykły ordynaryjny koc 
więcej kosztuje, jiik te słynne w świecie czystojedwabne kołdry. 
Również polecić je  można bardzo jako kołdry do podróży.

4 5 0 0  sztuk  u ni o rj k a ń sk ic h  s t i lon ow ych

Budzików
w pięknie rzeźbionych k o lo r o w y c h  rnm acli  d r e w n ia - |
■ ty ch . bardzo gustownych, regulowanych na minutę, z wielkim 
cyferblatem emaliowanym i sekundnikiem, prócz tego oszklonych I 
z mechaniką budzikową, sprzedanych zostało przez urząd cłow yj 
liamburski w drodze licytacyi za bezcen, a ztam tąd posłano je j  
do Wiednia. Te nader gustowne wspaniale budziki, śliczne mehlel 
każdego mieszkania czy w chacie, czv w pałacu, sprzedane będą] 
jedynie tylko wskutek wzbraniania się przyjęcia ze strony adre-1 
sata, któremu brakuje pieniędzy do wykttpna, za bajecznie tanią | 

cenę, raczej za bezcen 
■BT ty lk o  2 z łr .

Zdania naukowe lekarzy
Jana lloffa x todou ych  w yro b a ch  le c zn ic zy c h ,  u zn an ych  
c a łe j  E u rop ie  ju k o  d z ia ła ją ce  leczniczo. O dznaczone 6 7  

r a z y  p r ze z  ceaarzów i hrólóic.
N a jle p sz y  ś ro d e k  p o ży w czo  - leczn iczy  d la  c ie rp ią c y c h  n a  ż o łą d e k  

i p łu c a ,  n ied o k rew n y ch  i o s ła b io n y c h  n a  ciele.
Do c .k . nadwornego a M a M o f l 'a ,  król. radcy komisyjnego, posiadacza

ć k. złotego krzyża z sługi z koroną, kawalera wielu znacznych or Jerów,

yv y  u  i t  i  a  x  c  ,y
i iedvneeo fa b ry k a n ta  Jana Iloffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie 
wszvstk c'i książąt w Europie, w Wiedniu f a b ry k a :  Gr abenhof ,  B ra u ne r s t r a s s e  Nr .  2, 

k an t or  i sk ł ad  f abryczny:  Stadt ,  Gr aben ,  Br a un er s t r a s se  Nr.  8.

Urzędowe doniesienie  wyleczenia.
c es a r sk o - k r ó l e w s k i e g o  fizyka mie j sk i ego  Dra Gra ni ch st ad te na  w W iedniu, opiewa na­
s iennie:  Hoffa wyroby słodowe, a mianowicio piwo zdrowia  z wyoiagu s ł od owe go ,  czo-  
kotada  s ł o d o w a , pi er s iowe  c uk ie r k i  s ł odowe były w chemicznej pracowni pana profe­
sora K l e t z i n s k i e g o  chemicznie rozebrane. Okazały się przytem częśc i  s k ł a d o w e ,  k t óre  
w os ł ab ie ni u  pr zyrządów t rawienia ,  w śc iągnięc iu  kanału  od ch o do we go ,  w n i e r e g u l a r -  
nośc i  obi egu  dolnych częśc i  oiał . i ,  t udz i eż  w do l eg l iwośc i ach  piers iowyoh , w schu-  
dnieniu i sk ł onnośoi  do t rawiących g o r ą c z e k  z powodu u spa ka ja ją cy ch ,  pożywiających 
i w z mac ni a j ?*^0 *1 własnośc i  z wielkiemi  i korzystoemi  skutkami  użyte być mogą.

*"r » m « ‘h s ł « ( i t i ‘i i ,  c. k. lizyk miejski w Wiedniu.
Książę ®'slTa1jC*‘ Powiada, że II, IG wyciąg słodowy je s t smacznym i wzmacnia­

j ąc ym;  i encrŁaV  fl  ^  M3 hrab,a v. Wr an ge l  u/.nał go jako w yborny; j e ne r a ł -  
f e l d m a r s z a ł e k  hraDia v. lYlolkte uznał go jako smaczny wzmacnia ący napój pożywczo- 
łecz-iczy 1 PB11, ,co • letnnle na śniadanie. Także artyści, śpiewacy i deklamatorowie
używają g °  w ctl]’lYPc e i między innemi wymieniamy słynne osoby pania Lucca,
N i l s s c n ,  panów Wacht la ,  Niemanna.  (2715-2-4)

23.000 sztuk ciepłych zimowych chustek
z najczystszej  | io r ę e z o n e j  praw(l**u e J w e ł n y  o w ­
c z e j .  w najwspanialszych barwach sensacyjnych, mianowicie: 
c z e r w o n e ,  b i a ł e ,  f io le to w e ,  sz a r e ,  b r u n a tn e ,  szko-  

e l i ie .  n i e b ie s k ie ,  tu r e c k ie ,  w p a tk i  itp., WVsprzedajemy 
tylko z powodu zwinięcia handlu i cofnięcia się w życie p ry­
watne za bajecznie nie do uwierzenia tanią cenę, która jeszcze

nie była

V  tylko I złr. IB*

4 3 , 9 0 0  k o s z u l  m ę s k i c h ,  z najlepszego szirtingu płócien- j 
nego, gors gładki lub fałdowany, dawniej 4 złr. 50 c., teraz 
tylko 1 złr. 50 c. Qorse sa wszystkie ^poczwórne.

6 2 5 0  k o sz u l  d a m sk ic h ,  z'bogatem i wspaniałemi prawdzi­
wemi szwajcarskiemi wstawkami haftowanemi, dawniej 6 złr., 
teraz ty lko  1 zlr. 50 c. Z powodu doskonałego gatunku ; 
odznaczone medalem.

34 1 0 0  d a m sk ich  k a f ta n ik ó w  n o cn y ch  z prześlicznym I 
haftem wzdłuż ca lej długości, dawniej złr. 7. teraz tylko 1 złr. 50 c:, O 

z ciężkiego barchanu także tylko 1 złr. 50 c. W spaniała l 
rzecz dla każdej kobiety.

2 1 5 0  m a jte k  d a m sk ich  plisowanych i haftowanych.
Jedyne w swoim rodzaju b r u k s e ls k ie  k a p e lu sz e
p i l .u io w e  m ę s k ie  w najnowszych kształtach i różnych j 
kolorach po przeciętnej cenie tylko 4RV* 1 złr. 90 c. Są 
to kapelusze, które wszędzie kosztują 3, 4, 5 złr.

’Ę/ĘT Tylko za 2 zlr. 90 c. najlepsze w i e d e ń s k i e  m ę s k ie  I 
lub d a m s k ie  k am n szk i cielęce, kozłowe, lakierowane, I 
prunelowe po cenie przeciętnej tylko 2 złr. 90 c.

BBP* 5* c. najlepsze p a p u c ie  z podeszwami pilśniowemi lub | 
sk ó rz a n e m i, trwały wyrób w k a ż d e j  w ie lk o ś c i .

1200 sztuk ty ro lsk ich  k ap e lu szy  m ęsk ich  p a k ł a k u -1 
w ycli  z piórami drapieżnych ptaków, na słotę lub pogodę, 
dawniej 2 złr. 90 c., teraz tylko 1 złr. 80 c.

10.000 tuzinów p raw d ziw ych  fran cu sk ich  batystu-1 
w y c li  ch u ste k  do  nosa  z kolorowemi szlakami da- 
jącemi się wyprać, wszystkie obrąbione, tuzin tylko po 1 zlr. |

[7ti<rtsel'Ł

Niemanna*

O s t r z e ż e n i e .

A d r e s :  t a l ’R I H l  I l ( a l ) l i 8 8 ( ‘ | | | ( ‘ | | |  I S I V .  W i e n ,  IT .  B e z i r k ,
gdzie urządzoną je s t  ogromna wyprzedaż. Dojazd wozów przez most Ferdynanda, tudzież Asperobrucke.

W szystkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny
(popiersie

H wynalazcy i pierwszego fabrykanta
J a n a  R o l fa  w owalnym kształcie, pod sjodem  cały podpis Jana  Hoffa 
Gdzie niema znaku prawdziwości, należy zwrócić wyrób jako  fałszowany. 

Y'i/.cj 2  / I r .  n ic  s ię  n ie  p o sy ła .
Sk-lady g ł ó w n e :  W KRAKOWIE J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Radler, W. 

R (dyk, E. Stockmar, K Wiszniewski, aptekarze i apteka pod złotym orłem na K a z i m i e ­
r z u  — Wilhelm Fenz, i J. Janiga; w BOCHNI J Michnik; w BRODACH E. Griinspann. 
W itosław ,ki aptek.; w DROHOBYCZU Dobrzenicki, apt., K. Jabłoński; w JAROSŁAW IU 
S. Ellenberg, W. Rohm ; w KOŁOMYI .1. Różański S p .; we LWOWIE S. Rucker, J. Rei­
ser apt. K. Bałaban; w NOWYM SĄCZU R. Jakubow ski W  Filipek apt.; w PRZEMY 
SLU M. Kozłowski, M. K rug, L. Nahlik ap t.; w RZESZOWIE E. G. Neugebauer, J. 
Schaitter ! -  - -  ■
W IE
BORZE ___   , .. .  ______ ,
Fleischmann i II. Kahane apt.; W BIAŁY J. Knaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt.

u M. lYoztowski M. K rug, L. Nahlik ap t.; w u r n  r,. u . oeugebauer, J.
laitter i sp., S Blumenberg; w STRYJU D. J- Nussenblatt i Sp.; w STANISŁAWO- 
E  W. Waldek, J. Macura; w TARNOWIE W. Miildner i Sp ; E. Rank ap t ,  w SAM- 
HZE C. Marcsch, Aleksicwicz, A. Kromer; w TARNOPOLI l*. J:imro"iewicz apt. L.

(2 7 3 5 )
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MYDŁO dla DZIECI
I t e i t l i o f T e r  & H e f f e  w  W i e d n i u .

^  Ocenione przez kierownika Isboratoryum austr. ogóln. Zw itku
antekarzv D r a  R y s x a r d a  G o d d e f r o y ,  a wskutek 
d ł u ż s z g o  używania polecone przez dyrekcyę: mższo-austr kraj. 
Zakładu położnic i podrzutków, Dyrektora D r a  F n e d i n -  
g - e r a  ; bezpłatnego Szpitala sw. Józefa dla dzieci, dyrektora 
O , , .d .ę  v o ;  e o n x  ? szpitala św. Rocha w Pen-

• ,r D r a  H a j .  F ii>  K il  c. k. lekarza zamkowego, tu­
dzież przez p r o f .  D i  a  A l o j z e g o  M m i i i .

To mydło dla dzieci wyrabia się z najdelikatniejszych 
n a j c z y ś c i e j s z y c h  s u r o w c ó w  tego rodzaju, że puszcza tłustawy 
delikatną pianę, działając n a  saórę ożywiające i czyniąc ją de­
likatną jak aksamit; nadaje się więc najlepiej do pielęgnowania 
d z iec in n e j skóry w  najmłodszym wieku, jak równie dla 
starszych. (2118-11-12)

1 3 s  C e n y  f a b r y c z n e :  * a S l
Bez zapachu, w formie czworokątnej 1 sztuka złr. — cent. 36

n n pakiet 6 sztuk „ 1 „ 80
z”zapachem, fiołkowe, różane Moschus-

Ylang migdałowie w formie owalnej 1 sztuka
Z zapachem, fiołkowe pakiet 3 sztuki

S k ład  w W ied n iu :

65
75

I. Seilergasse Nr. 9, i VI., M ariahilferstrasse Nr. 117.
5 Dostać można prawie we wszystkich aptekach i składach pachnideł. Zamówienia za 

zaliczką pocztową uskuteczniają się codzienie.

L. 8.899 ex 1881. OBWIESZCZENIE.
(2787-2-3)

. SBODRI -  

* »  w e te ry n a rs k le  ^
Franelizka Jana Kwludj'

w Korneuburgu,
c . k . n a d w o r n e g o  d o s ta w c y .

C. i  konc. proszek korneaburski i ia  bjold V « ś a t e |ó
i o w ie c ;  wypróbowany jako p r o s z e k  p o z y w c z y  d a
b y d ła  przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego o 
świadczenia w  b r a k u  a p e ty tu , w  k r w a w y m  ndoj«*  
n a  p o p r a w ie n ie  m le k a , jako środek zapobiegaw y P 
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on zaczn ie  
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpły 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek. • \  Jl 1

C. i  i p j w .  pljn przjwrotczy (woda do mjcia) dla Koni.
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencji po większych tru­
dach tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichmemach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 c. . .

tfn n m n  n n n tn U M a  d l a  k O I l i  1 d la  s z Yb k ie J P o m o cyUim |)U/iJ Wb/iU wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy.
W  skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

VaseliDe na końskie nopyia I f X ™ kop7'

K i t : a kopyta. (Sztuczny róg na k°pyta) Laeka RO o-

C. k. p y t .  proszek o t a m a j ą  f t
do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  — 1 paczka V2 kilo 15 c.;
V2 skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

Pp iw pIt fllfl ćwiń d la  w z m o c n ie n ia  k a r m y  i szybkiej 
nUnCJL Ulu uff Ili pomocy dla wynędzniałych świń, tudzież jako 

środek zapobiegawczy przeciw zgorzelinie. — W ielka paczka 1 złr. 
26 e., mała paczka 63 c. (1926-5-6)

Prawdziwe mają na sprzedaż:
H R A K O W 1B  hurtow nie: M. Jawornicki, częściowo: Ed. R ad lerap t.,

A. uross apt.,— w ---------
w BIELSKU G. Johannj' a p t ,  o. ~  Michnik,' -  w BÓBRCE W. Mie- 
a p t . , P. Niedzielski, AJ - B .  R. W itosławski apt., M. Kulak 
dlicki apt.,—w BRODACH Ed. . P Fadenchecht, J. Hausberg ap t.,—
ap t.,— w BRZEZANACH Br. e BURSZTYNIE Paweł Oswald apt., — w 
w BUCZACZU L. Neumann, nZERNIOWCACH J. Golichowski apt.,
CHOROSTKO W1E Isaak K atz, “  J  nbf J H0BYCZU H. Blumenfeld ap t., -  
W. Alth ap t., lgn. Schm rch, — w u  HUSIATYNIE W itold Czerny a p t.,— 
w GRÓDKU Aleks. Tomaszewski ap t.,-  w Steinhau8) w J AWO-
w JAROSŁAWIU W iktor Rohm apt., ^K O ŁO M Y I J. Sidorowicz apt., Ed. 
ROWIE p. Wład. Lachowicz a p t . , — w a v  KOSSOWIE Sta-
Stouzol . f t ,  -  w KOMĄRNIE AL s  s tri-
nislaw Bursa, — w KRASNY J. J. Knop OWCE Ch. Ouirini apt., —
zowa, — w LIPNIKU August !  uchs apt., 1   NADWORNY W. Dziem-
w MYŚLENICACH M. Gutmann i B. Schongut, w go-
bowski a p t ,  -  w NOWYM ^  OBERTYME
sterkiewmzowej wdowy spad -  w 1H2NIO W Morawetz, -  w PO-
Michałowski apt., — w PUhVVULUOAioftAoi vr„ 1,1:1, Qri+ t Maszew- 
MORZANACH Manaczyński, — w PRZEMYSLU I -  Nahlik apt., ■ 
ski apt., F. Gajdeczka, Ed. M a c h a U k i ,-  w PRZEMYŚLANACHt Ł  ^  
ski ap t., — w PODHAJCACH A. Kaczkiewicz apt., w _ R7FSZ0WIE

I  W IE M. Putze apt., — w PRZEWORSKU Feliks S w i t a l s k i , - w RZEbZUW m 
I  J. Schaitter i Spółka, -  w SĘDZISZOWIE J. Mizerski aptek., -  w b lA  

NISŁAWOWIE pp. A. Amirowicz ap tekarz, J. Macura ap tekarz , A. u  ^  
ap tek ., — w STRYJU J. Zagórski ap tek ., D. J. Nussenblatt & comp., 
w SAMBORZE C. M. Cesar rp t., — w SZCZUROWY W. Hainz apt. , — w 
SUCZAWIE K. Kaczewski apt. — w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt., lier- 

1* mann Kohane apt., E . F rantz, -  w TARNOWIE W. Miildner i Sp., VV. i .  *•

I Wielogórski, J. R. Leszczyński, L. Chodacki apt., E. Rank apt., J. Ried apt., 
w UŚCIU BISKUPIM Moses Auerbach, — w USTRZYKACH Jul. Riedl apt., — 
w WOJNIŁOWIE E rnest Stieber apt., — w ZBOROWIE T. Radolowicz apt.,— 
w ŻURAWNIE W. Tomaszewski apt., — w ZYDACZOWIE M. Berdasz a p t.,— 
w ŻYWCU Heczko i Golecki aptek ., L. Kloska ap tek , -— w ZOŁKWI Ad.

Dadlec apt.

. M l  r. 10 godziny F z«l południem.

Xaislowiiejizc warunki praedsiebiorstwa:
1. Przedmiotem wydzierżawienia} ściSle ograniczone obszary g ru n -1 czynsz ta to w e ''ta M o e z e fn f  e°lę“t u iśc ił

Uw, Z których każdy sktadać się hędzi z pewnej ilości sekcy, o czterech wyrebanm t a n ą h ,  » ^  ^  ^  ma p^edsi’ biorca piacie

“ neraine wydzierżawienie caiyc paóstw lub okręgów gospodarczychL. Ł  Skarbowi lub funduszowi religijnemu, jako wiaóciciel.wi gruntu, pewien

jest, stanowczo wykluczonem. , , , procent od doc o ^  Tnetanie co do obszaru gruntów jeszcze nie bada-
2. Każdy przedsiębiorca musi s zobowiązać do geologicznego z a-l ^ rze S1- : r»os7 nkiwania na krótszy przeciąg czasu z tem

dania całego terenu (obszaru) do racycalnego i energicznego prowadzenia Łych tylko prawo D * ]? korzystnego wyniku tych poszukiwań
przemysłu co do oleju i wosku ziemneg. Gdyby przedsiębiorca sam nie by zapewnieniemi dozwo one^> 1 uStanowić się mającemi poprzednio
fachowym, ma się postarać o powierzem technicznego kierownictwa oso i e l zawartym będzie z prz 1 eksploatacyę tych płaszczyzn zba-
w tym zawodzie wykształconej i biegłej Ewentualnego kierowni a prze1 się warunfami on ra «i-arb wedle własnei jediaostronnej decyzyi, jako
biorstwa należy wymienić i przedłożyć owody jego zawodowyc umieją n danego o szaru, wxtrledn na wykazane środki pienieżne i techniczne
ści. C. k. Skarb zastrzega sobie prawo ecyzyi wedle własnego uznania, czyli odbudowy godne 1 “  loau T  iako koniecznie potrzebne uzna.
przedstawionej osobie kierownictwo ■ przisiębiorstwa powierzonem bye m I przedsiębiorcy a . , i-t5rvcb noiawienie sie oleju lub wosku ziemnego
lub nie; to samo postanowienie ma mie miejsce przy każdej zmianie w o- W takich wypadkach, w których P°3a j j sie z przedsię-
sobie kierownika podczas trwania dzierżwy. na odnośnym obszarze już skonstatowanem zostało, zaw ę

3. Co do omówionych w ustępie 2 szybów i otworów wiertniczych, biorcą zaraz kontrakt o eksp oa acyę Doddzierżawiaiiie lub po-
tudzież co do zakładów dla eksploatacy żywicznych minerałów, ma ■przed- 9. Przeniesienie dzierżawy na mną^ osobę P może tylko za
siębiorca dokładny prowadzić dziennik) miejscach odkrywki 1 głębokości dział przedmiotu dzierżawy między konsorcynm dzie - ’rolnictwa nastę- 
każdego szachtu lub otworu wiertnicze,o, o rodzaju pokładow. o kierunku L yrażnem  pisemnem zezwoleniem Wys c k M nistei #
i pochyle warstw w każdym szybie, i o innych pod względem geologicznym pić. Wolno atoli przedsiębiorcy w drodze cichej lub ja j
lub górniczo-policyjnym ważnych datach satystycznych. Wszystkie te zapiski, osoby do udziału w przedsiębiorstwm sobie przybrac^ przedsiębiorcy
w któro or>r»n o \  QL-.,rhii każdeeo ćzasu wgladnąć może, ma przedsię- 10. Celem zabezpieczenia co do dopełnienia ze strony przeus _

1 otwory t f °  " P,f  “ a g lo d ^  f "  "’’i r J S S ' I Z l  Ł  1 -*  w ,ratnio w j U w w m . O , * *
nio w takim ““ .n ie ,  h e b j  ich dalsze „zyskiwanie odbywaó się mogło beż deklaracji opiewaj5cej na bezwarunkowe przyjęcte powyższych w arnnkw . u

przeszkód; takie zaś głębione szachty i otwoty w t e r t n “  ^ c| a ® H kai * °a“ SokhdiT oznaozeiiie  obszaru gruntów, e które oferent się ubiega
ub wosku ziemnego me znaleziono, «lb( l l  i  n ' tfiszt „atychmiast zasv -L  wymienieniem odnośnego Nru pare. kat. nazwy gminy miejscowe], prze- 

ma dzierżawca na żędame c. k. Skarbu na własny koszt natychmras . z wymię io ła c e n iu  kopii mapy katastralnej, w której granice pożąda-
pac 1 z powierzchnią ziemi zrównać. . * do szurfowaiua lub eksploatacyi obszaru mają być uwidocznione;

5. Jeżeli przedsiębiorca wydobyt; olej lub wosk ziemny na.takie1 ce e g . Podanie szachtów a względnie wierceń, jakie oferent każdego roku 
obrócić chce, dla których wedle Najwyższego postanowmnia z u . j ^  styc minimum wykonywać się obowiązuje; c) imię ewentualnego kierownika
1862 ,  uzyskanie lennictwa górniczego J  tej p r z e d S ^ s t w a  w r a /z  dowodami jego zawodowych doświadczeń w eksploa-
tek zmiany górniczego ustawodawstwa oSraniczemę^ ustawy f°™  f b liaT acłi ,lafty j woAu ziemIieg„ lub oznaczenie term inu, w którym przedstę-
galęz. przemysłu w ogolę zastosowano, n.tenczas es przeds ębrorca J dodatkowo dopełnić się obowiązuje; d) wysokość kapitału,
zanym prawo wolnego szurfu i wyłączności ‘“ “„wia- który oferent do tego przedsiębiorstwa użyć zamierza i może, wraz z ewen-
mczych nuar na własne koszta uzyskać. Przedsiębiorca jest jednakże ouowią js-buij u c  6 v v ć  . „a rn f /n v  rzvnsz od
zan/m, lak zamówienie prawa wolnego szurfu i wyłączności górniczej, jako- tualnym dowodem posiadania ‘eg° . O , l r p" ”J 0trrS y c “  f wy
też i nadanie miar górniczych „a imię c. k. Skarbu uskutecznić; na czas 1 ara gruntów pod 6. nadmienionych do p o '^ ^ T e b io rs lw a
dzierżawy przyslużać będzie przedsiębiorcy prawo^OHystam a i> “ ^ X w u X f u L o w f r e l i g i j n e m n  uiszczać się obowiązuje’; g) po-
w ten sposob na imię c. k. Skarbu wolnych szurtow i miar gormczycn. c. n. J  su rfo w a n ia  i badan ia  a w zelednie eks-

6. Za przestrzenie gruntu, które do zakładania szachtów lub uatiyć sobie żrezy; h) w ł a s n o r ę c z n y  podpis i miejsce zamie-
wiertniezych, tudzież pod domy mieszkalne . I — - -f-— a..
ma przedsiębiorca c. k. (Skarbowi lub funduszowi religijnemu stały

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y iy 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
brvcznv w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
«trzyma wynagrodzenia aft do wysokeśoi 600 złr.

roczny | szkania oferenta.

Galicyjska c. k. Dyrekcya lasów i domen we Lwowie, dnia 12 października 1881 r.
S te g le r .

C. k. w yłącz. ^  uprzywilejowana

P O M O C  M A  W Ł O S I
Pierwszym i największym na naukowej podstaw ie  zrob ionym  wynalazkiem je s t  p rzez  fry- 

zyera e 'T ‘̂ . L ^ Ś w ^ o Ł d k r y t y  d rodek  z ap o b ieg a w c zy  d l .  tysych. u k tó rych  z n - jdu ję . s ,ę 
choćby o d ro b in a  małyoh puchowych włosaow, następn ie  dla tych. k tó rzy  swe wrosy peryony 
cznie Uih podczas i po zapalnych chorobach przez silne wiązanie, pot głowy, noszenie ciężkich lub 
twardych kapeluszy, przez nerwowy, chroniczny lub reum atyczny bół głowy t r a c ę  lub p o czę ic i

Ui ^Przv'eruntownej radykalnej knracyi łysego rozwija się włos w 5 lub 6 miesiącu a do roku 
może być tfk silnym i bujnym )•* P«ed wypadnięciem. Przy słabym zaroście lub gdzie włosy 

s i l n i e  wystarcza a 2 - 3  flaszeczki dla uzyskania gęstego i silnego porostu włosów, 
wychodzą s.lme wys  ̂ J^jn bezwzględnie nieszkodliwy środek wskutek swego znakomitego 

Ażeby ten na y j y używanym przez wszystkich, zniżono bardzo cenę

TAXSKRT’i  H aar-R etter Haupt - Depot,
I f i rn .  F u n fh a u x ,  T u rn e rg a x se  7.

^  jnipHpcie Szan. Publ icznośc i  zw racam  uwagę, że używanie środków  
O S T I » * f c * ® W I K .  W ' ntepej h w sobie  t łu szcz ,  j e s t  dla włosów bezw zględnie  szkodliwem. 

do  porostow  włosow zaw ie r  j ,  y W ynalazca pomocy na włosy.
(2509-5-10) _______’_______

BE22LZi3

O i l y . i i a t / . o i i j

srebrnym medalsm na w £ M j ę  " Odznaczony
Odznaczony w G r a c u  1 88 0 .  medalem.'

medalem

B i t t n e r a
wyciąg igliwiowy Ciesz>nT88,

jest naturalnym niefałszowanym wytworem destylacyjnym

środkiem orzeźwiającym i odwaniającym dla pokoju dzieci 
i chorych, niemniej położnic, 

środkiem zapobiegawczym przeciw zaraźliwym chorobom, 
jak błonicy, płonicy, odrze, osp ie , tyfusow i, zgniłej go-

b a is \Cm icznoP- le c z n ic z y m  ś ro d k ie m  w chorobach przyrządów

ś r o d k i e m  °wzmacniającym nerwy i kojącym ból w osłabie­
niu miqrenie, reumatyzmie, gosccu, bolu zębów itp.

wodą do ust dla odświeżenia i oczyszczen ia ust 
i zębów, tudzież do usunięcia z ust niemiłej 
woni.

B itż n e r a  wyciąg igliwiowy ma na składzie jedynie 
i wyłącznie

JUL. BITTNER,  a p t e k a r z  w R e ichenau ,  
i „mmi n i  . . . i  w Dolnej  Aus t ry i ,

tudzież w K r a k o w i e  K. Wiszniewski 
" p t . -  we L w o w i e  P. Mikolasch apt—  

w P r z e m y ś l u  L. Nahlig apt— w S a m b o r z e  K. Maresch apt—  
w T a r n o p o l u  Jamrogiewicz — w „ } r a ^,n ie  Tomaszewski 

w C z e r n i o w c a c h  W. Alth apt.
Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 c., 6 flaszek 4 złr., pat. rozpylacz 1 złr. 80 cnt.

X I  p r a w d z iw y  ty lU o  Ł  z n a k ie m  "cUra',ny.»: P a t e n t ,  r o x p y . a c x  ma
w szkle wypaloną firmę B it t n e r ,  B e lc l i e n a u ,  W .-Oe. (

| ) O O O O O O I O O O O O *

O !! Trzy medale zasługi i list pochwalny!!
/ V  Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby n a  w i o n y .  

zniewalają mnie do podania do poblicznej wiadomości, ze

P I L I P T O l
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
P U l p t o n ,  nie farbuje, lecz fylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi­

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C e n s  f l a k o n  1  « ł t .  S O  « t.

W A L E N T I N  "W *
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
U n iw e r s a ln y  p ł y n  p r z e c iw  łu p ie ż y .

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 

flakon wystarcza na całkowite usuniecie łupieżn i kosztuje tylko 1 złr.

N 1 G R E T I N A .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 8Olejek taninowy,

P c m o i J a  n V n - n n w a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- X  
r O I H l iU ł t  tumu W a ,  sów. -  Słoik 80 ct. (1859-24 ) 0
TXT a  fl u u + a A c l r a  d° zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- 
VY U llui U I C i lo lv S , wja. utrwala barwę i połyBk tychże. — Flakon 80 ct. 0

J . I H I 1 T O W I C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy 

Fabryka w e  Lwowie, Filia w  Krakowie Sukiennice 1¥. 90.

>000000*00000*000000'J

uqueue
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HRAWDZIwY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
1 FĆCAMP we f r a n c y i

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudząjący apety •

J e d e n  z n a jle p sz y c h  U K ierow .
IWymagać, aby etykieta kwadratowa znaj '
(się na spodzie butelki z własnoręcznym podp-

sem we Francyi. Agencya główna

W P a ftrwdBzJ^Tk1erHB S S e ^ a j d n j e  się w składach na- 
. b-tArfl nodmsałv zobowiązanie, że sprzeda-

VkREEAHLE bornego likieru neneaicnne- . uosiac można w 
K r a k o w ie  w cukierni pp. R e b m a n a  i Hen-  
d r i c h a ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy ul. 
Floryań8kiej i P. M a u r i c i o  w Rynku Nr. 32.



CZAS z Kicdeli 23 Października 1881.

Oryginalne Sing
którycl sprzedaż w roku 1880  wyniosła

MASZYN DO SZYCIA
. r czyli o 1 0 ,4 4 2  więcej niż w roku poprzednim,

   więcej ulubione z wszeUrtch*ogfasz™n^^ maszyny tak dla użytku rodzinnego jak do wszelkich przemysłowych użytków są naj-
Orygioalne Singera maszvnv do szvria ysmałrynn/ . podwzględem konstrukcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inny wyrób je nie dosięgnie.

nach znak fabryczny Singer Manufacturing Co. Z powodu sw e T  n o w o i v «l n o ^ Gm* pomocniczej szczególniej zwracam uwagę na nowego deptaka, mającego po obu stro-
umozebnia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom. konstrukci niepotrzebuje nigdy rcparacyi, przez co przy szyciu usuwa wszelki hałas, a tym sposobem

T y l k o  p r a w d z i w e .  Jeżeli laszyna ma na ramieniu znak fabryczny, tudzież 
H  m y —  -  ~ --------------   2. a fjl  flrmę „The Singer M anufacturing Co.“

Celem , ,  ™  ®  ^ I l i G E S l ,  w  K r a k w ł e  u l i c a  F l o r y a ń s b a  M r .  3 3 7 .

, p U , y  p o  g Ł g s f f * J ł  b c z  | , o , u ^ , z c " i a  c c n y  , u  t y g 8t r

Obraz cudownej
OSOBA

w starszym w ieku , uzdolniona w gospodarstwie 
wjejskiem i obeznana z kuchnią, poszukuje miej­
sca w Galiryi lub do Królestwa. A dres: A. B. M. 
poste restante K r a k ó w .  (2867-1 2)

Wzywam p. Karola P.
do oddania w dniach 15 drugiej po­
łowy długu zaciągniętego w r. 1875 
i do podania obecnego miejsca po-

Ukończony prawnik, J fb f iS '
ogłosić, oraz przytoczyć okoliczności 
tejże pożyczce towarzyszące. (2840) 

J . I>. w  K r a k o w ie .

Prawdziwa augsbirska eseneya życia

może przyjąć administrację większego do­
mu lub hotelu w Krakowie. Pierwsze p rr- 
zumienie listownie. Maciej Misiakiewicz, ul 
Grodzka, Collegium juridicum. (2865-1 3)

Polecam Publiczno-

Oto w ieszczenie.
L. 767.   (2831 2-3)1

i r e y b r a c t u o  M i ł o s i e r d z i a  1 
B a n k u  p o b o ż n e g o  p o stęp u ją c  w m y śl 
a r ty k u łu  2 0  u r z ą d z en ia  B in k u  P o b o żn eg o  

1 8 5 0 , za w ia d a m ia  w sz y s tk ic h  k tó ry ch

 1 UU11UZUU-
? następujące przezemnie wyrabiane i wy­
łącznie n i Kraków i okolicę

w  g łó w n y m  sk ła d z ie

pana Stanisława Feintucha
sprzedawane artykuły.

do zapuszczania podłóg, 
w pięciu kolorach, w pu- 
delkai h po »/, kilo, z Łtó 
rych jedno pudełko wy­
starcza ma mały pokój.

l i n K l i m a l l S
połyskiem, po 16 c. pa­
czka, zabierająca 4 czę 
ś i, z których jedna star­
czy na połyskujące skro 
chmałenie 12 sztuk bie­
lizny. (2835-1-3

O . T . W I N C K L E E
w c  L w o w i e ,

PAPIER W L IN S I
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je  

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa ; tym sposobom przeciąga on cbo-
r A nO no /ln i ul m Am In mn.Ai /iAi.l.nś«A i a nr. aI*a» a

  go  p rzec iw __________ , _________________
ŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM GARDŁA  
NYM, GRYPIE, GOSCCOWI, BOLOM W KRZY­
ŻACH itp. U życie tego papieru bardzo proste 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 c. 
w Paryżu.

Skład głów ny w Paryżu u Pa W islin, przy ul. 
Seine 31, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego i W Rodyka.— w Warszawie w aptekach 
pp. D. T. Heinricha i Barcza,— we Lwowie u pp. 
Mikolascha i Krzyżanowskiego. (2:93-1-)

T A S I  E TI €  A
z głową, usuwa za p o r ę c z e n i e m  bez niebez 
pieczeństwa i bólu, oraz bez kuracyi głodowej, 
w p r z e c i ą g u  8  g o d z i n  .  lekarstwo apteki 
.żarn hl. Georg'4 W W i e d n i u ,  V ., Wimmer- 
gasse Nr. 33. (2737-1-12)

i  H o w o  o t w o r z o n y

Na fortepianie
uczy p m n s ; konwersacya polska i n:emic- 
cka. Wiadomość w haudlu p. K u t r z e b v

__________(2866-1-7)

Sklep wiejski A. Ł o t o c k i e j
w Krakome, ulica Słaickowska 

Nr. 263 (10 nowy) 
poleca Szanownej P. T. Publiczności mleka 
i fmietany słodkie i kwaśne w osobnych 
kwaszone garnuszkach, masło kuchenne za- 
ws:e świeże i masło śmietankowe z Olszy 
w oryginalnych osełkach z łabędzią, jako 
też sery: ciechawski, ołpóski i tak ulubio- 

ny ser karpacki.
Równ:eż zaopatrzył się skład w konfitu­

ry, konserwy owoców i jarzyn, świeże i su­
szone owoce, p iwidła węgierskie, mąki i 
krupy i wszelkie a rtj kuły potrzebne do 
kuchni. Codziennie świeży domowy chleb 
ps-eony. (2761-3 )

W I E I C E  z a s u s z  o  u  o . 
________ K w ia ty  ś w ie ż e .

S '  H. SOCZEK tokarz i optyki
I przeniósł skład pod Murzyny Nr. 1 naprze-1 
ciw kościoła Panny Maryi. Ma towary opty­
czne i tokarskie, dobór wielki f jj ik  drewnia­
nych własnego wyrobu. Przyjmuje wszelkie1 
reparacje, parasole do pokrycia i ich repe- j 
racye. Zaręcza za dobrą i spieszną robotę, 

jgdyż jak dot»d życzy sobie uzyskać wzglę­
d y  Szan. Publiczności. (2812 3-3)]

Od l5go listopada b. r.
[jes t p o rz ąd n y  e k w i p a ż  k o rap le -l 
fny, s k ła d a ją c y  s ię  z p a ry  dobrych] 
ko n i g n ia d y c h  w szo rach  an g ie lsk ich ,!  
now ego  pow ozu  „L a n d o “ w raz  z s ta n ­
g re tem , do w y n a ję c ia  m iesięczn ie  n a  I 
c zas  zim ow ych  m iesięcy  do 15 k w ie ­
tn ia  1 8 8 2  r. W iad o m o ść  u  S e k re ta ­
rz a  d aw n eg o  re s u rs u  k ra k o w sk ie g o , 
R y n e k  g łó w n y , dom  R an k u  g a l ic y j­
sk ieg o , I. p ię tro . Z g ło s ić  s ię  m ożna 
w g o d z in ach  od 11 do 1 i od 3 do 
6 p o po łudn iu . (2 6 3 3 -5 -9 )

O r a  J .  G . K i c § m a  w  A u g sb u r g u .
„  • » * ° d.daWna u zn an y  śpd‘ k  rrz e c iw  c l o j r p l e n i o i n  ż o ł ą d k a .

l i e i i i o r t / l d o m ° ' 'z L c C ld t ^ i ir z c c k  fkir °  * * * * *  r. 1850, zawiadamia wszystkich których
" h o r o J ó m  p 1 ‘ »  t a t r  k lejn o to .e  które
Pr7lT . . .  I 1628 7‘ ) 2 > od lat dwóch, i sukienne, które od ro k i i

i , znakomitych ikarzy w kraju i zagranicą usilnie polecana' sześciu niedziel, w Bxnku Pobożnym zasta-
te, dep stintjmiirke w ant!™ w  z,ak̂ n' ochronnJ'n] P*»wd*l’WB do nabycia I wionę, wykupionemi me zostały, dn ia

• ajtcce W.  H t tlyha  iu U. J a  w o rn i ck leg:o w K ra k o w ie .  (14 l is to p ad a  i n a s tęp n y c h  ISS1
" ------------------- -—   .---------------------------------   v. od godzL y 9 z rana ao i  z południa,

O  R  W  T  1 7  ^  7  r  7  1 ?  \ r  T  1 ?  W kamienj,cy przv ulicy Siennej pod L. 53
. T /A A - L i ^ ^ i U A J l i J N J L  Jbz. przez pub.iczną l i e y t a c y a  sptzcdanemi

r Nmidjszem rozpoczyna ię IX . królewsko w igierska a po strąceniu ilości z B in k u  na za-
p a i i s t w o w a  l o t c r v a  f l A b r n r 7 v n i u i  s âw r*s?ta c?yli nadwyżka, w
której czysty dochód wskutek NaiiT r  , „ V  Y  .  ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, wla

wskutek | Oes. i kroi. Apostolsk.ej Mości z dnia ścjcjcloTl zwróconą zostan ę ,  m cotubrana

™ mo7 n v c h \ t̂ mwWi nń V'^!ędn'e * “ CZr*' Da korzy ść fundnszu założonego na wgparcie n ic - ' R° u Pjf’.w ‘e t e o °  czasu, s ta n ie  s ię  B a n -  
U e T k o b ie t  - url § ankach, % części na wsparcie Towarzystwa krajowego k u  własnością. ( 2 8 3 1 -1 -3 )

° Dlet ‘ czę4ci na 1 Peszteńsbie Towa-zjgtwo jasełkow e, wreszcie •/, części na wsparcie “  ■ ' *
, peszteńskieg) Elisabethinum.

B R o l n o  w y g r a n e  w s t a n o w i o n e  n a  3 3 4 9  
wynoszą wedle poniższego rozkładu gry  

8 3 0 , 0 0 0  s ł r .  mianowicie:1 główna wygrana z 7 0 . 0 0 0  złr.

8.1.000

po 12,500 złr. 25,000

XIo -*-*
08 a 'Z>
a , o .SP hc §

9 o

2 wygrane po
8 ,  j)

* » 30 „ „
100 .  ,
200

3000 .  ser.

5 . 0 0 0  złr. 
8 , 5 0 0  „
1.000 „ 

5 0 0  „ 
lO O  B

5 0  ,
■ o

10,0C0 złr. 
20,000 B 

5,000 B
15.000 .
10.000 „ 
10,00 ) n 
30,000 „f y  • , vvw V n ■ 1F W ^

L iffgm em e n a s tą p i n ieodtro lafn ie 6  g r u d n ia  1 8 8 1  r. 
r , . . Ł o s  k o s z t u j e  2  z ł r *  w *  f t .
we’ w u ystk ic li1 urzędach If.tervf* J®terYJneJ w Budapeszcie (Peszt, głów ny urząd cłowy, półpiętrze)
cztowych i w mTeileach . ^ ' 7 ° ^  SA°lny ch 1 P ła tk o w y c h , prawfe we wszystkich urzędach po­cztowych i w miejscach sprzedaży losów  ustanowionych w e wszystkich miastach i znaczniejszych

miejscowościach.
• W (1K4 B y r c k c y a  l o t c r y i

Rnri ' cyxeysi'ii. radca sekcyjny w król węg, minist. skarb, i dyrektor loteryjny.
Budapeszt, 23 października 1881 r.

_________________________________  nu jjńaci s.s /  (zozo-i-o )

Kraków, d. 14 paź Iziernika 1881 i. 
Starszy Arcybta''. Hieronim Ciechanowski.] 

Sekretarz: Ignacy Tomaszek.

\ \ c  w s i y s t l i i c l i  K r a j a c h  
p a t e n t o w a n y .  ‘

i  A o w o  o t w o r z o n y  > II w  , , . ,

< MAGAZYN POLSKI 1
i
i
<
4

Braci Nasłopil
W  WIEDNIU,

V., k p ic j t t - l i t a . i i e  :t . n l iw k  <>ral«<-iiii
C przez sezon kąpielowy filia

4 W K A R L S B A D Z I E
i ł  A l ś e  W i e i e  p o d  liiH-Tym  g o - r c h ie in

poleca

^  W I E L K I  S K Ł A D  B I E L I Z N Y
^  d la  P a n ó w , I’ań  i D z ie c i ,  zrob ion ej 
^  z  n a jlep . g a tu n k u  p ló tu a  i szirtm gu"; 
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K a ż d y  . . K a p i d -

W I E L K I  S K Ł A D  P Ł Ó T N A ,  J
bielizny stołowej, ręczników, chustek * 
do nosa i szirtingu w każdej jakości *

po nadzwyczaj niskich cenach. ^

W I E L K I  W Y B Ó R  K O Ł D E R  J
wełn anjch, jedwaopych, trjkotowych f

i pikowych.
K o łd ry  i p led y  prawdziwie 

angielskie, do podróży.
WIELKI SK ŁAD  

kamizelek do polowania i goto­
wych ubrań dziecinnych.

4  7j\  wszelkie u nas zakupione to-
^  wary ręezymy, a co się nie podoba,
^  wymieniamy, albo zwracamy ta łą  na- 
j  leżytość.
j  Obstalunki zamiejscowe ut-kotecz- 
^  niają się odwrotną pocztą. (2891 1 4) ^
O v w  w v  -

Czcioukamî Drukaxni .Czasu".

Administracja: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.
O H l \ l » F . .  C R I I , I , K .  Choroby lymfa- 

I tyczn e, organów trawienia, zatory, wątroby 
■ i śledziony, kamienia i t. d. 
i H O P I T A Ł .  Choroby organów trawienia,
I  ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 

apetytu, boleści żołądka.
C E Ł E S T F W S . Choroby krzyża; pęcherza, 

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

■ M I T E H I V K .  Choroby krzyża, p ęch e-, 
rza. żwiru w m oczu, dna, cukrzycy i białka 

iw  m oczu._ (866-22-)
K ą a lą c  n a l e i y ,  a h y  n a z n l . k o  i r d -  

< lł»  z n a j d o w a ł o  a l ę  n a  I z a p a la c l i .
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 

j Traticzyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i u pp. J. W entzla, S. Feintucha,

| W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

P K A W D Z 1 W B

P i g t l k l  ■ o r l s o n a l
P a  A r t h a u t l  M o n  l i n .

z  z ze ś r o d k ó w  czf/Mzezą- 
c y c h i  ftr z r c z y z c z a ją c y c h  k r r t t  i r e  
tCMzelkich • ta h o ic ia c h  z łeg o  p r z y ­
m io tu , n a d to  u, zo łza c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u t  ach  s k ó r n y c h  i ze p su c iu  

k rtc i.
Skład g łów ny w PARYŻU u p. Arthand Mon 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
fcCOWEE w aptece p. Trauozyńskiego rPod Koro 
ną- w Rynku g łó w ., — w CZERN10WCACU » 
aptece p. G ohccow skiego, — we LWOWIE w a 
piAzu. n. K rzyżanowskiego '2 ISO 40 )

WBA PI»“,
nowopoprawny piecyk parowy do gotow ania, do 
sm ażenia i innych celów . W przeciągu 2 minut 
wre woda tylko za 1 cent. spirytusu, bez knota 
i dymu, zupełnie bezpiecznie. Ten nowowynaleziony  
Rapid z w ierzchem  samowarów, na herbatę dosko­
nale zrobiony je st najpiękniejszym , najgustowniej- 
szym, najpraktyczniejszym  sprzętem domowym, za­
razem ozdobą dia kredensu i każdego g osp od ar­
stwa dom ow ego, towarzystwa sto łow ego , kawiarń, 
restauracyj, d la w ojskow ych, kawaierów, podró­
żnych, aptekarzy i t. p. niezbędny. Szczególn ie do 

nabycia
w  l a h r y r e  l o w a r ń w  z p l i i i i « l i i e f f o  s r e b r a  

i  b r ą z o w y c h ,  n i e m n i e j  w  s k ł a i l z l e  
p r z y b o r ó w  p . f .

Carl Fritz & Comp. w Wiedniu,
skład i kantor: I., Kiirutuerstr. 14.

C e n y  w  w a l .  a n s t r .
Rapid do gotowania, smażenia i innych celów bez 

wierzchu samowarowego, wielkość Nr. I. złr. 4-80, 
Nr. II. złr. 5-80.

Rapid do gotowania, smażenia i innych celów z sa­
mowarowym wierzchem najświeższ., b. praktycz., 
niezawodnie najlepsze przyrządzenie herbaty w 
przeciągu 5 minut:

na 3 osoby, z bronzu złr. 14, z chiń. srebra złr. 18
" B ” a a  a 1®, a n n i  21
”. o " " ” a 22, a a a a 28
rj.2 . a  a a  a 28, 35

Kapidy na jeszcze  więcej osób, także z prawdz. 
srebra, obliczone.w edle w agi, wykonane będą na 
zamówienie. — R ozsyłki za zaliczką lub za nade­
słaniem pieniędzy. (2736-1-6)

j o s t  d la  o c h r o n y  za op atrz ., w  n a s z ą  f irn ie  fa lir .

Nieustająca wystawa sukna w Wiedniu.
Mamy zaszczyt zwrócić uwagę naszych szanownych kupujących i wszystkich 

interesowanych na nasz - w i e ż y  z b i ó r  sukien, bukstinów , mćteryj na p W z e  
t. z. cesarskie, paltoty, płaszcze na deszcz i garderobę dziecinną na pore 1881/82  

Jesteśm y zastępcami największych fabryk sukna krajowych i zagranicznych' 
które swe wyroby w y ł ą c z n i e  p r z e z  n a -  w p r o s t  k u p u j ą c y  n i s u r z e - ’ 
d a j ą .  zatem nasi komitenci kupują u  n a s  ś c i ś l e  p o  o r y g i n a ł u y o l i  c e n a c l i  
f a b r y c z n y c h  l i e z  ż a d n e j  d o p ł a t y !  skład nasz posiada najwspanialsze wvn 
ry now oczesne w rzadkiej rozmitoścf. ' 1 WZ0‘

Prosim y każdego o sprowadzenie sobie naszych prób, ( k t ó r e  n a  z a d a n i e  
r o z s y ł a m y  o p f a t n i e )  i o dowodne przekonanie się, że rzeczywiście nodaipmv 
prywatnym sposobność de zaknpna potrzebnych materyj na suknie m ezkie n r a  
w i e  z a  p o ł o w ę  c e n y  s k l e p o w e j .  Sprowadzenie naszych wzorów nieoho* 
wiązuje nikogo do kupna, tym sposobem niechaj każdy się  przekona kto sic  tpm 
interesuje, że powyższe zapewnienia rzeczywiście są zgodne z prawda 
zawsze wielki skład wszelkich gatunków materyj średnich jak też nailenszvch n i  
starczamy nawet najmniejszą ilość o p t a t n i e  do domu. Celem przekonania sie o 
działalność’, przytaczamy niektóre ceny: ciężkie wiejskie nfełniane sukna natnżai 
kolon i trwale, szerokość 120 ctr. złr. 1-80 za metr, tegoż najlep. gatunek złr 9  un 
za metr, apgtelskie sukno t. z. skórzane szer. 130 ctr. złr. 2 za metr modne 
wne materye na ubrania: t. z. Gladstone szer. 130 ctr. zlr. 2 za metr, B e a c S l d  
8iZer)A 2 20_za metr, szew iot ślicz. szerok. 134 do 140 ctr złr 3-6n ,in
złr. 12 za metr moleskin, zimowa materya na ubranie szer. 136 ctm żłr 5 
kamgarny na ubrania salonowe szer. 140 ctr. złr. 3 - 1 2 ,  angiels. T w elli i 
na ubrania złr. 6 i5  do 8 5 0  za metr, Double President z podszewka na Daltotv 
zimowe w rożnych barwach złr. 3 50 za metr, materye na płaszcze t z cesarskie 
zh . 4 ,i0  za metr, bchepskings, Ratinćes i Floconnós, śliczne na paltoty zimowe zlr 
6 9 za metr, izarne sukna we Wszystkich gatunkach. Z przyjemnością poślemy na 
wezwanie nasze próbki o p ł a t n i ę .  Z wysokim  szacunkiem y

(2 8 6 3-1  -)
P erm an en te  T u chausstełlung . U len ,

M- H e i l b r o n n e r  &  C o ., M ax im ilian p la tz  Nr. 16.

E D Y K T .
L. 23811   (2795-2 3)

C. k. Sąd krajowy w Kiakowie 
podaje do wiadom ości, iż d n i a  
1 4  i  1 5  l i s t o p a d a  1 § § I  r .  
z a w s z e  o  g o d z .  1 0  r a n o
odbywać się będzie w gmachu tegoż 
Sądu w biurze pod Nr. 25 dobro­
wolna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę wierzytelności upadłej firmy 
K .  & E .  S p l i t t e r ,  k t ó r o  dotąd nie 
sostały ściągnięte. —  Na obydwóch 
terminach wierzytelności te sprzeda­
ne będą najwięcej ofiarującemu za 
jakąbądź cenę, lecz na pierwszym  
terminie chęć kupna mający naby­
wać mogą tylko pojedyncze wierzy­
telności , zaś na drugim terminie 
sprzedane zostaną ryczałtowo w szy­
stkie wierzytelności, które na pier­
wszym ter.ainie przy szczegółowej 
sprzedaży pozbyte nie zostaną. —  
Cena kupna •wypłacona być ma od- 
razu w gotówce. —  Wykaz wieizy- 
telności mających być przedmiotem 
sprzedaży, oraz wszelkie do tako 
wych odnoszące się wyroki i u- 
chwały przejrzane być mogą w gma 
chu c. k. Sądu krajowego cywilnego 
w biurze pod Nr. 25.

Kraków, 7 października 1881 r

w kaplicy XX. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, wspaniały druk olejny 
in 4o wiernie przekopiowany, jest do 
nabycia w handlu Kutrzeby i M ur- 
czyńskiego w Rynku głównym, oraz 
w zakrystyi kościoła XX. Karmelitów

Cena egzempl. 1  złr.
C a ł y  d o c l i ó d  p o  o d tr ą c e n iu  
k o s z t ó w  r e p r o d u k c y l  p r z e z n a ­
c z o n y  j e s t  n a  s p r a w ie n ie  k  o -  
r o n y  z ł o t e j  d la  t e g o ż  o b r a z u .

(2141-10-12)

SKŁAD FORTEPIANÓW
w Krakowie p rzy  ulicy Sławkowskiej pod 

L . 266 na I I . piętrze, 
ma zaszcjyt polecić się Szanownej Publiczności 
doborem fortepianów i pianin z pierwszorzędnych 
fabryk, po eonach bardzo przystępnych z kilko- 
letuia gwarancyą. ‘ (23015-)

Tła ry  a  lV a s z k  ie  w  ic z o  w a .

Z c i z y t y
krajowego wyrobu

IF.ZAGORSKIEGO
m c  L w o w ie

[ polec, ne przez organ Towarzystwa peda- 
gog.cznego „Szkoła",

a  m ia n o w ic ie :
z e s z y t y  d o  k a lig r a f i i  z mjnatri

G tó m y  «klad dla Krakowa i okolicy
R Ludwińskiego, Rynek 
główny L. 24

delKt?nJs 5 r o ^ §rab\ tn°ŚĆ °dstei’uje han‘

(2553 7 ^  W WrZCŚ iu 1881 r-7 )  F  Z agórsk i.

a d w o k a t

sław WilkoszDr Włady

Ł a ń c u s z k i  do z e g a r k ó w

c p
SZCZEGÓLNOŚĆ W IEDEŃSKA.

F r o u - F r o u  
p o d w ó j n e  ł n ń c n s / . k l

z pięknym zamykanym me­
dalionem, w ogniu zloc. 4 zlr.

Moje łańcuszki do zegar­
ków ż naśladow anego złota, 
podwójnie w ogniu złocone 

zastępują i przewyższają co do piękności i e le­
gancji w szystkie złote łańcuszki. \ * * J p io i i . l  
n i e  G z y  p o d a r u n e k !  — Orygin. w iedeńskie  
łańcuszk i pancerzow e, ulubione, przedst. wartość 
lOOzłr., tylko 3 złr.^- Łańcuszki do zegarków dla 
pań z frendzla, b. eleg  i modne, śh em e zlr. 3-.50 .- 
Z łote  w alcow ane łańcuszk i wyłożone 14 karat, 
złotem zlr. 4, 5 , 6 i 8 złr. z 10-let. piśinien. gwa 
raneya, że nigdy nie zczern ieją . (2786 2-10)

M . M i m  Ii- W i c n ,
S ł a d ł ,  n u r  W « l l * e U e  1\> . . f s

Przed naśladowamami ostrzegam!

Znaczne zniżenie ceny!
K A W A

w prost z Hamburga pocztą oplatnie w workach 
po 5 kilo za zaliczką (opakowanie darmo) • 

I H o k k a  prawdz. arab. b. aromat. . zir 7. . .
I H r n a d o  wyborny smak . . .
C J e y lo n  perłowa doskonała .
C e y l o n  niebiesko-ziel. dobra 

n płantac. b. piękna . 
j a w a  I. złotożółta śliczna .

I' » , ”, b. pięk. łagodna
C u b a  zielona delib. silna .

• J l o k k a  p e r ł o w a  pięk. wydatna 
, J a w a  zielona pięk. mocna 

l a n K a  wydatna . . . ”
I p o n iiM K ”  smaczna
' M io  s i ln a .....................   » “AO

* * * * * • 4*
' c e S k f W b a f  takieT  T nej rzctelne-i dostawie, 
d e  oplatnie ’ C'’ konserwdw itp. na żą.W

lio łit. K a p  h err , w /la n itn n  au.

■ o t w o r z y ł

kancelaryę adwokacką
w ^ ra ^ou ie, ulica Sienna N r. 7,

-/• piętro 9
d a w n i e j  M a ł y  R y n e k ’ d o m  W i e l m .  

p . I l m i n g o w e j .  (2756-5-10)

N IE P R Z E M A K A L N E  
okrycia dla koni

n c l .j n  a !  o s r a n e
s k ó r ą .

Z czarnej m a t e -  
r y i  napuszczanej 

o  l i w ą ,  watowanej 
materyą wełnianą 

lub cwilichem z ju ­
ty, trwało i tanie.

także zrobione z literami, monograma- 
7 ®r*)a,ni. O b r y c i a  dla ciężkich koni pocią-

s°w ych  . t udz i eż  dla jukerów z/gumowanych ma- 
t e r y j-  Iakże k i e  u  Z W k ł a d e m  p n -  
■ n o r v y n i. V a  i a i l a n i e  p r z e s y ł a  - i e  d o  
P « e j r z c n i a .  ' (2603 3 )

P a g e t  & C o .
pierwsza c. k. wył. uprz. fabryka nieprzemakalnych 
materyj w 1 % 'ie d n iu . I . ,  H i e m e r g a s s e  1 3 .

l a d z w y e z a j  ta n io

la tarnie  grobowe.
Dla o d p r z e d a j ą c y c h  najkorzy, 

stn iejsze  źród ło zakupna.

Wieńce grobowe,
najświeższy kształt, podobne do na­
turalnych. Dobry towar, bar Izo  

przystępne warunki.
Fabryka towarów metalowych

J ó z e f  M i l h l h a u s e r
w W iedniu, VIII., JToaef- 

stiidterstraase J¥r. J5.
(2414-7-7)

Odpowiedziąlny rządca Drukarni Józef Łakociruki.


